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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łu­

dniu z wyjątkiem  dni pośw iątecznych.

N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — B iura R edakcyi i A dm inistracyi 
u lica Czarnieckiego 1. 12. — B kspedyaya miejscow a 
w A geucyi dzienników St. Sokołow skiego- Pasaż 
Hausmanna I. 9. — L isty  należy  frankow ać.

Reklam acye otw arte wolne od opłaty.
Telefon R edakcy i nr. 8 .

P renum erata  z p rzesy łką  pocztową wynosi ro  e z n  i e 32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l ­
n i e  8  K ., m i e s i ę c z n i e  2  K. 70  h. — W m ie jscu : r o c z n i e  24  K„  p ó ł  r  o e z a  i e 12 K.,  k w a r ­
t a l n i e  6 K.. m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20  h. m iesięcznie. W e wszystkich innych  państw ach 3 K. 80 b. m iesięcznie.

„Przew odnik naukowy i litsracki‘% dodatek m iesięczny do „Gazety Lw owskiej", o trzym ają cało - 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum erują od 1 s tycznia  do końca czerw ca 
lub  od 1 lipca  do końca g rudn ia , ów ierćroezni i m iesięczni za dopłatą  pierw si I li .  50  h ., d rudzy  6 0  h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Jednorazow e inse ra ty  obliczają się po 14 hal., 
kilkorazow e po 12 hal. od m iejsca  1 w iersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i z-.kładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie A gencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we F ra n c y , 
w P aryżu  wyłącznie Agencya pana  Adam a, Boule- 
yard R aspail N r. 105 bis.

CZĘŚĆ UBZĘBOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1
marca b. r. zamianować naj miłości wiej taj­
nego radcę i pozasłużbowego M inistra, A rtu ­
ra hr. B y 1 a n d t-  R h e i d t a, prezydentem se­
natu  Trybunału administracyjnego extra sta- 
tum.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26
lutego b. r. zamianować najrniłościwiej Swo- 

gabinetowego, radcę Dworu 
szefem sekeyi.

jego sekretarza 
Karola A r a d w  a r K o n i g a

Jego Ges. i Król. Apostolska Mosc la- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
lutego b. r. zamianować najrniłościwiej gre- 
cko-katolickiego proboszcza w Besku, ks. A le­
ksandra W i e n i a w ę  Z u b r z y c k i e g o ,  ka­
nonikiem grem ialnym  greeko-katolickiej ka­
pituły w Przemyślu.

Pan M inister rolnictwa zamianował ele­
wa leśnictwa, M ichała S o c h a c k i e g o  asy­
stentem leśnictwa.

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
M inisterstwa spraw wewnętrznych w po­
rozumieniu z M inisterstwam i skarbu, handlu 
i sprawiedliwości udzielił zezwolenia pp. fa­
brykantowi Erwinowi B a t h e l t o w i ,  dalej 
właścicielowi farbiarni Gustawowi M o l e n ­
d z i e  i dyrektorowi banku Hermanowi T  u-

r e t z k y ’e m u  wszystkim w Bielsku, w połą­
czeniu z firmą „Żywiecka fabryka papieru 
Be-rnarezika, Schrótera i Spółka" w Zabłociu, 
na urządzenie Towarzystwa akcyjnego pod 
firm ą: „Żywiecka fabryka papieru" („ Sa y- 
buschcr P apierfabrik11)  z siedzibą w Zabłociu 
pod Żywcem i zatwierdził jego statuta.

CZEŚĆ HEim ZĘBO W A

Lwów, 5 marca.

Co roku przedkłada pruska komisya ko- 
lonizacyjna sejmowi m em oryał, zawierający 
szczegółowe sprawozdanie z całorocznej jej 
działalności, określor'oi ustawą, niemniej z go­
spodarki funduszem dwustumilionowym, prze­
znaczonym na cele osadnictwa niemieckiego w 
Księstwie Poznańskiem i Prusach zachodnich. 
Taki me* loryał nadszedł właśnie do pruskiej 
Izby deputowanych. Z niego dowiadujemy się 
przedewszystkiem. że w roku ubiegłym otrzy­
mała komisya nieporównanie więcej ofert ze 
strony niemieckiej, niż polskiej. Ogółem ofia­
rowano jej na sprzedaż 210 większych ma­
jątków i 101 gospodarstw wiejskich, obszaru 
99.730 hektarów, z czego przypada na Pola­
ków tylko 45 majątków większych i 87 go­
spodarstw włościańskich obszaru 23.090 hekt. 
Charakterystycznem jest, że gdy Polacy wno­
sili swoje oferty po większej części przez po­
średników, Niemcy zgłaszali się osobiście i u- 
żywali najrozmaitszych środków, celem na­
kłonienia komisyi do życzliwego uwzględnie­
nia ich propozyeyi. Komisya jednak nabyła 
wszystkiego tylko 19 dóbr rycerskich, 9 wię­
kszych, samodzielnych majątków dominialnych 
i 7 gospodarstw. Od Polaków kupiła tylko 4 
m ajątk i, resztę od Niemców, dla których 
komisya stała się deską ratunku, płacąc im 
w zeszłym roku bardzo dobre ceny, mianowi­

cie za hektar przecięciówo 824 m., a zatem 
50 m. więcej, niż w roku 1898, a w poró­
wnaniu z przeciętną ceną w ciągu wszystkich 
lat istnienia komisyi o 162 m. więcej.

Z doliczeniem nabytków z lat poprze­
dnich obejmowała ogólna własność komisyi 
kolonizacyjnej w końcu ubiegłego ro k u : wię­
kszej własności 12-8.687 hekt. za cenę zakupna
34.760.000 m .; 'włościańskich gruntów 2.212 
hekt za 1,939.610 m., razem 130.899 hekt. 
za 86,700.426 m. Z tego przypada na wła­
ścicieli niemieckich 40,37 prc., czyli 52,846,10 
hekt. za cenę 32,437 522 m. na właści­
cieli polskich 59,63 prc., czyli 78,053 30 hekt. 
za cenę 54,262.904-17 m.

Berlińska Germania rozpatrując się w 
dotychczasowej trzynastoletniej działalnośefko­
misyi kolonizacyjnej, przychodzi do wniosku, 
że obok gennanizacyi główną jej tendencją  
jest protestantyzowanie Poznańskiego i Prus 
zachodnich, jak to przewidywał w swoim 
czasie wybitny mąż stanu obozu katolickiego 
baron Schorlemer z Alst.

Rzeczony memoryał — pisze Germa­
nia  — podaje spis dotychczas przez komisyę 
kolonizacyjną zakupionych i rozparcelowanych, 
lub mających się rozparcelować majątków 
ziemskich, przyezem wymienia liczbę oraz 
wyznanie kolonistów. W edług danych urzę­
dowych, osiedlono dotychczas w Księstwie 
Poznańskiem i Prusach zachodnich 3616 ko­
lonistów; w ogóle przeznaczono w zakupio­
ny'!'. dotychczas majątkach dla kolonis;,iw 
48.19 parcel. Na dziewięciu ze 130 miejseo ro­
ści postanowiono założyć osady z kolonistami 
katolickimi, dla protestantów natomiast, prze­
znaczono aż 121 majątków z 4680 parcelami. 
Cyfry te mówią same za siebie i mirnowoli 
muszą utrwalać przekonanie, iż w programie 
prac komisyi kolonizacyjnej doniosłe miejsce 
zajmuje kwestya wyznaniowa. Wprawdzie ko­
m isja  kupuje od Niemców i od Polaków m a­
ją tk i; rozdaje jednak parcele prawie wyłą­
cznie protestantom. Jeśli się przyjmie, że ka­
żda z 4680 rodzin protestanckich liczy przy­
najmniej pięć osób, to wykazuje dotychczaso­
wa działalność komisyi już teraz zmianę rv

zaludnieniu na korzyść protestantyzmu, który 
się wzmógł w Prusach zachodnich i w Po­
znańskiem o przeszło 24.000 du sz!

! Główny organ katolików niemieckich 
j zaznaczając, iż z 200-milionowego funduszu 

komisya ma jeszcze do rozporządzenia więcej 
niż jedną trzecią część, przewiduje forsowne 
prowadzenie dalej dzieła rozbijania majątków, 
na których od wieków mieszka ludność pol­
ska szczerze katolicka i wielkie stąd szkody 
dla Kościoła katolickiego w dyecezyach gnie­
źnieńsko poznańskiej i chełmińskiej. Na uza­
sadnienie argum entu o raateryalnem  popie­
raniu protestantyzmu wystarczy wskazać na 
to, iż wedle ostatniego mernoryału komisyi, 
z funduszu 200-milionowego wybudowano 16 
świątyń, 11 domów modlitwy., 17 zabudowań 
gospodarczych dla pastorów, 99 szkół, 65 bu­
dynków na potrzeby gmin, wszystko to za 
cenę dochodzącą do trzech milionów marek.

Bada Państwa.
j (Dokończenie sprawozdania z  posiedzenia Izby  

posłów ■w d n iu  3 b. m.)

TViedeń, 5 marca.
Na sobotniem posiedzeniu Izby posłów, 

w dalszej dyskusji nad programem rządo­
wym, po Daszyńskim przemawiał P. M inister 
kolei dr. W i t t e k  i oświadczył między inne- 
mi, że mu dotychczas nic nie było wiadomo 
o jakiemś ograniczeniu działalności Stowarzy­
szenia robotników, zajętych w stanisławow­
skich warstataeh kolejowych. Dowiedział się 
o tern dopiero z sobotniej mowy p. Daszyń­
skiego. P. M inister zażąda sprawozdania o 
stanic rzeczy, —- wskazuje jednak na to, że 
w ostatniem swem rozporządzeniu zapewnił 

l swobodę i prawa obywatelskie robotnikom 
j kolei państwowych. P. M inister zwraca wszak- 
1 że uwagę, że specjaln ie co do kolejarzy pe- 
j wne ograniczenia potrzebne są w interesie 
; służby i bezpieczeństwo ruchu.

79)

NAWRÓCONY
B Ś Ó  W S P Ó Ł C 3 E 3 N A

PRZEZ

ARTURA GRUSZECKIEGO.

XXVII. 
(Ciąg dalszy).

Weszła do pokoju, rozejrzała się wokoło 
z ciekawością i zawołała z zachwytem:

— A ch! To Marya S tuart!... Czy po­
doba się panu ta biedna M arya? Kochała tak 
serdecznie tego Riccia, mówiącego jej o m i­
łości, kwiatach, poezyi....

— Jak  zwykle zakochany — odpowie­
dział, stojąc w progu otwartych drzwi.

— O, nie każdy! —  mówiła, siadając 
na krześle. — Trzeba być takim poetą, jak 
pan, aby umieć mówić o miłości.

Przym knął drzwi i zbliżył się do sie­
dzącej.

— Zdawało mi się, że wczoraj była pani 
innego zdania.

— Nawróciłeś mnie pan — uśmiechnęła 
się —  a raczej uzupełnił pan poezyą moje w y­
obrażenie o miłości. I  dziś, podobnie jak m ó­
wiłam wczoraj, lubię tajemnicę w miłości, 
niebezpieczeństwo, obawę odkrycia, ale to 
wszystko chcę owiać poezyą!... Ach, ktoś 
idzie! Zamknij pan d rzw i! Jestem  zgubiona!

Pan Baliński obrócił klucz w zamku 
i rzekł do zrozpaczonej pani Em m y, blizkiej 
p łaczu :

— Uspokój się pani.... Cóż uczyniliśmy 
złego? To przecież nie jest zbrodnią, że pani 
obejrzała pokój i książkę.

Potrząsnęła głową i mówiła zo smutnym 
uśm iechem :

— Dla pana, dla poety, to rzecz natu­
ralna, że ktoś entuzyazmuje się dla książki. 
Ale świat, ludzie.... i mąż mój.... on bywa 
bardzo zazdrosny, chociaż nie daję powodu 
i nie ma troszczyć się o kogo, bo prócz mę­
żowi nie podobam się nikomu.

—  To już zbytek skromności.
—  O, nie, mówię szczer prawdę. Nie 

jestem  szczęśliwa, panie Ludwiku, mąż za­
zdrosny, a zaniedbuje mnie ciągle, zawsze 
na polowaniu, na kartach, nie mam z kim 
podzielić się myślami, przeczytaną książką, 
doznanemi wrażeniami, zawsze sama i opu­
szczona.

— Szczerze współczuję z panią; takie 
życie, to męka.

— Dziękuję panu za tę o Bobinę uczu­
cia — i podała mu rękę, zatrzymując dość długo 
jego rękę. —  To tak miło znaleźć przychyl­
nego.

Spojrzała mu w oczy, a widząc, żo jest 
spokojny, zaczęła:

~  Jak  to dziwnie bywa na świecie. 
Wczoraj poznaliśmy się, a od pierwszej chwili 
czułam, że znajdę w panu przyjaciela.

— I nie omyliła się pani.
X- dziś, tak nagle, niespodziewanie, 

siedzę w pokoju pana, w szlafroczku, rozma­
wiamy o miłości. Tak, jestem  zgubiona, za­
lezę tylko od pana, jak  wschodnia niew ol­
nica..,. Czy nie dziwmy zbieg okoliczności? 
Czy nie przypuszcza pau, że tu działa jakaś 
wyższa siła, przeznaczenie ?

Krew zaczęła się w nim burzyć. Ta ko­
bieta młoda, ładna podziałała na nerwy, a jej 
słowa o niewolnicy, jej błagalne, a palące

, spojrzenia roznam iętniały. Patrzał na nią ; j 
j podobały mu się jej włosy, oczy nawpół przy­

mknięte, usta różowe, omdlałość ciała, już 
miał nachylić się i mówić o swej miłości, 
współczuciu, pragnieniach.... gdy przypomniał 
sobie panią Karolinę.... W  jej domu, pod jej 
okiem, zawiąże romans nizki z inną kobietą? 
Jak  spojrzy w jej czyste oczy, jak  uściśnie 
jej rękę?,.. Przemógł się, odetchnął głęboko 
i głosem równym odpow iedział:

—  Bywa różnie na świecie: czasem siły 
wyższe kierują nami, czasem my niemi....

— Tak pan sądzi? — spytała zimno.
— To jest moje zapatrywanie, może i 

mylne.
W tem zapukano do drzwi.
— Kto tam ? —  spytał pan Ludwik.
— Pani prosi na śniadanie — odpowie­

dział głos Jana
—  Zaiaz przyjdę.
Gdy pani Em m a posłyszała stuk zamy­

kanych drzwi, rz e k ła :
— Idź pan i zobacz, czy kurytarz p u ­

sty ?...
Otworzył ostrożnie drzwi i wyjrzał.
—  Niema nikogo.
—  To szczęście!.. Liczę na szlachetność

pana.
— Może pani być spokojną.
Pani Emmie niepowodzenie poranne nie 

zepsuło wprawdzie humoru, a nawet dumną 
była ze swej zręcznie poprowadzonej rozmo­
wy, jednakże nie opuszczała ją  na chwilę u- 
parta chęć dobadania się przyczyny tej n ie ­
zwykłej wstrzemięźliwości pana Ludwika. Jest 
młody, mienił się, drżał, błyszczały mu oczy, 
a jednak?... Zastanawiała się nad przyczy­
nam i: albo pan Baliński, urzędnik górniczy, 
niezręczny, przeraził się myślą i niedowie­
rzał, aby taka pani bogata, elegancka, żona 
Runowskiego zniżyła się do niego, albo też

zbyt seryo wziął jej słowa o zazdrości męża 
i zląkł się następstw, albo wreszcie pan Ba­
liński kocha się i przez naiwny senty­
mentalizm, chce pozostać wiernym swej uko­
chanej.

To ostatnie przypuszczenie rozśmieszyło 
ją  i wydało się najmniej prawdopodobnem. 
W każdym razie postanowiła mieć się na ba­
czności i w obec rozgłaszania przez niego tej 
wizyty porannej, a że rozgłosi była pewną, 
zdecydowała się uprzedzić jego zwierzenia, 
przynajmniej w oezach pani Karoliny, na k tó­
rej opinii jej zależało.

Podczas drugiego śniadania, zaledwie 
przez grzeczność zwracała się do pana Ba­
lińskiego, cała oddana rozmowie i pochle­
bnym słówkom dla gospodyni domu i pani 
Balińskiej.

Pan Strauchfeld patrzał z wielkiem zdzi­
wieniem na siostrę, nie mogąc zrozumieć tej 
nagłej i niespodziewanej zmiany w jej uspo­
sobieniu. Gdy po śniadaniu znalazł się sam 
na sam ze szwagrem, rz e k ł:

— Czy uważałeś dziś na E m m ę ?
—  Cóz nowego ?
— Ani spojrzy na Ludwika. Wczoraj 

j nie wypuszczała go ze swej opieki, a dzis za­
ledwie zauważyła. To dziwne !

—  Dla mnie nic dziwnego. Wczoraj 
j przyszła jej fan tazja  bawić się nim, dziś ode- 
j chciało się.... Tak bywa u niej, a może za- 
i szło co innego....

— Co ?
—  Może on ją  zraził swem postępowa­

niem.... Wreszcie szkoda czasu zastanawiać się 
nad jej kaprysami; pokaż mi twe konie: mo- 
żo zrobimy jaką facyendę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Przemawiał następnie p. M e n  g e r , 

częściowo polemizując z w jwodaini Daszyń­
skiego, poczem rozprawę zamknięto.

Następnie jako generalny mówca prze­
mawiał poseł P a c a k .  Polemizował on z wy­
wodami posłów M engera, Pradego i Pergelta 
i krytykował postępowanie partyi liberalnej 
w Czechach. Obstrukcya czeska nigdy nie 
przybierała tak m onstrualnych form jak  ob- 
strukcya niemiecka. Zaprowadzenie n iem ie­
ckiego języka państwowego zjednoczyłoby wszy­
stkie nie niemieckie narodowości przeciwko 
Niemcom i wywołałoby jeszcze większy za­
męt w Państwie niż dotąd. Dopóki Cze i nie 
otrzymają satysfakcji za zniesienie rozporzą­
dzeń językowych, dopóty nie będzie spokoju. 
Eząd powinien dokładnie określić stanowisko 
swoje w kwestyi językowej. (Oklaski u Mło- 
doczechów).

Po długim szeregu sprostowań fakty­
cznych, wśród których w szczególności posło­
wie Hormuzaki, baron Wassilko, Stefanowicz 
i inni polemizowali z sobą na temat stosun­
ków narodowościowych na Bukowinie, Prezy­
dent oznajmił, że dyskusya nad oświadcze­
niem programowem Rządu je s t już ukończo­
ną i zamknął posiedzenie.

Następne posiedzenie odbędzie się we 
środę —  na porządku dziennym między in ­
nymi wybór I. W iceprezydenta Izby.

Koło polskie.
(Telegram).

W ie d e ń , 5 marca.
Koło polskie odbyło wczoraj długie po­

siedzenie przed i po południu. Po otwarciu 
posiedzenia Koła, przedewszystkiem zawiado­
mił przewodniczący JE . p. J a w o r s k i  iż 
otrzymał właśnie depeszę od kardynała ks. 
Eampolli z podziękowaniem za przesłane P a ­
pieżowi życzenia, a zarazem błogosławieństwo 
papieskie dla członków Koła.

Telegram  gratulacyjny Koła polskiego 
opiew ał:

Sua E m inentia  Gardinale 
Segretario d i stato Ram polla , Rom a

Sanctita ti Suae diem natalem nonagesi- 
m um  JDei gra tia  concessum, atgue ab omnibus 
totius urbis christanis populis gratissimo gau- 
dio celebratum, fidelissimo amore atgue pro- 
funda  devotione implecti, Poloni ad comitia 
im perii A ustriae  delegati, gratulantur. E m i- 
nentiam  vestram rogamus, u t hos anim orum  
affectus Sanctitati Suae erprimere dignetur.

Delegatoruni praeses 
Jaworski.

Odpowiedź przesłana na ręce JE . Ja ­
worskiego opiewa:

Vota et gratulationes Polonorum, ad 
consilia im perii delegatorum, pergrata habuit 
Beatissim us Pater, gui Tibi et illis effuso 
corde benedicit. Podpisano Cardinalis R a m ­
polla.

Następnie przewodniczący poświęcił go­
rące wspomnienie pamięci zmarłego biskupa 
przemyskiego ś. p. ks. Soleckiego, zawiada­
miając, że na pogrzeb uda się deputacya Koła 
złożona z panów hr. Jana  P o t o c k i e g o ,

E  y c h i i k a , ks. P a s t o r a  i dr. L e w i ­
c k i e g o .

Następnie dr. E a p a p o r t  przedłożył 
petycyę krakowskiej Izby handlowo-przemy- 
słowej przeciw wydanym na podstawie §. 14 
przepisom o sprawie wymiaru należytości przy 
przeniesieniu nieruchomości.

W  dalszym ciągu posiedzenia p. M o y s a  
podniósł, że było w projekcie utworzenie zna 
cznej liczby sądów obwodowych i powiato­
wych w Galicyi, wymieniano już nawet pół- 
oficyalnie miejscowości, w których one inają 
być o tw arte ; obecnie jednakże wszystko u- 
tknęło. Mówca urguje przedewszystkiem o 
utwmrzenie Sądu powiatowego w Jabłonowie 
i prosi P. M inistra Piętaka aby zechciał zająć 
się gorliwie tą sprawą.

P. E  y c h 1 i k nawiązując do przemówie­
nia p. Moysy przypomina przyrzeczenie co do 
urządzenia sądów obwodowych w Jarosławiu 
i Bochni. Mówca wywodzi, że ministerstwo 
sprawiedliwości zrobiło wszystko celem akty­
wowania tych sądów, trudność cała wszakże 
spoczywa w M inisterstw ie skarbu.

P. M inister dr. P i ę t a k  potwierdza to 
nadmieniając, że M inisterstwo skarbu zezwo­
liło tylko na utworzenie sądu obwodowego 
w Ozortkowie i trzech sądów powiatowych. 
P. M inister przyrzeka, iż zrobi wszystk' co 
w jego mocy, aby doprowadzić do skutku już 
w r. 1901 aktywowanie i innych także sądów.

Ks. P a s t o r  uskarżał się z powodu po­
wolnego załatw iania spraw przez galicyjskie 
władze polityczne i przytoczył jeden wypadek, 
w którym uzyskanie konsensu małżeńskiego 
trwało niezwykle długo i dopiero telegram  
do P. Prezesa gabinetu dr. Korbera poskutko­
wał, pozwolenie jednakże nadeszło wtedy, 
gdy już rozpoczął się wielki post. Mówca 
prosi P. M inistra Piątaka, aby zechciał po­
starać się, aby znany reskrypt P. Prezydenta 
Ministrów dr. Korbera do urzędników —  zo­
stał przypomniany urzędnikom.

Dr. L e w i c k i  przytoczył szereg innych 
wypadków powolnego załatwiania spraw  i za­
żądał, aby Koło polskie zechciało na osobnem 
posiedzeniu omówić bliżej tego rodzaju sto­
sunki i zaproponować środki d la  ich uchy­
lenia.

P . Dawid A b r a h a m o w i c z  mniema, 
że w tego rodzaju wypadkach należy zwracać 
się do P. Nam iestnika a nie do władz cen ­
tralnych.

P. M inister P i ę t a k  zaznacza, że jeżeli 
zachodzą wypadki powolnego załatwiania 
spraw 1,o winę tego przypisać należy jedynie 
brakowi urzędników. Skoro w Kole polskiem 
podnoszą się głosy z zażaleniami, to należy 
wa,iąć to na uwagę, że powinny być uzyskrma 
środki, celem ustanowienia większej liczny 
urzędników.

P. E u t o w s k i  wystąpił przeciw wy- 
wodom p. Dawida Abraharnowicza i poparł 
wniosek p. Lewickiego, który też po dłuższej 
dyskusyi został przyjęty.

Następnie odczytano petycyę Wydziału 
powiatowego w Dolinie domagającą się, aby 
dodatki do funduszu krajowego szkolnego nie 
były wypłacane wprost gminom, lecz na ręce 
przewodniczącego szkolnej Rady miejscowej.

Przed przystąpieniem do wyboru wice­
prezesa Koła polskiego powitał p. J a w o r ­

s k i  obecnego na posiedzeniu p. Bilińskiego, 
jako nowego członka Izby Panów i guberna­
tora austro-w ęgierskiego Banku, a żegnając 
go, jako dotychczasowego wiceprezesa Koła 
wyraził zarazem przekonanie, że p. Biliński, 
jak dotychczas, tak i nada! będzie umiał po­
godzić stanowisko urzędowe z obowiązkami 
prawego obywatela rodzinnego kraju.

P. B i l i ń s k i  odpowiadając oświadczył, 
że ciężko mu rozstać się z Kołem polskiem, 
którego członkiem był przez lat 17 i czuł się 
z niem związany serdecznym węzłem. Obecne 
jego stanowisko nie pozwala >nu zajmować się 
politycznemi sprawami. W  dalszem swojem 
przemówieniu zaznaczył dr. Biliński, iż był 
zawsze szczerym pomocnikiem i przyjacielem 
obecnego prezesa i zawsze szedł z nim soli­
darnie, co zadaje kłam obiegającym prze­
ciwnym pogłoskom. Był członkiem prawicy, 
jednakże zawsze dążył do tego, aby do niej 
przyłączyli się także umiarkowani członkowie 
z innej strony Izby. Nie wie doprawdy, d la­
czego uważano go, za tego, który mąci spo­
kój i to też stało się powodem, że wycofuje 
się z życia politycznego. Rozgłaszają, że Po­
lacy chcieli okupować stanowisko gubernatora 
Banku dla siebie, aby wyzyskać je jedno­
stronnie dla Galicyi. Staraniem  mówcy będzie 
wykazać, że t. zw. Polnische W irthschąft, go­
spodarka polska może być także dobra i po­
żyteczna. W dalszym ciągu swego przemó­
wienia dr. Biliński dał pogląd na stosunki 
i zadania austro-w ęgierskiego Banku, przy- 
czem zapewnił, że uczyni wszystko co tylko 
w jego jest mocy, aby przy zupełnern waro­
waniu interesów Banku uczynić także zadość 
uprawnionym potrzebom i interesom Galicyi. 
Ma też zamiar udać się do Galicyi i tam 
wejść w bliższy kontrakt z przedstawicielami 
stron interesowanych, przeto z Izbami han­
dlowo - przemysłowe mi i z Towarzystwami 
rolniczemi oraz wysłuchać ich zdania i zapa­
trywania. Dla Prze-dlitawii projektowane jfcst 
urządzenie 20 nowych filii z tych 3 przypa­
dnie na Galicję.

Eząd oświadczył się za urządzeniem tych 
filii w Drohobyczu, Kołomyi i Jaśie. Go do 
dwóch pierwszych miejscowości to wszyscy 
ogólnie na nie się zgadzają co do Jasła zaś 
to zachodzą pewne skrupuły. W edle niektó­
rych kół należałoby raczej wyznaczyć Nowy 
Sącz jako miejsce nowej filii. Mówca mnie­
ma, iż wedle .jego przekonania w Jaśle po­
trzeba filii jest większą niż w Nowym Sączu.

Kończąc swe przemówienie, prosił dr, 
Biliński, aby mógł na przyszłość uczestniczyć 
w posiedzeniach koła w charakterze gościa.

Koło zgodziło się na to wśród hucznych 
oklasków i okrzyków na cześć dr. Bilińskiego.

Dr. E a p a p o r t  powitał nowego g a le ,-  
natora w imieniu Izb handlowo-przamysłowyeh 
a p. D a w i d  A b r a h a m o w i c z  imieniem 
rolniczych Towarzystw gospodarczy cli, poczem 
Koło przystąpiło do wyboru wiceprezesa.

P. D a w i d  A b r a h a m o w i c z  oświad­
czył, że cofa swoją kandydaturę a to ze 
względu na to, iż dowiedział się, że poza Ko­
łem  polskiem jest już wybór hr. Wojciecha 
Dzicduszyckiego postanowiony.

Przy wyborze oddano -44 głosów, z tych 
otrzymał hr. Dzieduazycki 29 a, p. Dawid 
Abrahamowicz 7 reszta głosów rozstrzelona.

W i c e p r e z e s e m  w y b r a n y  z o s t a ł  p r z e ­
t o p. D z i e d u s  zy  c ki .  Tenże dziękując za 
wybór podniósł, że obecna ̂ h w iła  byłaby naj­
szczęśliwszą w jego politycznem życiu, gdyby 
nad pań-twem i rodzinnym krajem nie kłę­
biły się chmury. Prosi prezesa i wszystkich 
członków Koła o poparcie a osobno p. Abra- 
hamowicza aby i nadal zechciał mu dochować 
przyjaźni i wspierać wypróbowaną swoją radą.

Następuje wybór do k o m i s j i  p a r l a ­
m e n t a r n e j .  W ybrani Dawid A braham o­
wicz 43 głosami, dr. Mdewski 3 K dr. Du­
lęba 35, Kozłowski 33 i Czecz 35 głosami.

Do komisyi p r a w n i c z e j  wyznaczono 
dr. W eigla, do komisyi n a l e ż y t o ś c i  s k a r ­
b o w y c h  ks. Pastora, do komisyi p e t y c y j ­
n e j  dr. Bindera, do s o c y a l n o - p o l i t y -  
c z n e j  dr. Ćwiklińskiego i dr. Eoszkowskiego: 
do k o m i s y i  dla niesienia pomocy dotknię­
tym k l ę s k a m i  e l e m e n t a r n e m i p . B o j o w -  
skiego, do komisyi u g o d o w e j  p. W łady­
sława Gniewosza.

Dr. E o s z k o w s k i  imieniem komisyi 
inieyatywy stawia wniosek o urządzenie na 
Uniwersytecie lwowskim osobnego wydziału 
górniczego i prosi o upoważnienie do prze­
mówienia w pełnej Izbie za zniżeniem ceny 
soli, dalej za ponownera otwarciem salin w 
Dolinie i budową kolejki z Kałusza do salin.

Dr. Ć w i k l i ń s k i  przedkłada petycyę 
o obniżenie czasu służby nauczycieli w szko­
łach ćwiczeń z 40 na 30 lat.

Dr. R o s z k o w s k i  urguje o przenie­
sienie męskiego zakładu karnego ze Lwowa 
do Drohobycza.

P. M e r u n o w i c z  przypomina uchwałę 
sejmową co do urządzania przy domach kar­
nych zakładów dla przymusowej pracy rol­
niczej.

Dr. D u l ę b a  żąda przeniesienia ze 
Lwowa, położonego w środku miasta zakładu 
karnego dla kobiet, a p. G ó r s k i  przeniesie­
nia zakładu karnego z Krakowa.

P. W a 1 e w s k i zawiadamia, iż dowie­
dział się, że P. M inister kolei żelaznych za­
mierza urządzić centralny magazyn dla roz­
maitych potrzeb pojedyńczych dyrekcyj kole­
jowych przez co kraj byłby wystawiony na 
dotkliwe szkody. W dalszym ciągu mówca 
domaga się, aby majątek zakładów pensyj- 
nych dla urzędników, z czego dla galicyjskich 
urzędników przypada około 10 milionów, byt 
lokowany także w papierach galicyjskich, a 
nie jak dotychczas tylko w walorach poza 
galicyjskich, W  obu tych kwestyaeb Koło 
polskie poleciło pp. Walewskiemu i Bin,tero­
wi poczynienie odpowiednich kroków.

P. M e r u n o w i c z  przedkłada w imie­
niu kom isji inieyatywy wniosek w sprawie 
dróg wodnych w Galicyi. Po dłuższej dysku­
s j i  tjffcwaiono na wniosek prezesa wybrać 
komisje, która ma obowiązek przedłożyć Ko­
łu polskiemu w tej kwestyi jak  najdokładniej­
sze wnioski przed rozpoczęciem pierwszego 
czytania budżetu inwestycyjnego. Do tej ko­
misyi wybrano pp. Rutowstiego, Wielo wiej­
skiego. księcia Sapiehę, Piepesa Poratyńskie- 
go i Merunowieza.

Dr. B i n d e r  domaga się w imieniu ko­
misyi inicjatyw y ustanowienia przy Namie­
stnictwie galicyjskiem organu fachowego, któ­
rego zadaniem miałoby być instruować urzę d
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(Ciąg dalszy).

M ina napisała do Heleny, że pragnie 
się z nią zobaczyć i około drugiej w połud­
nie, Helena wchodziła do redakcji P rzyszło­
ści. F ienu  wprowadził ją witając z uszano­
waniem, a Mina powstawszy szybko od biu­
ra założonego papierami, poprowadziła ją  
do kanapy, mówiąc, że bardzo się cieszy, iż 
ją  widzi.

Miała dziś ciężki dzień, jeden z tych, 
w których nadm ierna i niewdzięczna praca 
przygniatała ją swojem brzemieniem. Dni ta ­
kie rzadko jej się zdarzały, bo była mężną 
kobietą, ale Helena zaraz poznać umiała zmę­
czenie wyryte na jej twarzy i domyśliwała 
się powodów.... Nie jest łatwo czynić dobrze!

— Oo się z tobą działo od tygodnia ?— 
spytała Mina. — Nigdzie ciebie nie widać.

Helena odpowiedziała: Od tygodnia? 
n ic nadzw yczajnego! Dormoy skończył por­
tre t jej matki w poniedziałek; we wtorok 
była u Dyonizy, dla której ina nadzieję otrzy­
mać posadę za pomocą stryja, będącego w 
bardzo dobrych stosunkach z dyrektorem 
jednej kompanii kolei żelaznej. A  od środy co 
dnia bywa u Gabryeli Duval, dowiadując się 
o jej zdrowie.

—  Słuchaj, moja droga — rzekła M i­
na ze szczerą czułością w głosie. — Dormoy 
stara się o ciebie ?

H elena spojrzała na nią pytająco pię- 
knerai swojemi oczami i uśmiechając się fi­
glarnie :

— Przypuśćm y! — rzekła. — Więc
cóż ?

— Doskonale —■ odparła M ina uspoko­
jona. —  Widzę, że mogę mówić. Wyobraź so­
bie, że otrzymałam list od pani Sassy. Ozy 
wiesz, gdzie się podziewal twój wielbiciel od 
poniedziałku ?

— Nie troszczyłam się o to wcale — 
odparła Helena wesoło — ale możesz mi po­
wiedzieć.

W tedy Mina oznajmiła, że Dormoy po­
jechał po prostu do Rosay na zwiady, dowie­
dziawszy się, że H elena tam umieściła dość 
znaczną sumę pieniędzy i że to umieszczenie 
nie należało do najlepszych. Pod pretekstem  
malowania z natury snuł się po okolicy, zbie­
rał wiadomości i pani Sassy spotkała go nie­
daleko zakładu, gdy malując szkic kościółka 
rozpytywał się jednej z dozorczyń. Oprócz te ­
go, dowiedziała się od notaryusza z Eontei- 
rault, któremu powierzała niektóre swoje spra­
wy, że i jego malarz rozpytywał się szczegó­
łowo o kolonię, a szczególnie o jej m ateryal- 
ne stosunki.

— Z mojej strony — kończyła M ina — 
wiem, że mówił różnym osobom, że mu się 
podobasz. Czy nie znajdujesz, że jego za­
chwyt tworzy kontrast, a może nadto sic 
łączy z tak wybitnie praktycznym zmysłem ? 
Ten rycerz pełen galanteryi, chwalący się 
zazwyczaj tak szlachetną bezinteresownością, 
wydaje mi się nadto interesowny.

— Jakaż ty jesteś dobra, Mino 1 —  za­
wołała Helena ujmując jej ręce w uścisku.

W wybuchu wdzięczności zapomniała 
nawet, że mogła czuć się zranioną w swojej 
miłości własnej, bo w tej chwili przełomu, 
w której miłość wygnana z serca, gotowa 
była odżyć na nowo, Dormoy był dla niej 
prawie sympatyczny. Prawdziwe rozrzewnie­
nie ją opanowało z powodu tak otwartego i 
przyjacielskiego kroku Miny. Po jej rysach 
zmienionych i przedwczesnej siwiźnie, domy­
ślała się, ile tu kobieta przejść w życiu m u ­
siała i teraz, w dobroci serca, chciała ją o- 
chronió od doświadczali, które ją samą zła­
mały.

— Czy przynajmniej nie zrobiłam ei 
przykrości ?... — rzekła Mina. — Ale w i­
dzisz, mam powody być podejrzliwą. W  mo­
im wieku wątpi się o wielu rzeczach.

Za całą odpowiedź H elena jeszcze ser­
deczniej uścisnęła jej ręce, mówiąc:

— Idę do A ndrie Vergnes. Chcesz iść 
ze m ną?

Mina, wzruszając ramionami ukazała jej 
stosy papierów na biurze, m anuskrypta do 
przejrzenia i korekty.

— Niestety, nie mogę! mam skończyć 
moją pracę.

Pracownia A ndree Vergues na ulicy 
Prany, jasna, obszerna, miłe wrażenie spoko­
ju  i skupionej pracy uczyniła na Helenie. 
A ndrie Vcrgues, z rozburzonymi włosami, w 
szerokiej bluzie pozostawiającej swobodę ru­
chom, złożyła paletę, witając Helenę z rado­
ścią i dziękując jej, że przyszła.

— Może pani zawadzam? —  spytała 
Helena, widząc rozpięte płótno na sztaludze.

— Nie, właśnie skończyłam.
Podniecenie pracą zabarwiło policzki jej

na różowo; miała ładne i dobre oczy, po­
łyskujące zieiouawą barwą i wyglądała świe­
żo, rałodo, szlachetnie. Helena przypatrywała 
się przerwanej pracy, na której świetne ba­

rwy błyszczały jeszcze wilgocią, zachwycając 
się biegłem, urniejętnein wykonaniem i tą szcze­
rością we wzorowaniu, której zawdzięczała mło­
da kobieta tyle sympatyi a także tyle obmowy. 
Widząc, że Helena ogląda iaae obrazy, A n­
dree zaproponowała jej wesoło, że pokaże jej 
wszystkie swoje p race ; bez przechwałek przed­
stawiła jej kilka płócien, z których dość by­
ła zadowolona. Zobaczywszy pastel, przedsta­
wiający starą kobietę, H elena westchnęła, 
wyrażając żal, że nie A adrea robiła portret 
jej matki.

Tiómaęzyła się.... Dormoy tak uprzej­
mie ofiarował swoje usługi.... Ten pastel był 
wprawdzie niezły, ale co za różnica po­
między zwykłym talentem  a wyższą sztu­
ką, której wrażenie i prostota jeszcze bar­
dziej uwydatnia sztuczną miernotę pierwsze­
go. A ndree nie podniosła tej uw agi; Helena 
przypomniała sobie, z jaką rezerwą ona oce­
niała wartość artystyczną Dormoy na w ysta­
wie jego obrazów.

— W ydaje się jakby pani nie lubiła 
Dormoy? — rzekła.

— Mówmy o czem innem  — odrzekła 
panna Vergnes — Nienawidzę obmawiać ko­
legów.

Ale w obec zachowania Heleny, która 
zdawała się czegoś domyślać, wzięła ją  nagle 
chęć ulżenia swemu sercu w szczerem 
wyznaniu, tembardziej, że czuła się od pier­
wszego dnia poznania dziwnie sympatycznie 
usposobiona dla młodej dziewczyny.

— Jpóż pani eheesz! —  zawołała. — 
Przebacz mi pani ten wyraz nieco dosadny : 
nie lubię głupców! Dormoy ma poufałe sto­
sunki, które mi się nie podobają.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ników adm inistracyjnych o sposobie rewizyi 
kas oszczędności. P. G ó r s k i  i P i e p e s - P o -  
r a t y n s k i  przemawiają za przekazaniem tej 
sprawy osobnej komisji. P. K o l i s c h e r  
sprzeciwia się temu, aby sprawa, która już 
była przedmiotem obrad sejmie była oma­
wianą także w Badzie państwa. Ostatecznie 
Koło zgodziło się na wybór komisyi, do której 
weszli Binder, Kolischer i dr. Biliński.

P. W i e l o w i e y s k i  w nosi i nterpel acyę 
w kwestyi niedostatecznego wykonywania 
konw encji weterynaryjnej na czem cierpi prze­
de wszystkiem handel nierogacizną, p. C z e c z  
nadmienia, że byłaby wielce pożądaną zmia­
na ustawy przeciw zarazie bydlęcej. Koło po- 
ruczyło pp. Czeczowi i W ielowieyskiemu po­
czynienia potrzebnych kroków.

P. K o z ł o w s k i  przypominając, iż do­
tychczas uchwała sejmowa co do zmiany k ra­
jowej ordynacyi wyborczej nie otrzymała san­
kc ji Cesarskiej prosi Koło, aby zechciało za­
jąć się^ tą sprawą i poprzeć ją.

Ks. S a p i e h a  żąda zezwolenia do wnie­
sienia interpelacyi w sprawie sprzedaży mięsa 
wągrowatego.

Prezes p.  J a w o r s k i  oświadcza na to, 
że interpelacye straciły wszelką wartość, gdyż 
Rząd poprostu nie odpowiada na nie, nieba­
wem potrzeba będzie wnieść interpelacye, czy 
Iiząd w ogóle robi sobie coś z in terpolacyj, 
wnoszonych do niego. Lepiej rzecz tę prze­
kazać komisyi w eterynaryjnej.

Na tern zamknięto posiedzenie.

śnej uchwały swych członków. Z chwilą, gdy 
Towarzystwa te nie chcąc się narażać na 
niełaskę władz przełożonych zaprzestały obro­
ny jedynie racjonalnego systemu naukowego 
w szkołach W ielkopolskich, straciły też zu­
pełnie racye bytu.

M agistrat inowrocławski zwrócił się nie­
dawno nasarnprzód do prezesa reg en c ji byd­
goskiej a następnie do ministra oświecenia, 
•z prośbą o pozwolenie na naukę języka pol­
skiego w miejskiej szkole średniej dla chłop­
ców w Inowrocławiu. M inister Studt dał je­
dnak tak samo jak regeneya odmowną odpo­
wiedź. — Hakatystyezna Deutsche Z ig ., n ie­
zmiernie zadowolona, apeluje do m inistra, 
aby ze wszystkich szkół usunął radykalnie 
język polski.

Półurzędownie potwierdzają dziś, że 
rząd jak dotąd tak i nadal pozwoli tylko na 
czasowy pobyt w Prusach robotników pol­
skich z Kró’estwa Polskiego i Galieyi. Na przy­
szłość rząd ściśle będzie przestrzegał, aby od 
zasady tej ani na krok nie odstępowały pod­
władne mu organa.

(Dopisek cara na raporcie o stanie gubernii sie­
dleckiej. — Walne zebranie Tow. dobroczynno­

ści. — Relacya o obcych poddanych).

W arszaw ski D nicw nik  donosi: Zarzą­
dzający sprawami komitetu ministrów zawia­
domił oberprokuratora Synodu, że z rozkazu 
cara wniesiony został do komitetu ministrów 
raport o stanie gubernii siedleckiej a na ra­
porcie tym , w obec uwagi gubernatora, że 
ludność miejska wschodnich powiatów guber­
nii bez różnicy pochodzenia i wyznań chętnie 
uczęszcza do skół prawosławnych, obcuje z 
duchowieństwem prawosławnein i okazuje mu 
zaufanie, — car napisał własnoręcznie: „To 
pocieszające: daj Boże, by tak było dalej“.

Onegdaj odbyło się w Warszawie ogól­
ne zebranie członków warszawskiego Towa­
rzystwa dobroczynności, pod przewodnictwom 
nowowybranogo prezesa Towarzystwa Macią-* 
ja  ks. Radziwiłła. Wiceprezes zarządu p. Adam 
Gagatnicki przedstawił etat na rok bieżący. 
Ogólny dochód obliczono na 404 826 rubli, 
a rozchód na 404.754 rubli. Zebranie etat 
powyższy zatwierdziło.

Władze gubernialne otrzymały z m ini­
sterstwa spraw wewnętrznych polecenie do­
starczenia dat o ilości gruntów, nabytych 
pizez obcych poddanych i kolonistów, któ­
rzy następnie przyjęli poddaństwo rossyjskie, 
oraz  ̂ o ilości ziemi, będącej własnością za­
granicznych towarzystw akcyjnych, którym 
dozwolono prowadzić operacye w granicach 
Królestwa.

K R O K I K A

( List pasterski ks. Arcybiskupa Stablewskiego. — 
Rozwiązanie Tow. nauczycieli katolickich. — Od­
mowna odpowiedź na petycyę magistratu inowro­
cławskiego w sprawie nauki języka polskiego. — 

Robotnicy polscy z za kordonu).
Ks. arcybiskup Stablewski przed wyja­

zdem na Rivierę dla dokończenia kuracyi wy­
da do swoich dyecezyan na okres postu 
czterdziestodniowego przepiękny list pasterski 
w którym  wspominając na wstępie o przypa­
dającym w roku bieżącym dziewięciowieko- 
wym jubileuszu metropolii gnieźnieńskiej, za­
łożonej za porozumieniem Bolesława C hro­
brego z papieżem Sylwestrem II. i p ielgrzy­
mującym do grobu św. Wojciecha cesa­
rzem Ottonem III. daje pogląd na dzieje 
tej prastarej stolicy, ską l promieniała wiara 
i wiedza , apostolstwo sięga ące po Litwę, 
pierwsze szkoły nasze, zawiązek oświaty, jądro 
polskiego Kościoła. Święcąc tę pamiątkę dzie- 
więciowiekową, należy się utwierdzić w wie­
rze przodków, zaczerpnąć mocy, płynącej z mę­
czenników Kościoła. Dlatego też ks. arcybi­
skup naznaczy uroczyste Triduum na dni 22, 
23 i 24 kwietnia, które niezawodnie skupią 
tłum y pielgrzymów dokoła katedry gnieźnień­
skiej, tego gniazda naszej wiary, naszej kul­
tury, naszej kistoryi.

W liście pasterskim ks. arcybiskup po­
rusza wszystkie kwestye bieżące a więc i za­
grożone wychowanie młodzieży i zamącone 
poczucie bliźniej miłości, i wychodźtwo, i ple­
miennie zaostrzone przeciwieństwa.

Towarzystwo nauczycieli katolickich w 
Poznaniu, najsilniejsze liczebnie i najżywo 
tniejsze ze wszystkich w Księstwie, rozwią­
zało się w tych dniach na rnoey jednogło*-

Lw ów , 5 marca.

— C. k, Dyrekeya poezt i telegrafów
zawiadamia, że z dniem 5 b. m. wejdzie w ży­
cie c. k. urząd pocztowy ze zwykłym zakresem 
czynności w Turylczu, pow. borszczowskim.

Okrąg doręczeń c. k. urzędu pocztowego 
w Turylczu tworzą gminy i obszary dworskie : 
Turylcze, Wierzbówka, Załucze, Niwra, nadto 
gminy Słobódfca turylecka i Podfilipie.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galieyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 6, wydany dnia 28 lutego 
b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; Organizacja 
szkół; Konkursa; Ogłoszenie licytacyi; Ogłoszenia,

—  Wiadomości k o ś c ie ln e . Dyecezya 
tarnowska. Przeniesieni: ks. Michał Paczyński 
z Grybowa do katedry w Tarnowie, ks. Józef 
Gawor z Dębna do katedry w Tarnowie, ks. 
Michał Klamut ze Szczepanowa do Grybowa, ks. 
Michał Skura z Czarnej do Dębna, ks. Michał 
Ekiert z Trzciany do Czarnej, ks. Jan Wcisło 
z Lubziny do Radłowa, ks. Wojciech Zarański 
ze Straszęcina do Lubziny, ks. Franciszek Mróz 
z Chełma do Straszęcina, ks. Józef Kondelewicz 
z Łososiny do Chełmu. ~~ Zamianowany kate­
chetą przy szkole ludowej w Nowym Sączu ks 
Franciszek Siedlik, dotychczasowy wikary w Ra 
dłowie.

Zmarł w Tarnowie w klasztorze 00. Mi­
norytów ks. Atanazy Say, w 64 roku życia,
84 kapłaństwa.

— Zgon ks. biskupa Soleckiego
Zwłoki ś. p. ks. biskupa Łukasza Soleckiego, 
po zabalsamowaniu przez prof. dr. Browicza, 
w pontyfikalnych szatach wystawione zostały w 
pałacu biskupim. W sobotę o godzinie 4 po po­
łudniu odprawiono przy zwłokach nieszpory ża­
łobne. Przy zwłokach modlą się nieustannie alu 
inni serainaryum przemyskiego, zmieniając się 
kolejno. Eksportacya zwłok z pałacu biskupiego 
do katedry łacińskiej odbędzie się dziś, w po 
niedziałek o g. pół do 6 po południu.

Obrzęd pogrzebowy rozpocznie się jutro 
we wtorek, o godzinie 7 rano odśpiewaniem w 
gilij żałobnych, następnie zostaną odprawione 
pontyfikalne Msze żałobne wedle obrządków ła ­
cińskiego i gr. katolickiego. Około godz. 12 na 
stąpi kondukt według obydwu obrządków i od­
prowadzenie zwłok na cmentarz.

Wydział krajowy deleguje na pogrzeb ks 
biskupa Soleckiego w deputacyi pp.- Chamca 
Dąmbskiego. Po wiozą oni wieniec na trumnę nie- 
boszczyka z napisem: „Wydział krajowy bisku­
powi Soleckiemu11. Wydział krajowy wysłał też 
pismo kondolencyjne do kapituły przem yskiej. 
Marszałek krajowy z powodu wyjazdu do Wie 
dnia nie będzie obecny na pogrzebie.

W pogrzebie wezmą udział delegacye Ra 
dy powiatowej i miasta Przemyśla, prócz tego 
zapowiedziany jest liczny zjazd duchowieństwa

Z powodu zgonu ks. biskupa Soleckiego 
powiewają w Przemyślu żałobne flagi na wszy 
stkioh kościołach, pałacu biskupim, gmachu ka 
pitulnym i ratuszu.

Rada miasta Przemyśla na odbytem one 
gdaj nadzwyczajnem posiedzeniu uchwaliła uli 
ce, któremu kondukt będzie przechodził oświetlić 
i latarnie elektryczne na znak żałoby okry' 
czarnym kirem, również uchwalono złożyć wie 
niec na trumnę imieniem miasta.

 ̂Z Uniwersytetu. P. Edward Antoni 
babian 3 im. Korczyński, auskultant sądowy 
rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Kursa weterynaryi dla włościan 
urządzono w Samborze pod kierownictwem we 
terynarzy powiatowych pp,: Włodzimierza Fedo 
rowicza i Fryderyka Frieda, i w Tarnopolu pod 
kierownictwem p. Bronisława Mendlowskiego 
asystenta przy c. k. Akademii weterynaryi. Wy­
kłady doszły do skutku staraniem rad oddzia 
łów c. k. gal. Tow. gospodarskiego.

— Z Koła literaeko-artystyczucgo,
W piątek, dnia 9 b. m., o godzinie 8 wieczo­
rem odczyta panna Anna Neurnanowa akwarelę 
osnutą na tle stosunków nowogreckich p. t.: 
„Na wulkanach1'. Wstęp wolny dla członków 
Kola11 z rodzinami, oraz dla osób przez nich 

wprowadzonych.
— K asyno  z ie m ia ń s k ie .  Walne zebra­

nie członków Kasyna ziemiańskiego odbędzie sio 
we środę, d. 7 b. m., o godzinie 4 po płudniu.

— Wieczorek m uzyczny, urządzony 
staraniem p. Pauliny Lachner - Kościeleebiej, na 
dochód budowy własnego domu dla nauczycielek, 
odbędzie się we czwartek, dnia 8 b. m., o go­
dzinie 7 wieczorem w lokalu Stowarzyszenia 
nauczycielek (Rynek 10).

— Z Czytelni katolickiej. Pogadanka 
środowa 28 lutego w Czytelni katolickiej p. t.: 
„Mnich żebraczy twórcą sztuki neochrześcijań- 
skiej“, miała za przedmiot referat p. M. Gajew­
skiego o znamiennein dziełku prof. E. Porębo- 
wicza „Św. Franciszek z Assyżu11, którem roz­
poczyna szereg życiorysów znakomitych ludzi 
warszawskie wydawnictwo Natansona. Autor ży­
ciorysu po jędrnie z poetyckim polotem napisa­
nym wstępie, w którym trafnie zauważa, że 
„ideały wieków średnich zaczynają na nowo być 
naszymi, że człowiek nowożytny uprzykrzywszy 
sobie tryumfalną chełpliwość wiedzy, utylitarnej 
morainości i naturałistycznej sztuki, z wezbranem 
sercem rzuca się we mgły średniowiecza" — 
daje trafną i jaskrawą charakterystykę czasów, 
stosunków politycznych, religijnych, społecznych, 
towarzyskich i rozstrój moralny tychże, aby tern 
wyraziściej nakreślić z ogromnym zapałem i pie­
tyzmem poetyczny żywot Bożego śpiewaka, po- 
verella z Assyżu, biednego mnicha, który swoją 
natchnioną pracą odradza w ówczesnym człowieku 
„umiłowanie dobroczynnej wesołej natury, wska­
zuje mu drogę uszczęśliwienia w ubóstwie, po­
korze, pracy, miłości!1' Ale Franciszek Bernar­
da ne stał się nietylko bohaterskim zbawcą chwie­
jącego się chrześciaństwa, wywołał on też sam 
łub pośrednio reakcję w świecie fantazji, poezyi 
twórczej i nauki, co spowodowało zupełny prze­
wrót w potężnym rozwoju sztuki neochrześeiań- 
skiej. Tak w życiorysie św. Franciszka, jak i 
w szkicu tworzenia się zakonu Minorytów uwy­
datnił autor wszystkie pierwiastki i czynniki, 
jakie się złożyły na to dziejowe zjawisko. Tak 
przygotowawszy czytelnika przez 6 rozdziałów, 
wyjaśnia, dowodzi i przekonywa o ogromnym 
wpływie ubożuchnego mnicha na bogaty rozwój 
sztuki odrodzenia. Na rozkwit ten składają się 
religijna pieśń, ponura i pogodna, lauda (zawią 
zek dramatu religijnego); piszą, tworzą: św. Bo­
nawentura, Jacopone da Toeli („donna de Para- 
diso"), Bouvensin, Barsegape, wreszcie wyrosły 
z ich natchnień — Dante. Uczoność przedsta­
wiają : św. Bonaventura, Duns Scot, Wilhelm z 
Occam, Roger Bakon. Najsilniej rozkwitają rzeźba, 
malarstwo: od Giotta do Rafaela c-ały szereg 
wielkich imion!

Tak więc pod wpływem św. Franciszka, 
z jednej strony lud odzyskuje wiarę radosną i 
pogodną, miłość natury i wszechstworzenia — 
z drugiej strony w sztuce ożywia się myśl 
twórcza, z ponurej, bizantyjskiej martwo wy Bó­
stwo chrześciańskie, uczłowieczone radością i bó­
lem, wstaje żywe i przystępne zmysłowi lndzkie- 
mu nawet prostaczków !

Śliczną myślą kończy Porębowicz dziełko, 
budzące poważne refleksje i szlachetne uczucia 
gdy mówi: „pokazuje się, iż została jedyna mą­
drość (po przebyciu tylu prób, tylu haseł sy­
stemów gwoli poprowadzenia świata ku powsze­
chnemu szczęściu), którą każdy, zarówno badacz 
uczony dziejów, jak prosty spestrzegacz i rozc- 
znawea rzeczy uznać musi, a którą za boskim 
Nauczycielem powtórzył i czynami utwierdził 
ów biedny, prosty, słaby mnich: miłość, prze­
baczenie, miłosierdzie !11 W końcu pogadanki do­
dał prelegent ocenę pracy p. Porębowicza. Pod­
nosząc zalety, wykazał i usterki: Zawiły układ 
dzieła, ciężki miejscami styl, wynik widocznego 
pospiechu zamówionej pracy, oraz pewne sprze­
czności w odnoszeniu ideałów XIII wieku do 
dzisiejszych czasów i pojęć. Licznie zebrani słu­
chacze wyrazili p. Gajewskiomu wdzięczność za 
zwrócenie uwagi na pracę p. Porębowicza.

— Akademia szermiercza. W sobotę 
wieczorem w obec bardzo licznie zebranej a do­
borowej publiczności, wśród której znajdowali się: 
Pani Marszałkowa lir. Badeniowa, pp. Prezy- 
dentostwo Tchorzniccy, JE. głównodowodzący 
generał broni Fiedler, prezydent miasta dr. Ma­
łachowski z małżonką i w. i., odbył się w sali 
Kasyna wojskowego pod patronatem generał-po- 
rucznika Hugona Molnara i hr. .Juliusza Biel­
skiego popis szermierki szkoły p. Horacego San- 
telliego, czyli t. zw. Akademii szermierczej. W po­
pisie tym wzięli udział uczniowie p. Santellego, 
a mianowicie najwybitniejsze siły tak z grona 
członków oficerskiego klubu szermierzy jak i 
z pośród akademickiego klnbu szermierzy, dalej 
kilku najlepszych uczniów prywatnych p. Hora­
cego Santellego, oraz przybyli umyślnie na popis 
znani mistrze szermierki: brat lechtmistrza, p. 
Italo Santelli (z Budapesztu) i p. Torieelli (z 
Temeszwaru). W popisie wzięło w ogóle udział 
14 par szermierzy. Popis podzielony był na trzy 
części. W pierwszej, po popisowej lekcyi szer­
mierki na pałasze, złożyli się z sobą naprzód 
(na pałasze) dwaj bracia Zubrzyccy, następnie 
(na pałasze) pp. Skrocliowski i Szczepański, da­

lej (na florety) pp. Wissman i Calderon!, z kolei 
na pałasze pp. Sobolewski i Dzikowski, wreszcie 
(na pałasze) mistrzowie szermierki: Horacy San­
telli (walczący lewą ręką) i Angelo Torieelli. —  
W części drugiej potykali się: mistrz Rone Pru- 
cher z p. Stanisławem Lewakowskirn (na pała­
sze); porucznik Raus z podporucznikiem Steine- 
rem (na pałasze): kapitan Mostowski z poruczni­
kiem Gregurich (na florety), porucznik Piwni­
czka z podporucznikiem Tarabauowiczem (na pa­
łasze) ; p. Linneman z podporucznikiem Zaffau- 
kiem (na florety); w końcu na szable mistrzowie 
szermierki p. Horacy Santelli z p. Rone Prucher. 
W części trzeciej 'wreszcie zmierzyli s ię : pp. 
Italo Santelli z porucznikiem Gregurichem oraz 
porucznik Żytny z podporucznikiem Zaffaukiem 
na pałasze; następnie pp. Rone Prucher i Au- 
gelo Torieelli na florety; pp. Wissman i Line- 
mann na pałasze, a popis zakończył wepaniały 
„assaut11 na florety obu braci Horacego i Italo 
Santellieh.

Popis wypadł świetnie. Poszczególne jego 
epizody i w ogóle produkeye przyjmowano gło- 
śnemi brawami i oklaskami. Funkcye mattre 
d ’assaut pełn ili: c. i k. kapitan Mostowski, 
oraz dr. Jan Waygart.

W czasie przerw przygrywała orkiestra 30 
p. p., pod batutą p. Rolla.

—  25-letni jubileusz pracy zawodowej 
obchodził w sobotę naczelnik tutejszego Towa­
rzystwa gimnastycznego „Sokół" p. Antoni Dur­
ski. W uroczystości, jaka się z powodu tego ju­
bileuszu odbyła w sali tut. „Sokoła", wzięły 
prócz tutejszej drużyny sokolej także udział liczne 
delegacye Towarzystw gimnastycznych „Sokół" 
z prowincji, przybyłe w celu złożenia życzeń 
jubilatowi. Wieczorem odbyła się wieczornica, 
na której wznoszono liczne toasty na cześć ju ­
bilata.

— Towarzystwo przyrodników im.
Kopernika odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
6 b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali fizjo­
logicznego zakładu Uniwersytetu (ul. Piekarska 
1. 52). Porządek dzienny: a) Prof. dr. A. Beck:
0 elektryczności zwierzęcej, u zwłaszcza o prą­
dach elektrycznych w narządzie wzrokowym (z 
demonstracyami); b) Zwiedzenie zakładu fizjolo­
gicznego Uniwersytetu

—  Walne zgromadzenie galic. Towa­
rzystwa weterynarskiego odbędzie się dnia 10 
b. m. o godzinie 10 z rana w lokalu Towarzy­
stwa lekarskiego przy ul. Dominikańskiej nr. 11.

f  Karol Reiner, em. radca budownictwa 
w c. k. Namiestnictwie, zmarł wczoraj po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach w 86 roku życia.
S. p. Karol Reiner, z rodu Węgier, przebywając 
od 60 lat w Galieyi, nauczył się po polsku i 
pokochał nasz kraj jak swój rodzinny, a nasz 
naród jak swój własny. Od r. 1881 pozostawał 
na emeryturze. Odznaczał się głęboką wiedzą fa­
chową i charakterem czystym, jak kryształ, to 
też cieszył się ogólną sympatyą i szacunkiem, a 
dzisiaj powszechne współczucie towarzyszy ro­
dzinie ciężko dotkniętej śmiercią zacnego i sza­
nownego starca. Oprócz wdowy, pozostawił trzech 
synów: Karola, radcę sądowego w Samborze; 
Antoniego, starostę i refereuta spraw szkolnych 
w e. k. Radzie szkolnej krajowej, oraz Juliusza, 
korespondenta Banku krajowego, tudzież córkę 
Ludwikę, zamężną za c. i k. intendentem Lan­
giem. — Cześć jego pamięci 1

Pogrzeb odbędzie się jutro o godzinie 4 po 
południu

— Pogrzeb ś. p. Karola Młodnickiego 
odbył się w sobotę popołudniu przy bardzo li- 
oznym udziale publiczności, przeważnie z kol li­
terackich i artystycznych. Nad grobem przema­
wiali: p. Roj chan imieniem Tow. sztuk pięknych
1 artystow-malarzy, i p. Sokalski, prof. Semina- 
ryum nauczycielskiego, w którem ś. p. zmarły 
był także nauczycielem, imieniem grona profe­
sorskiego i uczniów.

—  Krótko term inow ał 1 3 -letni Mi­
chałek Podrucki n majstra szewskiego Szpili, 
gdyż już po 24 godzinach pobytu, zabrawszy 
majstrowi 9 K. 40 h., opuścił przybytek sztuki 
szewskiej, nie powiedziawszy nawet „do widzenia!"

=  Przejechanie. Anna Jaroszczuk za­
rób ;;ica idąc wczoraj wieczorem chodnikiem ul. 
Źródlaną, wskutek nieostrożnej jazdy Seliga Nadia, 
woźnicy piekarskiego, potrącona dyszlem i oba­
lona na ziemią, obok stłuczenia doznała wybicia 
przednich zębów od uderzenia kopytem.

«=- Usiłowano samobójstwo. Wczoraj 
wieczorem o godzinie 9 rzuciła się w zamiarze 
samobójczym z ganku II piętra domu pod 1. 24 
ul. Boimów na bruk podwórza Anna Pauk, lat 
29 licząca, kochanka dozorcy tego domu Michała 
Sekiety, i doznała złamania prawej ręki, oraz 
licznych innych obrażeń życiu jej zagrażających. 
Pogotowie stacyi ratunkowej odstawiło ją do 
szpitala powszechnego. Powodem tego kroku miały 
być ciągłe niesnaski domowe.

=» Wiadomości policyjne. Dwa konie 
i klacz z saniami i uprzężą skradziono gospoda­
rzowi Bałaszczakowi z Kiernicy, pow. Gródek 
(jeden koń kasztanowaty, łysy, Lat 20, drugi 
lat 6 siwy, klacz zaś gniada).

— W adm luistraeyi Gazety L w m -  
złożył: p. H. Z. 2 K. dla ubogiego Łaza­

rza Krenzla w Ustrobnej.
„Gazeta Lwowska" z dnia 6. marca 1900.
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— Zmarli w ostatnich dniach: W Cie­

szynie, Franciszek Antosz, nauczyciel gimnazyum 
polskiego, w 37 roku życia.

W Krakowie, Witalis Szpakowski, członek 
Kady miejskiej i właściciel wielkiej farbiarni, w 
62 roku życia.

W Kaliszu, ks. Franciszek Wołyniec, były 
prowincjał zakonów franciszkańskich, w 83 roku 
życia. Zmarły przed 7 laty obchodził półwieko 
wy jubileusz kapłaństwa.

W Nowym Sączu, Eleonora z Wilczków 
Lóschowa, wdowa po em. komisarzu starostwa.

We Lwowie, Ignacy Chylewski, starszy 
inżynier Wydziału krajowogo, w 57 roku życia.

W Przemyślu, ks. Julian Gładyłowicz, 
gr. kat. proboszcz z Lubaczowa, w 51 roku życia.

W Wiedniu, dr. Bronisław Stróżecki, w 
40 roku życia.

We wsi Łunna, pod Wilnem, Edward Roe- 
mer, artysta-malarz, ilustrator kilku poematów. 
Z prac ś. p. Roemera na wyróżnienie zasługują 
liczne pejzaże, z ilustracyj zaś do poematów naj­
popularniejsze są „Czaty". Zwłoki, zmarłego w 
52 roku życia artysty, złożono w grobach ro­
dzinnych w Trokach.

W Kańczudze, Tadeusz Zaklika, c. i k. szam- 
belan i oficer pozasłużbowy 7 pułku huzarów, 
w 55 roku życia.

— Na zupę rumfordzką złożono w 
handlu J . Droxlera i Synów, plac Kapitulny 2: 
pp. Artur hr. Russocki z Lipicy dolnej 10 K., 
K. A. 2 K., J. K. 10 K.

Rozdano od dnia 25 lutego do 4 marca 
1376 porcyj zupy i 1376 porcyj chleba.

W tym samym czasie kosztem magistratu 
wjdano 1411 porcyj zupy i 1411 porcyj chleba.

— W sprawie defraudacji w To­
warzystwie wzajemnego kredytu w Sę­
dziszowie otrzymujemy następujące pismo z prośbą
0 umieszczenie:

Dla sprostowania wielu błędnych, z isto­
tnym stanem rzeczy sprzecznych pogłosek o de­
fraudacjach w Towarzystwie wzajemnego kre­
dytu w Sędziszowie, podajemy do wiadomości 
osób interesowauych i ogółu, co następuje;

Od dnia 24 lutego b. r. bawi w Sędzi­
szowie lustrator związkowy, p. Domagalski wraz 
z urzędnikiem rachunkowym, p. Malewskim,
1 obaj pozostaną na miejscu dopóty, dopóki 
dokładne inwentarze i zamknięcia rachunków 
sporządzone nie zostaną.

Wysokości strat do tej pory nawet w przy­
bliżeniu oznaczyć niepodobna. Sprzeniewierzenia 
dr. Sędzielowskiego popełniane były przeważnie 
w ten sposób, źe przyjmował od stron pieniądze 
na wkładki oszczędności, a przyjmował je w do­
mu, na ulicy, w podróży; pieniędzy do kasy nie 
wnosił, a wydawał sfingowane książeczki z je ­
dnym podpisem, albo w nieobecności urzędnika 
likwidatora, asygnował sam bez okazania ksią­
żeczki i uwidocznienia w niej wypłat, rozmatte 
sumy wkładkujących i gotówki sprzeniewierzał, 
albo też eskontował bądź we własnej kasie, 
bądź wT innych Bankach powierzone mu przez 
szerokie koła znajomych weksle, których ani dat 
płatności, ani wysokości sumy wekslowej nie 
wpisywano.

W takich warunkach wysokości zdefrau- 
dowanej sumy na teraz nawet w przybliżeniu 
oznaczyć nie można, dopóki osoby interesowane, 
a jest ich kilkaset, przesłuchane, a książeczki 
i pokwitowania w ich rękach się znajdujące z 
księgami Towarzystwa porównane nie zostaną. 
W każdym radzie twierdzić możemy, że wyso­
kość zdefraudowanej w Towarzystwie sumy, ni* 
może wynosić 340.000 koron, skoro cały kapi­
tał obrotowy Towarzystwa wynosi tylko 320.000 
koron.

W cAu przekonania się o stanie rzeczy 
bawił w Sędziszowie dnia 27 lutego prezes 
Związku stowarzyszeń, Biechoński, wraz z se­
kretarzem, Uimerem, który to ostatni w dniach 
od 27 lutego do 2 marca brał udział w posie­
dzeniach rady nadzorczej i jej uchwałach mają­
cych na celu akcyę sanacyjną.

Nieprawdziwą jest pogłoska, jakoby dr. 
Sędzielowski był dyrektorem, kasyerem i likwi­
datorem w jednej osobie. Był on tylko dyrekto­
rem, likwidatorem zaś był p. Adolf Weisser, 
stały buchalter, z płacą 1.640 koron rocznie, 
zdolny urzędnik, który prowadził księgi staran­
nie i należycie. Bez asygnaty przez niego wy­
stawionej nie wolno było kasyerowi pieniędzy
pobierać, ani wypłacać. P. Weisser został uwię­
ziony. Kasyerem był p. Jan Szczepanik, który 
nie mogąc z powodu zajęć swego zawodu stale 
urzędować, powierzył klucze od kasy swemu 
szwagrowi, Sędzielowskiemu.

W grudniu z. r. prezes rady nadzorczej, 
ks. kan. Sapecki marszałek powiatu ropczyckiego, 
powziąwszy wiadomości o wielkich długach Sę­
dzielowskiego, spowodował uchwałę rady nad­
zorczej, polecającą dyrekcji, ażeby kiucze od 
kasy były w rękach dwóch dyrektorów'. Uchwała 
ta pozostała martwą literą, a o jej treści i mo­
tywach Związek nie był wcale zawiadomiony. 
Zaufanie do Sędzielowskiego było tak nieograni­
czone, a wpływy jego w mieście i okolicy tak 
wielkie, że nikt z rady nadzorczej nie pokusił 
się nawret o to, by zmusić go do wykonania tej 
uchwały. Dopiero 21 lutego r. b. w dniu ucie­
czki Sędzielowskiego prezes rady nadzorczej wy­
stosował do Związku lakoniczną, zgoła niczem, 
a tern umiej jakiemiś obawami lub podejrzenia­
mi umotywowaną prośbę o zarządzenie lustracyi. f

Pismo to otrzymaliśmy 22 lutego, a dnia 24 lu­
strator związkowy był już w Sędziszowie.

Z wyjaśnień podanych wynika, że defrau- 
dacye przez Sędzielowskiego popełniane były w 
ten sposób, że żadna zamiejscowa lustracja wy­
kryć ich nie mogła, jeżeli miejscowa kontrola 
na ślad ich nie naprowadziła.

Lustracje związkowe wykazywały staranne 
prowadzienie ksiąg, tudzież zgodny stan gotówki 
i walorów, równocześnie jednak wykazywano, 
że statut jest niejasny, wadliwy, z ustawą nie­
zupełnie zgodny, że ustrój wewnętrzny jest wa­
dliwy, że podział czynności pomiędzy dyrekto­
rów jest niewłaściwy i t. p. Sprawozdanie lu­
stracyjne wysyłano w dwóch równobrzmiących 
egzemplarzach do rady nadzorczej i dyrekcyi. 
Na tym punkcie, niestety, ustaje władza Zwią- 
zku, który egzekutywy ustawowej nie ma.

Z wydziału Związku stow. zarób, i gospod.
W- Biechoński N . Ulmer.

prezes. sekretarz.
— Zagadkowa śmierć. W Tyliczu, w 

powiecie nowosądeckim, umarło nagle w dniu 2 
lutego b. r. 4 -miesięczne dziecko Wawrzyńca i 
Maryi Krulikowskich.

Przy oglądaniu zwłok okazało się, że dzie­
cko to miało załamaną czaszkę. W jaki sposób 
załamanie czaszki nastąpiło, dotychczas nie wy­
śledzono ; wykażą to prawdopodobnie zarządzone 
dochodzenia sądowe.

—  Zamarzł. Uko Kobzisty z Krasnej, 
po robocie przy młoearni dworskiej w Zborowie, 
wracając do domu, zbłądził w drodze. Osłabiony 
z wycieńczenia usiadł w polu, a na drugi dzień 
znaleziono tylko ]uż martwe zwłoki.

—  Z nędzy powiesił się w d. 22 lutego 
w Luboczy, w pow. krakowskim, wyrobnik Szy­
mon Czapla.

— U tonięcie. W Uszkowicach, pow. 
przemyślańskiego, utonęła w dniu 23 b. m. w 
wezbranym potoku Parańka Korol.

—  Pożary. W dniu 15 lutego wybuchł 
w Roczynacb, pow. wadowickiego ogień, który 
zniszczył dom mieszkalny i zabudowania gospo­
darskie Michała Rajdy, wyrządzając szkodę na 
3000 K.

W Berwołdzie górnym, powiatu wadowi­
ckiego, zniszczył pożar w dniu 12 z. m. dom 
Wojciecha Studnickiego, w którym spaliło się 
15 korcy żyta i 426 koron w gotówce. Ogień 
powstał w skutek źle urządzonego komina.

Dnia 26 lutego około południa wybuchł 
pożar w domu Jana Płatka w Rybnej Ogień 
zniszczył dach domu. Szkoda wynosi 1200 K. 
Powodem pożaru było nieostrożne obchodzenie 
się syna właściciela domu, Józefa Płatka z za­
palonym papierosem.

W Wulce bielińskiej pow. niskiego, pa­
dły ofiarą pożaru w duiu 26 lutego trzy obej­
ścia włościańskie. Szkoda wynosi 7720 koron. 
Ogień powstał w skutek nieostrożności małych 
dzieci jednego z pogorzelców, które pozostawione 
bez dozoru w domu, zapaliły ściółkę lasową, 
znajdującą się obok domu.

W Krzemionkach ad Brzoskwinia zniszczył 
pożar w dniu 27 z. m. całe domostwo Jana 
Miśtaka. Szkoda wynosi 600 K. Powodem po­
żaru była wadliwa konstrukeya komina.

— Historya jakich w iele. Na inspe­
kcję policyjną w Krakowie zgłosiła się w ubie­
gły piątek młoda, przystojna Żydóweczka, nie­
jaka Regina Feilgut, która opowiedziała pełnią­
cemu służbę komisarzowi z całeni zaufaniem 
zbolałej duszy i zawiedzionej miłości historyę 
swych lat ostatnich. —  Pracowałam i bawiłam 
się — mówiła Regina —  lecz nigdy nie my­
ślałam o miłości, nigdy nie miałam chęci do 
małżeństwa.... Pewnego razu spotkałam się z 
niejakim Aronem Jiingerem. Kim on był, nie 
wiedziałam i do dziś dnia nie wiem, lecz wiem, 
że był młody, ładny, że gdy zaczął mówić, słu­
chałam słów jego z rozkoszą. Niebawem poko­
chałam go, poznałam miłość i jej tajniki. Aron 
droższym mi był nad wszystko. Każde jego ży­
czenie było dla mnie rozkazem. Żądał pieniędzy, 
pracowałam ciężko, lecz jemu, mojemu ukocha­
nemu, dawałam bez rachunku. Sześć miesięcy 
przeżyłam w rozkosznych marzeniach, bo Aron 
obiecywał mi, że niebawem poślubi mnie i że 
będziemy zawsze razem, zawsze razem.... Przed 
paru dniami przyszedł do mnie i oświadczył, 
że skutkiem zbiegu interesów musi wyjechać do 
Wiednia, a przytem dodał, że brak mu środków 
na tę podróż. Dobyłam ostatnie 200 koron, które 
chowałam na urządzenie naszego gospodarstwa, 
ustroiłam go przyzwoicie od stóp do głów, a re­
sztę oddałam mu do rąk.

Aron pojechał. Niebawem odebrałam z 
Wiednia wiadomość, że interesem, który go tam 
powoływał, było małżeństwo z córką bogatego 
kupca....

Ja  dałam mu wszystko, moją miłość, mój 
majątek, cześć moją.... a w zamian za to otrzy­
małam z jego strony niekosztowny „zadatekJ 
małżeński.... w zamian za moje serce i poświę­
cenie zostałam zdradzoną, wystawioną na hańbę 
i pośmiewisko, bez środków do utrzymania sie 
bie i tego dziecięcia, którego matką wkrótce 
zostanę....“

— Samobójstwo. W Stanisławowie za­
strzelił się w dniu 2 b. m. w jednym z tam­
tejszych hotelów Karol Tuffert, starszy strażnik 
skarbowy z Kołomyi.

— Śmierć znaehorki. W miasteczku 
Skolem Marya Litwin, znana w całej okolicy 
znachorka, będąc chorą, chciała również spróbo­
wać na swym organizmie skutków swej praktyki 
lekarskiej. Nagotowała przeto jakiegoś zioła, lecz 
po wypiciu odwaru z niego natychmiast wyzio­
nęła ducha.

—  Liczna rodzina.. W gminie Temesz- 
Mramorak, na Węgrzech, żyje Katarzyna Han- 
kowa, którą jej dzieci obdarzyły 238 wnukami, 
z których 92 dotychczas zmarło.

— Hrabina szansonsitbą. Od pewnego 
czasu występuje w teatrze Yarietó w Kaliszu 
hrabina Gloria, śpiewaczka włoska. Hrabina Glo­
ria jest podobno biedną wdową, która dzięki 
pięknemu głosowi długi czas jako śpiewaczka 
operowa na chleb dla siebie i dzieci zarabiała. 
W teatrach Yarietós jednak lepiej płacą, więc dla 
miłego grosza rzuciła scenę poważną i występuje 
jako „słowik włoski" w t. zw. „Rauchteatrach".

— Morderstwo. Z Odessy donoszą, że 
we wsi Kaczy wtargnęli niewyśledzeni dotych­
czas zbóje nocą do tamtejszego obywatela ziem­
skiego Michajło wicza i zamordowali gospodarza, 
jego żonę, 6 dzieci i dwie służące, a nadto zra­
bowali pieniądze.

— Sprawa Luccheniego. Z Genewy 
donoszą: Śledztwo w sprawie mordercy ś. p. 
Cesarzowej Elżbiety, Luccheniego, który wyko­
nał zamach na dyrektora więzienia genewskie­
go, Perrina, zostało po przesłuchaniu wszyst­
kich świadków w dniu 28 lutego po południu 
ukończone. Ostatni z przesłuchanych świadków, 
dozorca więzienia, oświadczył,, że on to był tym, 
który rozbroił Luccheniego i że przy tej sposo­
bności obrzucił go morderca groźbami.

Sąd uchwalił, ażeby Luccheniego na ra­
zie, zanim nastąpi decyzya ze strony prokurato- 
ryi państwa, czy przeciw Lucchenieinu nowe 
trzeba będzie wnieść oskarżenie, zatrzymać na­
dal w celi podziemnej o Chlebie i wodzie. Są­
dzą, że decyzya prokuratoryi państwa nastąpi 
do 10 dni. Według szwajcarskiego kodeksu kar­
nego wolno więźnia, który w więzieniu popełnił 
zbrodnię, przykuć do żelaznej kuli. Nie jest 
wykluczoną możliwość, źe to obostrzenie kary 
zastosują także do Luccheniego.

Dom karny Evechó rozporządza trzema 
ciemnemi kaźniami; cela Luccheniego znajduje 
się pod ziemią tak głęboko, że z zewnątrz 
nie dochodzi tam żaden szmer, posiada po­
dwójne drzwi, które dopuszczają powietrze, 
natomiast nie przepuszczają światła. Za posła­
nie służy wiązka świeżej słomy. Regulamin ze­
zwala trzymać więźnia w drodze administracyj­
nej t. j. dyscyplinarnej w takiej celi podziemnej 
orzez 15 dni. Oo trzeci dzień ma taki więzień 
dozwolony krótki spacer. Dozorowanie więźniów 
w takich warunkach jest zupełnie łatwe.

Gdy wielka Rada w roku 1872 obrado­
wała nad zniesieniem kary śmierci, pytali się 
zwolennicy tej kary jak się ma postąpić z wię- 
źn.em, skazanym na dożywotnie więzienie, je­
żeli w więzienia popełni zbrodnię. — Wyrazili 
przy tej sposobności zdanie, że brak specyal- 
nycb zarządzeń pociągnąć za sobą musi bezkar­
ność. Profesor Hornung powstał wówczas prze­
ciw takiemu przedstawieniu rzeczy i zarzucił 
zwolennikom kary śmierci, że zamyślają napo- 
wrót wprowadzić tortury. Przy redagowaniu no­
wego kodeksu karnego w roku 1874 przyję­
to artykuł 27, który opiewa: Więzień, który 
popełni jakąś zbrodnię lub przekroczenie, 
zostanie ukarany za tę zbrodnię lub prze­
kroczenie najwyższą karą, jaką w tym wypad­
ku postanawia kodeks. Nową karę ma więzień 
odpokutować dopiero po odbyciu kary pierwszej. 
Przeciw dożywotniemu więźniowi, który w wię­
zieniu popełni zbrodnię, może sędzia pewną część 
kary więzienia zamienić na więzionie w celi pod­
ziemnej na czas od jednego miesiąca do lat 
pięciu.

W danym wypadku postąpiono sobie w 
następujący sposób: Z powodu zamachu mor­
derczego Luccheniego z ostatniego wtorku za­
rządzono przeciwko niemu na wniosek prokura­
toryi państwa nowe śledztwo.

Sędzia śledczy przesłuchał świadków i 
oskarżonego jak w każdeni innern śledztwie i 
przedłożył akta śledztwa sędziemu karnemu. 
Luccheni może być postawiony znowu przed sąd 
przysięgłych, ale na podstawie art. 27 kodeksu 
karnego może być skazany tylko na zaostrzenie 
kary t. j. na przebywanie przez dłuższy czas 
w kaźni podziemnej.

Dyrektor Perrin jest tym, który w dniu 
4 stycznia b. r. wniósł, aby Luccheniego ze 
względu na dobre prowadzenie się jego trakto­
wać według zwykłego regulaminu.

— Niezwykła katastrofa zdarzyła się 
w ostatnich dniach w Epernay, we Francji, 
głównem ognisku wyrobu szampana. Zapadły 
się mianowicie piwnice firmy Pol Roger, na 
przestrzeni 76 metrów długości, 60 metrów sze­
rokości i 30 m. głębokości. Pięćset wielkich 
beczek i 1,500.000 butelek szampana, wartości 
około pięciu milionów franków, uległo zniszcze­
niu. Ziemia w Szampanii obfituje w pokłady 
kredowe, a z gruntu, na którym stoi dom wspo­
mnianej firmy, wydobywano kredę przez setki 
lat. Dłogotrwałe deszcze w ostatnich czasach 
podmyły ziemię i to spowodowało katastrofę. 
Piwnice zapadły się z takim łoskotem, że zbu­
dzeni ze snu mieszkańcy domów sąsiednich 
mniemali, iż nastąpił wybuch dynamitowy.

— Pożar teatru. W Londynie spalił się 
prawie do szczętu w d. 26 lutego b. r. Grand 
Theater Islington. Po przedstawieniu wieczornem 
w niedzielę miano zamknąć gaz, który w ponie­
działek rano podczas próby na nowo miał być 
zapalony. Tymczasem przez zapomnienie nie 
zamknięto kurków, wskutek czego gaz uchodził. 
Gdy w poniedziałek rano chciano zapalić jeden 
płomień, nastąpiła tak silna eksplozya, że sły­
szano ją  nawet w miejscach znacznie oddalonych 
od teatru. Wkrótce ogień objął kulisy i rozsze­
rzał się z niezwykłą szybkością. W kilku mi­
nutach scena przedstawiała morze płomieni. Ro­
botnicy zdołali wczas ujśó z życiem. Całe wnę­
trze teatru padło ofiarą pożaru. Właściciel teatru 
jest ubezpieczony, najgorzej wyjdzie na pożarze 
liczny personal teatralny, który nagle znalazł się 
bez chleba.

— Hypnotyzm i suggestya. W K«-
lonii hypnotyzer Ignot w obec licznie zebranego 
audytoryum, czynił ciekawe doświadczenia: pa­
nowie i panie pod wpływem siły wzroku hypno- 
tyzera tracili władzę wstawania, siadania, umie­
jętność rachewania i t. p. Ów wpływ suggestyi 
wzmagał się stopniowo, wprowadzając medium 
w dziedzinę złudzeń i hallucynacyi. Jedna z dam, 
w przekonaniu, że jest 4 - letniem dzieckiem, sia­
dała na ziemi, bawiąc się robieniem kupek z pia­
sku; ta sama po chwili, w skutek szybkiej 
zmienności wrażeń podlegających woli hypnoty- 
zera, jako złamana wiekiem staruszka z tru­
dnością włóczyła nogami, lub znowu przybie­
rała postawę młodego fanfarona z monoklem w 
oku i papierosem w ustach. Inna z uśpionych
pań, z podawanych sobie papierków składała
bukiet i kwiaty te niosła staremu jakiemuś
panu, sądząc, że je wraz z życzeniumi składa
ciotce swojej w dzień imienin. Najwięcej zajęcia 
budziły doświadczenia z jedną z dam, która w 
śnie magnetycznym wyobrażała sobie, że widzi 
okręt i z niego wypadające do morza dziecko; 
czyniąc poruszenia jakby pływała, dążyła na 
ratunek owemu niemowlęciu, które następnie w 
postaci chustki do nosa czule przyciskała do 
piersi. Wreszcie, na rozkaz hypnotyzera, poczy­
tując się za młodego piekarczyka, z koszyczkiem 
w ręku częstowała zebranych świeżymi obarzan- 
kami. Wszystkie te doświadczenia przekonać mo­
gły o silnem działaniu suggestyi na wyobraźnię 
udzką.

—  Ruchoma restauracya. Po berliń­
skich przedmieściach tam, gdzie pracuje najwię­
ksza liczba robotników i znajduje się najwięcej 
osób zajętych w wielkich magazynach, zaczął 
od niedawna kursować wóz restauracyjny. W 
wielkim kotle, umieszczonym na tym wozie, 
rozwożą ciepłe pożywienie dla robotników. 
Woźnica i konduktor tego oryginalnie wygląda­
jącego wozu ubrani są w wytworną liberyę i o- 
znajmiają swój przejazd głośnem trąbieniem. Za 
10 fenigów ruchoma ta kuchnia wydaje swym 
stołownikom zupę z mięsem, a za 30 fenigów 
robotnik otrzymuje całkowity obiad. Jest to ino- 
waeya bardzo pożądana, gdyż robotnicy zajęci 
w odległych od miasta fabrykach, nie mogli po­
żywiać się ciepłą strawą w południe i spożywali 
gotowany posiłek dopiero wieczorem, po powro­
cie do domów.

— Statystyka zbrodni we W ło­
szech. Włochy obecnie są jakby ojczyzną prze­
stępców. Od roku 1890 do 1895 skazano 
624.127 mężczyzn i 129.125 kobiet za wsze­
lakie wykroczenia przeciw prawom. Każda płeć 
ma poniekąd swoją specyalność. Wśród kobiet 
rozpowszechniona jest najpotworniejsza ze zbro­
dni —  dzieciobójstwo. Oszczerstwo właściwejest 
obu płciom; kradzieże spełniane są głównie 
przez mężczyzn: na 100 kradzieży sprawczy­
niami są 24 kobiety. W bójkach i wszelkich 
gwałtach trzymają prym mężczyźni; natomiast 
na 100 otruć, 70 spełnianych bywa przez ko­
biety. Przestępstwa „kwitną" głównie na po­
łudniu. W Abruzzach na 100.000 kobiet, sądy 
skazują 554; w Kampanii, Basilicate i w Ka- 
labryi —  400. Ten stosunek zmniejsza się w 
miarę posuwania się na północ; w prowincyi 
rzymskiej przypada 372 przestępstw na 100.000 
kobiet; w Toskanii 92, w Lorabardyi 77. Wy­
jątek stanowią Wenecyanki, które częściej da­
leko stają przed sądami od południowych ko­
biet; pozywane są zwykle o kradzieże na po­
lach i w lasach, stanowiące specyalność tej pro­
wincyi.

MD iFito-arlystyczt
Jubileusz Uniwersytetu Jagielloń­

skiego. Otrzymujemy następnjącą odezwę: 
Koledzy!

Pięć wieków upływa od chwili, kiedy pra­
stare Studium generale Kazimierza Wielkiego, 
w skutek restauracyi, dokonanej przez Włady­
sława Jagiełłę i Jadwigę, dźwignęło się jako 
Uniwersytet Jagielloński do nowego rozwoju i 
blasku.

Profesorowie Uniwersytetu urządzają uro 
czysty obchód tej rocznicy, której odgłos sięgnie 
daleko po za granice naszego narodu i przypo­
mni cywilizowanemu światu zasługi jego i zdo­
bycze na polu nanki i oświaty.

Starożytna tradycja przekazała nam je ­
dnak fakt, że korporacyę uniwersytecką stanowili
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nietylko profesorowie, lecz także dokturowie wszy­
stkich wydziałów. Tradycya ta żyje w nas, któ­
rzy na Uniwersytecie Jagiellońskim osiągnęliśmy 
ten zaszczytny naukowy stopień. Dlatego w li­
cznym zastępie naszym, rozrzuconym po całym 
kraju na różnych stanowiskach pracy społecznej, 
zbudziło się przekonanie, że w chwili tak uro­
czystej powinniśmy jako doktorowie stanąć obok 
profesorów i do uświetnienia obchodu według 
sił się przyczynić,

Pragnąc tę myśl urzeczywistnić, niżej pod­
pisani postanowili odezwać się do wszystkich 
kolegów, doktorów Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Spełnimy obowiązek, który na nas nakła­
da starożytna tradycya i uczucie wdzięczności, 
jeżeli na obchodzie samym wystąpimy jako gre­
mium doktorów obok profesorów Uniwersytetu, 
a nadto przyczyniając się do uświetnienia ob­
chodu, złożymy Uniwersytetowi w darze fun­
dusz, w podobny sposób, jak złożyli go już pro­
fesorowie Uniwersytetu. Jeżeli każdy, ktokolwiek 
na Uniwersytecie Jagiellońskim osiągnął stopień 
doktorski, złoży na ten cel kwotę co najmniej 
10 koron, a zamożniejsi więcej, to fundusz zbie­
rze się znakomity. Sposób zaś gremialnego na­
szego udziału w obchodzie oznaczy senat aka­
demicki w programie uroczystości, zakreślając mu, 
o ile miejsce pozwoli, najszersze granice.

Zbieraniem funduszu zajmuje się dr. Gu­
staw Komer, dyrektor referent Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie. Pod jego adresem na­
leży też nadsyłać składki. W ciągu marca fun­
dusz zebrany wręczony będzie Jego Magn. Rekto­
rowi Uniwersytetu wraz ze spispm doktorów i 
kwot przez nich ofiarowanych.

Pospieszcie z nami Koledzy, pamiętając, że 
w sponsyi doktorskiej ślubowaliśmy nos huius 
Universitatis piam  sempcr menioriam habit-u- 
ros eiusgue res ac rałiones adiuturos.

Kraków, dnia 6 stycznia 1900.
D r. K azim ierz hr. B adeni, dr. Antoni 

Beaupre, dr. A r tu r  B enis, dr. M ichał B o ­
brzański, ks. dr. Jó ze f Caputa, dr. A dam  Do- 
boszyński, dr. Jó ze f Ekielski, dr. Lesław  Glu- 
ziński, dr. F eliks Koneczny, dr. W łodzim ierz 
Kozłowski, dr. August K w aśnicki, dr. S ta ­
nisław  Kwiatkowski, dr. W ładysław  Liso­
wski, dr. Rom am  Ławrowski, dr. J u lia n  Mo- 
relowski, dr. Jó ze f M uczkow ski, dr. F ranci­
szek Murdzieńsłci, dr. W iktor Opolski, dr. 
Franciszek Paszkowski, dr. Ignacy Betelem , 
dr. K arol Pieniążek, dr. A ndrzej hr Potocki, 
dr. Gustaw Romer, dr. Lucyan Rydel, dr. 
D am ian Sawczak, dr. S tan isław  Skobel, dr. 
Józef Surzycki, ks. dr. Franciszek Świderski, 
dr. S tanisław  Tomkoioicz, dr. S tan isław  Usiya 
nowski.

Powyższą odezwę rozesłał komitet wyko­
nawczy, wybrany na zjeździe dnia 6 stycznia
b. r. w Krakowie, do wszystkich doktorów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, których adresy były 
mu wiadome. Zachodzi jednak obawa, że wiele 
adresów było niedokładnych — wiele zaś wprost 
n iew iadom ychprzeto  podpisany komitet wyko­
nawczy zwraca się na tej drodze do szanownych 
kolegów z gorącą prośbą, aby bez względu na 
to, czy odezwę otrzymali, raczyli jak najspie­
szniej datki swoje nadsyłać, zwłaszcza, że ter­
min jubileuszu jest już bardzo bliski. Upro­
szeni zaś osobnymi listami panowie delegaci ra­
czą łaskawie wpływem swoim akcyę naszą u- 
silnie poprzeć.

Kraków, 3 marca 1900.
Sekretarze : Przewodniczący :

Dr. Józe f M uczkowski. D r. S t. Tomkowicz. 
Dr. Stanisław  K w iatkow ski.

L m uzyki. (Koncert. — Opera). Drugi 
wieczór kwartetowy Towarzystwa muzycznego 
przyniósł jako numer wstępny „E-mol“ kwar- 
lek smyczkowy Mendelssohna (op. 40). Jest to 
jeden z najmniej wybitnych utworów mistrza, 
mało natchniony, mało barwny a nawet mało 
efektowny. Jedynie „Scherzo" odcina się szyb­
kim ruchem, gracyą i Mendelssonowską lekko­
ścią, chociaż do najlepszych jego scherzów zali- 
liczyć go również nie można. Bez porównania 
silniej działa Goldmarka kwintet fortepianowy 
op. 30. Początek nie zapowiada wprawdzie wiel­
kiego dzieła, część pierwsza bowiem, która w 
każdej formie sonatowej, a więc w kwintecie, z 
reguły jest najwybitniejszą, dając niejako „mar- 
kę“ całemu dziełu, nie grzeszy tu ani zbytnio 
bujną inwencyą, ani szczególną pomysłowością 
w przeprowadzeniu tematów i opracowaniu szcze­
gółów. Następne części za to, zwłaszcza drugie 
„adagio“ i trzecie „scherzo" wyrastają wysoko 
ponad poziom pierwszej. „Adagio" wchodzi prze­
śliczną, szeroką kantylenę wiolonczelową, powta­
rzaną w dalszym przebiegu w różnych figura- 
cyach, konfiguracyach, a przeplataną równie 
pięknymi tematami ubocznymi, „scherzo" znów 
króciutkie, ale pełne humoru a nawet swawoli, two­
rzy pyszny kontrast z drugą częścią. Część osta­
tnia opada znów nieco pod względem inwencyi, 
natomiast pełną jest życia i ruchu.

Wykonawcy pp. Wolfsthal, Bereźnicki, 
Jaekl i Sladek nie mogli się widocznie rozgrzać 
Mendelssohnem — prócz „scherza" wypadł kwar­
tet dosyć blado, słabiej nawet, aniżeli na to za­
sługuje. Kwintet Goldmarckaj odegrali za to ci 
sami panowie przy współudziale prof. Kurza z 
wielką brawurą i precyzyą, wydobywając rze­
telnie wszystkie jego piękności. Osobna zaszczy­
tna wzmianka należy się prof. Sladkowi za pię-

kn«, poetyczne a artystyczną miarę zachowujące 
odegranie kantyleny w „Adagio".

Pomiędzy obydwoma tymi utworami od­
śpiewała znana amatorka p. Janina Gracka- 
Krzyżanowska pieśń Sołtysa: „O mój aniele", 
Żeleńskiego „Łaskawa dziewczyna" i Niewiadom­
skiego „Śmieją się złote łany". Piękny głos, 
dobra szkoła i artystyczne oddanie ujawniły się 
w wykonaniu wszystkich tyoh^pieśni, a najbar­
dziej „Łaskawej dziewczyny" Żeleńskiego.

W operze wystawiono w ubiegłym tygo 
dniu „Pajaców", „Jasia i Małgosię" i „Aidę". 
Niezmieniona prócz pierwszych partyj tenoro­
wych obsada uwalnia mnie od omówienia cało­
ści. Nowym był tylko p. SchlafFenberg jako Oa- 
nio i Eadames. Nowym, ale nie innym, ani­
żeli w dawniejszych rolach. Ten sam silny, 
wielki głos, a i to samo ciągłe forsowanie go, 
ten sam brak światła i cieniów i w ogóle artysty­
cznego taktowania partyi tak w grze, jak w 
śpiewie.

P. Schlaffenberg upatruje nadto widocznie 
pewną oryginalność w tem, by się do ról swych 
nie charakteryzować. Gra je zupełnie bez maski. 
Postacie tak odmienne jak Tannhauser, Pajac i 
wódz egipski różnią się u niego jedynie kostiu­
mem, w twarzy niczem. Przecież Canio w „Pa­
jacach" śpiewa sam, że ku uciesze gawiedzi 
musi sobie umączyć twarz. Prócz tego typ Paja­
ca w komedyi „delf arte" jest wprost stereoty­
pem. P. Schlaffenberg gra go tymczasem w krót­
kich włosach „en hrosse", zupełnie nie ubielo­
ny, bez czapki błazeńskiej. Tak samo gra Egip- 
cyanina, prawie tak samo Tannhausera. — 
P. Schlaffenberg musi mieć przecież na tyle ru ­
tyny scenicznej, by wiedzieć, że to nie jest rzecz 
błaha, bo uniemożliwia tak konieczne na scenie 
złudzenie i bezwątpienia obniża wartość arty­
styczną kreacyi.

Seweryn Berson.

Ksiądz P illczow ski zebrał i podał do 
druku ku oświeceniu i uldze wieśniaków cieka­
wą książeczkę p. t.: „Zimna woda — przyja­
ciółka nasza". Rady w niej zawarte zaczerpnął 
autor z notatek starego lekarza i własnego 
ćwierćwiekowego doświadczenia. Ozy wszystkie 
owe „rady" w istocie tak zbawienny skutek 
sprowadzić mogą, jak tego pragnie ks. Pili- 
czowski —  wątpić można; w każdym razie poznać 
je warto, choćby z tej racyi, że częstokroć są 
one bardzo humorystyczne.

Repertuar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, w poniedz ałek poraź drugi „Doili", 
komedya w 3 aktach Henryka Christiersona.

We wtorek (wznowienie) „Dalibor", wielka 
opera historyczna w 5 aktach Smetany. Występ 
p. Aleksandra Myszugi (partya tytułowa), Te­
resy Arklowej, Józefa Szymańskiego i Jul. Ja ­
romina.

We środę po raz trzeci „Wróble", ko­
medya w 3 aktach Labicha i Delacour; tłuma­
czył Stanisław Dobrzański.

We czwartek po raz drugi „Dalibor", 
wielka opera historzczna w 3 aktach a 6 od­
słonach, Fryderyka Smetany. Występ Teresy 
Arklowej, Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina 
i Józefa Szymańskiego.

W piątek po raz pierwszy „Dzierżawca z 
Olesiowa", komedya w 4 aktach Z y g m u n ta  Przy­
bylskiego.

W sobotę o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Król Lear", tragedya w 5 
aktach Szekspira z p. Zawadzkim roli tytułowej,

W sobotę o pól do 8 wieczorem po raz 
drugi i ostatni w tym sezonie „Trubadur", 
wielka opera w 5 aktach Vcrdiego. Występ Te­
resy Arklowej, Wandy Radkiewicz, Mateusza 
Schlaffonberga (Trubadur) i Józefa Szymań­
skiego.

W nauce:
„Otello", opera Verdiego.
„Robert dyabeł", opera Mayerbera.
„Opieka wojskowa", komedya w 3 aktach 

Stanisława Bogusławskiego.
„Chrzest ognia", obraz dramatyczny w 1 

akcie przoz Lechitę.
„Futro bobrowe", komedya w 4 aktach 

Gerharda Hauptmana.

Wiedeń, 5marca. Spirytus (niezmieniony) 
39*60 do 4 0 '—. Nafta galicyjska niezmie­
niona. Cukier surowy 25 75 (spokojnie.)

W iedeń, 5 marca. Targ zbożowy. — 
(K ursa  w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę 7'65 do 7*66, na maj-czerwiec 
7-74 do 7*75, na jesień 7*93 do 7'94. Żyto 
na wiosnę 6*58 do 6 60, na maj czer­
wiec 6*68 do 6*70, na jesień 6 85 do 6*83, 
Kukurudza na maj-czerwiec 5*43 do 5*44. 
na czerwiec-lipiec — *—  do — *— , na lipiec- 
sierpień — *— do — *— . Owies na wiosnę. 
5*24 do 5*25, na maj-czerwiec 5*37 do 
5 38, na jesień — ■— do — *— . Rzepak na

sierp -wrześ. 12 60 do l2 '70 . Olej rzepakowy na j 
kwiecieu-maj 32'50 do 33*50. Tendoncya: I 
przenica i żyto silne, kukurydza i owies spo- - 
kojne. Pogoda: piękna.

B u d a p e sz t, 5 marca. Targ zbożowy. —
(K ursa  w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na kwiecień 7 45 do 7 46, na październik 
7*72 do 7*73. Zyto na kwiecień 6'29 do 
6*30, na październik 6 '44  do 6 45. Owies na 
kwiecień 4 97 do 4 98. Kukurudza na maj 
5 14 do 5-15. Rzepak na sierpień — *— do 
—■—. Oferty na pszenicę: żywe. Chęć ku­
pna: lepsza. Tendeneya: silniejsza. Pogoda: 
zimno.

Berlin, 5 marca. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84*35, 
Spirytus 47'50.

Paryż, 5 marca. (Giełda wieczorna): 
Trzyprocentowa renta 102'30. Mąka 26*—.

Sprawozdanie zarzadn targowego
„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 
bydła we Lwowie" z odbytego na dniu 1 
marca 1900 targu w Krakowie na Prądniku j 
białym. Ogółem spędzono na targ  612 sztuk* 
bydła. Wołów opasowych 176 sztuk, buhaji 6, 
wołów chudych —, krów 30, świń tucznych 
72, świń praskich 139, świń wiedeńskich 189, 
Oeny niezmienione. Notowano ceny w koro­
nach: Za woły opasowe 60 do 64 koron, bu­
haje 59 do 63, krowy 5 0 do 56.

Z tych przy sprzedaży osiągnęli pp. 
Małecki 60 do 64, Dolański 50 do 53 (za 
krowy), Łastowiecki 60 do 64, A ller-Stein 
60 do 64, Buck 60 do 64, Klein 63, Welzer 
58, W. Feld 61, Zahler i Beibel 63, Speicher 
(krowy za szt.), koron 150 do 180.

Targ bardzo ożywiony. W szystko sprzedano.

Na targi w Podgórzu dnia 27 lutego 
i 2 marca 1900 r. doprowadzono: 462 sztuk 
bydła rogatego, 283 cieląt i 197 świń.

Płacono za woły opasowe średnie od 
60 do 65, za woły chude od 56 do 60 ko­
ron, za buhaje od — do — koron, za krowy 
od 48 do 62 koron, za cielęta od 54 do 64 
koron, za świnie od 64 do 74 koron za 100 klg. 
żywej wagi. __________

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 25*75 do 25*85, loco Ołomu­
niec 24 10 do 24 35, loco Berno W iedeń 
24*25 do 24*45, za marzec loco Aussig 25*85 
do 25*95. Cukier w kostkach: p rim a  86 75 
do 87*— , secunda 86*25 do 86*50. Spirytus 
kontyngentow any: loco Wiedeń 39*60 do 
40*— . — Nafta kaukaska: transito  Tryest 
15*50 do 16 — , galicyjska przeźroczysta 
41*50 do 42 50. Oeny w koronach.

Targ zbożowy.

Lwów, 5go marca. Pszenica gotowa 
14*60 do 15*20, pszenica n a te rm in a  14*— do 
14*80, żyto gotowe 11*20 do 11*50, żyto na 
te rm in a li* — do 11*20, owies obroczny go­
towy 10*50 do 11* — , owies na termina 10* — 
do 10*50, jęczm ień pastewny 9*80 do 10*50, 
jęczmień browarniczy 12*— do 14*—, groch 
do gotowania 13*—  do 20*— , wyka 11*— do 
do 12*— , nasienie lniane — *— do — '— , Iia* 
sienie konopne — •— do — *— , bób — *— 
do — *— , b o b ik l l .— do 12*— , hreczka — *—■ 
do — *—, koniczyna czerwona galicyj ika 150 — 
do 1 8 0 * - , biała 1 0 0 '-  do 140— , tymotka 
48*— do 64*— , szwedzka 140*— do 170 — , 
kukurudza — *— d o — *—, n o w a — *— do 
— *— , chmiel stary —*— d o — *— , nowy za 
65 kilo — *— do — *— , rzepak 22 50 do 
23 —, groch pastewny 11*50 do 12*—.

Spirytus paritas  Tarnopol gotowy 35* 
do 36*50, na term in 36 — do 37— , w aran- 
ty — *— do — *— .

we środę, a na posiedzeniu tem odbędzie się 
wybór I. Wiceprezydenta. Jak  dzienniki wie* 
deńskie donoszą, konfereneya przewodniczą­
cych klubów lewicy uchwaliła obstawać przy 
kandydaturze p. Pradego na I. W iceprezy­
denta Izby. Z innej strony donoszą, że Czesi 
i Słoweńcy trwają, nadal w swej opozycyi 
przeciw p. Prademu. Natomiast Czas dowia­
duje się z Wiednia, że sprawa obsadzenia 
miejsca I. Wiceprezydenta jest już załatwioną. 
Obecny urugi Wiceprezydent p. Lupul oświad­
czył rzekomo gotowość złożenia tej godności, 
a na jego miejsce zostanie wybrany pos. Ża­
czek, w obec czego Czesi i Słoweńcy zdecy­
dowali się na odstąpienie miejsca pierwszego 
W iceprezydenta Niemcom. Prawdopodobnie 
oddadzą Czesi i Słoweńcy przy wyborze I. 
Wiceprezydenta białe kartki, co umożliwi wy­
bór pos. Pradego.

Linzer Yolksblatt, organ dr. Ebenhocha, 
sądzi, że najbliższa próba obstrukcyi ze stro­
ny Czechów, rozbiłaby niechybnie większość.

Po sobotniem posiedzeniu Izby posel­
skiej odbyło się posiedzenie komisyi wojsko­
wej, na którem w dalszym ciągu obradowano 
nad kontyngentem rekrutów. Poseł mfodocze- 
ski Krumbholz wniósł rezolucyę, wzywającą 
Rząd, ażeby równocześnie z wejściem w życie 
ustawy o kontyngencie rekrutów odwołano 
także rozporządzenie m inisteryalne z 17 listo­
pada ubiegłego roku, na podstawie którego 
rozporządzenia językowe dla Czech i Mora- 
wii zostały zniesione. Po przemówieniach po­
słów W ychodila i Pospischila dyskusyę prze­
rwano. Następne posiedzenie komisyi odbę­
dzie się we,wtorek, 6 b. in,, o godzinie 7 
wieczorem.

Czas donosi, że deputacya Koła polskie­
go, złożona z pos. Jaworskiego, Rappoporta i 
Dulęby, udała się do P. Prezydenta M ini­
strów dr. Korbera w sprawie przymusowego 
bezrobocia rzemieślników budowlanych w K ra­
kowie i we Lwowie. Nasamprzód przedstawił 
dr. Rappoport opłakany stan tak przedsiębior­
ców, jak robotników budowlanych w Krako­
wie, poczem dr. Dulęba dał obraz takiejże 
nędzy we Lwowie. P. Prezydent Ministrów 
przyrzekł, iż natychm iast się poinformuje i 
starać się będzie o to, aby zamierzone budo­
wle publiczne zostały przyspieszone.

W d. 13 b. m. rozpoczynają się w Wie- 
duiu posiedzenia komitetu biskupów austrya- 
ckich. W obradach konferencyi wezmą udział 
między innymi także kardynał ks. Kopp i 
książę biskup krakowski Puzyna.

M orawska Orlice, dowiaduje się, że zwo­
łanie Sejmów nastąpi już stanowczo na 20 b. rn. 
i że Sejmy Czech i Morawii obradować będą 
aż do drugiej połowy miesiąca maja. Izba za­
łatwi tylko ustawę o kontyngencie rekrutów.

Przy sobotnim uzupełniającym wyborze 
posła na sejm czeski z miasta Liberca wy­
brany został 438 głosami kandydat kompro­
misowy niem ieckich' postępowców i niem ie­
ckich ludowców Franciszek"Besemiiller. Kan­
dydat radykałów niemieckich otrzymał tylko 
80 głosów.

W Orłowie (Orlau) na Szląsku austrya-
c.kim odbyło się w sobotę zgromadzenie ro­
botników, na którem uchwalono na razie aż 
do 13 marca, t. j. do dnia, w którym komi- 
sya socyalno-polityczna Izby posłów' złożyć ma 
sprawozdanie, w'ytrwać w strejku.

Zwołana przez prymasa węgierskiego, 
ks. kardynała Vassaryego, konfereneya epi- 

' skopatu zebrała się przedwczoraj, w sobotę. 
Konfereneya rozpoczęła obrady nad spraw a­
mi autonomii katolików węgierskich, a to na 
podstawie projektu przyjętego przez większość 
kongresu autonomicznego.

N a j j .  P a n  — jak telegrafują z W ie­
dnia — zwiedził wczoraj zbiorową wystawę 
obrazów Uhdego, urządzoną w galcryi Mieth- 
kego; M onarcha wybrał jeden z obrazów i 
przeznaczył go na zakupienie dla Cesarskiej 
galeryi obrazów.

P. M inister spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowski powrócił w sobotę z Budapesztu do 
W iednia.

P. M inister wspólnego skarbu Kalla} 
przyjęty był w sobotę przez Najj. Pana na 
prywatnej audyencyi.

Izba posłów ukończyła w sobotę roz­
prawę nad programowem oświadczeniem P. 
Prezesa gabinetu dr. Koerbera, Najbliższe po 
siedzeńio Izbv odbędzie się dopiero pojutrze.

Berlińska prasa utrzymująca stosunki 
z kołami urzędowymi, występuje z wielkiem 
rozdrażnieniem przeciwko księstwu Reuss star­
szej linii, jako jedynem u państwu Rzeszy, 
litórego rząd zajął stanowisko przeciwne »o- 
mnożeniu floty. Książę Henryk Reuss w li­
ście do prezesa stowarzyszenia floty, księcia 
zu W ied, wykazał wńelkie niebezpieczeństwa, 
jakie grożą Rzeszy z powodu ustawicznie ro­
snących ciężarów finansowych.

V. toku obrad w parlamencie niem ie­
ckim nad budżetem m arynarki i nad budże­
tem kolonij w Kiauczau, oświadczył adm irał 
Tirpitz, że stosuuki w Kiauczau są zadowai- 
niające. Po krótkich rozprawach parlam ent 
uchylił budżet marynarki, a budżet kolonij w 
Kiauczau odesłał do komisyi.

Obiega pogłoska, że po otwarciu w ysta­
wy wszechświatowej w Paryżu eskadra n ie­
miecka złożona z pancerników pierwszej kla­
sy : „Fiirst Bismarck", „Kaiser W ilhelm  II."  
i „Kaiser Friedrich III." zawinie do jednego 
z portów francuskich.

Urząd kanclerski odebrał na dwa lata 
debit pocztowy w obrębie Rzeszy pismu h u ­
morystycznemu paryskiemu Le R irc. Jest to



6
pismo, który w sposób nieprzyzwoity napada­
ło na królowe Wiktoryę i zamieściło szereg 
obrażających sędziwą monarchinię karykatur.

Z Petersburga donoszą, iż w ostatnich 
dniach bieżącego miesiąca lub pierwszych 
kwietnia przybędzie tam szach perski. Ofi- 
cyalne jego powitanie nastąpi w Odessie. 
W stolicy rossyjskiej zabawi szach pięć dni, 
poczem uda się na Berlin do Paryża.

Z Belgradu odbiera Polit. Corr. komu­
nikat, w którym wyrażono głębokie ubole­
wanie z powodu rozsiewania alarm ujących 
pogłosek o naprężonych stosunkach pomiędzy 
Serbią i innem i państwami bałkańskiemi. 
Kała rządowe nietylko zaprzeczają, jakoby 
istniało jakiebądź tego rodzaju naprężenie, 
lecz oświadczają kategorycznie, że polityka 
zagraniczna obecnego gabinetu osiągnęła w 
zupełności cel zamierzony, mianowicie skon­
solidowanie stosunków do mocarstw i przy­
jazne ich ukształtowanie do wszystkich państw  
sąsiednich. Zgodnie z tem, zupełnie jest nor­
malnym i wolnym od wszelkiego fermentu 
zaniepokojenia, serbsko-bułgarski stosunek są­
siedzki. Bząd serbski już ze względu na głó­
wne swoje zadanie t. j. zaprowadzenie re­
form na wszystkich polach życia państwowe­
go musi nieodzownie starać się o zapewnie­
nie sobie pokoju zewnętrznego i być rządem 
p a r  excellence pokojowym.

W  sobotę po południu przybyła z W allsee 
na dworzec Penzing do W iednia Najd. Ar- 
cyksiężna M arya W alerya, wraz ze Swemi 
Dziećmi. Na peronie oczekiwał Swej Najd. 
Córki i W nuków Najj. Pan, poczem udano 
się do Sehoenbrunnu, gdzie Ich Ces. i Król. 
Wysokości obecnie na dłuższy czas zamie­
szkają. Najj. Pan spożył obiad u Najd. Arcy- 
księżnej Maryi W aleryi, poczem powrócił do 
Burgu. ___________

Prezydent p. Loubet przyjmował w so­
botę wysłanników prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, którzy wręczyli mu pierwsze egzem­
plarze monety dolarowej, wybitej na pamią­
tkę odsłonięcia w Paryżu pomnika Lafayette’a. 
Przyjm ując ten prezent, Loubet wyraził ra­
dość, że przyjazne stosunki między Francyą 
a Stanami Zjednoczonymi doznały nowego po­
twierdzenia.

Anglia cała weseli się i cieszy. W szę­
dzie rozlega się hym n narodowy Good save 
the Queen ! bo tam w1 każdej sytuacji pomyśl­
nej czy nieszczęśliwej, po Bogu, myśl pierw ­
sza każdego Anglika przeciętnego zwraca się 
do królowej. Po szeregu niepowodzeń nastą­
piły zwycięstwa, ale jak w pierwszym wypadku 
A nglia imponowała światu swoją zimną krwią, 
powagą i brakiem wszelkich narzekań, tak 
samo teraz może ona wzbudzać podziwienie u- 
uczuciera miary, z jakiem przyjmuje wiadomości 
pomyślne z teatru wojny. Wszystkie dzienni­
ki zapisując z dumą czyny wojenne dziel­
nych generałów, nie uważają wojny za skoń­
czoną lecz przewidują nowe trudności i tru ­
dy, nowe ofiary i obowiązki. — To też m i­
mo zwycięstw angielskich trzeba się spodzie­
wać dalszego jeszcze trwania wojny.

Ze strony Boerów podnoszą się coraz 
dobitniej głosy, żądające nawiązania ro­
kowań pokojowych z Anglią, na podstawie 
jednak zasady utrzym ania niezależności repu­
blik południowo - afrykańskich. — Natomiast 
ze strony angielskiej wpływowy Tim es  z ca­
łą energią zastrzega się raz jeszcze przeciw­
ko zawarciu pokoju i powiada, że Anglia nie 
spocznie i nie dopuści do interwencyi żadne­
go mocarstwa, dopóki obie republiki nie s ta ­
ną się prowincyami angielskiemi. Podobnie 
■wszystkie inne angielskie dzienniki z małym 
tylko wyjątkiem, sprzeciwiają się zawarciu 
pokoju i domagają się dalszego prowadzenia 
wojny, aż do zupełnej aneksyi republik afry­
kańskich.

W piątek odbył się w Londynie mee- 
ting komitetu antywojennego. Szowiniści je ­
dnak wpadli tam i sprowokowali krwawą 
bójkę.

Tim es ogłosił pierwszy telegram  z La- 
dysmith po odsieczy mianowicie z dnia 1 marca. 
W edług tego telegram u w ostatnich dniach 
załoga w Ladysm ith była już przyzwyczajona 
w bezczynności słuchać grzmotu arinat Bul- 
lera; wśród niej już zapanowała rezygnacya, 
nie jakoby dalsza akcya Boerów musiała spro­
wadzić bezzwłoczną kapitulacyę, gdyż prze­
ciwnie sądzono, że załoga potrafi się jeszcze 
sześć tygodni trzymać, ale brak żywności d - 
wał się już ogromnie we znaki, choroby dzie­
siątkowały oblężonych a równocześnie stra­
cono nadzieję w skuteczność usiłowań pospie­
szenia oblężonym z odsieczą. Choroby pano­
wały w całem mieście, a 12.000 walczących 
i 6Ó00 ludności mieszanej, białych, Kafrów 
i t. d. cierpiało ogromny niedostatek, tak, że 
pojawił się już tyfus i dysenterya. Osm ty ­

sięcy ludzi leżało w szpitalach. Mimo dłu­
gotrwałego oblężenia jednak i chorób, 
śmiertelność aż do stycznia nie była w ielką; 
później zabrakło już środków leczniczych, tak, 
że chorym nie można było dać żadnej pomo­
cy. Kto się położył, ten też już nie wstał.

Korespondent Standardu  telegrafuje zaś 
z Ladysm ith pod datą 2 b. m .: Brygada ka- 
waleryi, która wchodziła w skład korpusu gen. 
Whitego, a była zamknięta w Ladysmith, po 
prostu przestała istnieć. Z początkiem wojny 
mieliśmy 5500 koni i 4500 m ułów; z koń­
cem stycznia b. r. zostało z tego tylko 1100 
k o n i; resztę skonsumowała ludność oblężonego 
Ladysmith,-wiele także padło. Boerowie .-strze- 
liwali Ladysm ith bardzo gwałtownie, lecz 
strzały ich nie wyrządziły znaczniejszych 
szkód. Od początku oblężenia rzucili oni do 
miasta 12.000 pocisków czyli zużyli 3 tonny 
prochu i eksplodujących m atery j; mieliśmy 
jednak wszystkiego zaledwie 35 zabitych i 188 
rannych wskutek strzałów nieprzyjacielskich.

Tim es  donosi z Shangaju pod datą 2
b. m., że cesarzowa-wdowa chińska wydała 
do wicekrólów i gubernatorów państwa nie­
bieskiego tajny nakaz aresztowania wszystkich 
Chińczyków, dążących do reform.

Wiedeń, 5 marca. Przybył tu Marsza­
łek Galicyi hr. Stanisław Badeni.

W ie d e ń , 5 marca. Dziś zebrał się na 
narady subkomitet socjalno - politycznej ko- 
misyi Izby posłów i w obecności P. M inistra 
rolnictwa bar. Giovanelliego rozpoczął prze­
słuchiwanie ekspertów, powołanych dla kwe- 
styi skrócenia czasu pracy w górnictwie. Prze­
wodniczący dr. Baernreither zagajając obrady 
oświadczył, że subkomitet rozstrzygać będzie, 
o kwestyach, które są przedmiotem zaciętej 
walki w całym rewirze węglowym. Każde 
więc słowo, które tu padnie, powinno być 
dobrze rozważone. Mówca spodziewa się, ze 
sprawa zostauie załatwioną- ku obopólnemu 
zadowoleniu.

Przed rozpoczęciem przesłuchania eks­
pertów przewodniczący zawiadomił, że mia­
nowany ekspertem dla Galicyi zachodniej ze 
strony właścicieli kopalń hr. Andrzej Poto­
cki przysłał swego zastę cę dyrektora kopalń 
SPglera. Zaproszony reprezentant robotników- 
z Galicyi zachodniej dotychczas nie przybył.

Dux, 5 marca. W  zagłębiu węglowem 
Uśeie-Komotowo wydobyto wczoraj 117 wa­
gonów węgla.

Luny, (Laun) 5 marca. W skutek k il­
kudniowych silnych deszczów nastąpiło usu­
wanie się ziemi pod miejscowością Unteiwour, 
skutkiem czego miejscowość ta silnie jest za­
grożoną. 4 domy i część muru okalającego 
kośeioł runęły.

Rudnica, (Raudnitz) 5 marca. W sku­
tek ulewnych deszczów nastąpiło pod m iej­
scowością Klappai ponowne znaczne usuwa­
nie się ziemi. Chociaż ono jest chwilowo dość 
groźne, nie zagraża miejscowości Klappai ża­
dne niebezpieczeństwo.

Petersburg, 5 -go marca. Doniesienie 
Pet&rsb. Ztg. o utworzeniu perskiego Towa­
rzystwa kolei żelaznych i wydzierżawieniu 
portu w zatoce perskiej, uważają w kołach 
kom petentnych za nieprawdziwe.

Petersburg, 5 marca. Przędzalnia ko­
nopi i fabryka worów, należąca do firmy tu ­
tejszej Brand i Sp., spaliła się wczoraj w H e­
lenkach gub. włodzimierskiej. Szkody wynoszą 
blisko 900.000 rubli. Fabryka zatrudniała
5.000 robotników.

Sofia, 5 marca. Rocznicę wyswodzenia 
Bułgaryi obchodzono wczoraj uroczyście w 
całym kraju.

Rzym, 5 marca. Z okazyi rocznicy uro­
dzin i koronacyi Papieża odbyło się wczoraj 
po południu w bazylice św. Piotra uroczyste 
nabożeństwo z Te Deum. Wieczorem bazyli­
ka była wspaniale oświetloną. Pomimo n ie ­
pogody ogromne tłum y ludu przeciągały u li­
cami miasta.

W e ro n a , 5 marca. Wczoraj dało się tu 
uczuć dość silne trzęsienie ziemi.

Paryż, 5 marca. Na bankiecie wybor­
ców, urządzonym w Nogentlerotron na cześć 
prezydenta Izby deputowanych Deschanela, o- 
świadczył tenże, iż Fraucya posiada najlepszą 
w świecie artyleryę, a wkrótce posiadać bę­
dzie najlepszą broń ręczną. Francya potrze­
buje jednakże wielkiej jednolitości i stałości 
wr kierownictwie publicznemi sprawami. Mó­
wca wzywał do wytrwania na prostej drodze. 
Oo się tyczy wojny transvaalskiej, to powie­
dział Deschanel, że jeżeli nie można pospie­
szyć z pomocą słabym, którzy tyle złożyli do­
wodów godnej podziwu odwagi to byłoby 
rzeczą dziecinną drażnić lub nawet naigra- 
wać się z polityki silnego.

= Konstantynopol, 5 marca. Serbia zgo­
dziła się na 3 i p ó ł-le tn ie  przedłużenie pro­
wizorycznej konwencyi handlowej, podczas 
gdy Rumunia zajęła stanowisko odmowne.

Konstantynopol, 5 marca. W. sferach 
ko i petentnych zapewniają, że rozpowszechnio­
na na giełdach zagranicznych pogłoska, jakoby 
wszelkie finansowe sprawy Turcyi miały być 
przekazane komisyi długów publicznych i że 
obligacye kolei oryentalnych tnają być na 
cztery części podzielone, jest zupełnie bez­
podstawna.

K onstantynopol, 5 marca. Podług 
sprawozdania z Neskuab przywódcy tam tej­
szych Albańczyków wzbraniają się stawić 
przed kom isją śledczą. Około 4.000* Albań­
czyków zgromadziło się w meczetach. N ad­
ciągającym z okolicy grupom albańskim woj­
sko broni wejścia do miasta.

Londyn, 5 marca. Zarówno Tim es jak 
i inne dzienniki donoszą, że królowa Wikto- 
rya zaniechała zamiaru wyjazdu do Bordighera 
i wogóle teraz nie wyjedzie.

Madryt, 5 marca. Rada ministrów u- 
chwaliła za 7 milionów pesetów, które pozo­
stały z nadzwyczajnego budżetu wojennego 
zakupić działa szybko strzelające.

Kair, 5 marca. W  więzieniu położonem 
koło Kairu zbuntowało się wczoraj około 70 
więźniów. Gdy wezwani do poddania się sta­
wili opór, straż dała ognia i pięciu więźniów 
zraniła, z tych dwóch śm iertelnie. N astępnie 
zbuntowani poddali się.

Anglia i Tranw aai.

Londyn, 5 marca. Telegram B iu ra  
Reutera  z Dordrecht z d. 4 b. m. donosi : 
Anglicy obsadzili stanowiska Boerów, którzy 
usiłowali je napowrót odebrać, lecz zostali z 
ciężkiemi stratami odparci. Anglicy stracili 6 
zabitych i 15 rannych.

To samo B iuro  donosi z Bloemfontain 
2 b. in., że Boerowie postanowili opuścić zu­
pełnie okolice Rensburga i rozpoczęli już 
stam tąd odwrót. Prezydent Kruger wystoso­
wał entuzyastyczuą odezwę do burgherów  w 
Natalu, znajdujących się obecnie w odwro­
cie na Biggarsberg. Kruger wraca jutro do 
Praćoryi.

Londyn, 5 marca. Lord Roberta tele­
grafuje z Osfontain d. 3 b. m.: Połączenie te­
legraficzne z Joubertsfibing zostało dziś zno­
wu otwarte. Nieprzyjaciel znajduje się w wiel­
kiej sile kolo Norvalspont. Komendant Ba- 
den-Powell telegrafuje z Mafeking, że w mie­
ście wszystko zdrowe.

Londyn, 5 marca. B iuro  Reutera  do­
nosi z Sterkstroom: Generał Gatacro 2 b. m. 
odbył marsz rekogcoseyjay w kierunku do 
Stormberg. Boerzy z dwóch dział strzelili do 
Anglików, których artylerya jednak odpowie­
działa skutecznym ogniem.

Londyn, 5 marca. B iuro  Reutera do­
nosi z Dordrecht że stojąca pod rozkazami 
generała Brabanta dywizya kolonialna po ca- 
łonocym marszu zaatakowała dziś Boerów, 
którzy zajmują silną pozycję koło Labuscha- 
gn.es Nek. (?)

Londyn, 5 marca. Z Colesbergu dono­
szą, że oddział wojsk angielskich w czasie re­
konesansu po tamtej stronie rzeki Oranje na­
potkał około 50 Boerów, którzy jednakże co­
fnęli się po rzuceniu na n ich  granatów.

Z Dordrecht donoszą : Dywizya generała 
Brabanta zaatakowała Boerów, którzy pod 
Labuschaguesnek zajęli silne stanowisko.

Londyn, 5 marca. B iuro  Reutera do­
nosi Laurenzo- Marąuez pod datą 2 b. m .: 
Jak słychać, prezydent Kruger wyjechał do 
państwa Oranje, ażeby się naradzić z prezy­
dentem Steinem. To samo biuro donosi z Rens­
burga: W d. 2 b. m. udał się pociąg do Oo- 
lesberg-.Junction i wielu żołnierzy pracuje 
nad przywróceniem linii kolejowej do Norrals- 
pont. Połączenie telegraficzne do Colesberg 
przywrócono. Boerowie cofnęli się do Oranii. 
Angielska straż przednia obsadziła Achter- 
tang. Jak słychać Boerowie fortyfikują się 
koło Norvalspont.

Times w telegram ie z Laurenzo - Mar­
ąuez pod datą wczorajszą potwierdza wiado­
mość o wyjeździe prezydenta Krligera z Pre- 
toryi. Cel podróży jednak nie jest jeszcze do­
kładnie znany. Zdaje się, że Kruger pragnie 
odbyć konferencję z prezydentem Steinem.
0  ile z obecnego usposobienia wnoszą, uważać 
można za prawdopodobne, że ta podróż Kru­
gera jest zipowiedzią rozpoczęcia rokowań 
pokojowych.

Londyn, 5 marca. Z Osfontein dono­
szą, że na razie nie można dokładnie ocenić 
sił Boerów, widać bowiem tylko małe ich od- 
działki zbliżające się do stanowisk angielskich. 
A nglicy spodziewają się, że koło Abraham s- 
kraal o 30 mil na wschód od Paardeberg, 
napotkają na opór zjednoczonych sił Boerów, 
ściągniętych przez Jouberta z pod Ladysmith
1 z północno-w schodniej Oranii. Prezydent 
Oranii Stein przybył rano dnia 27 lutego do

obozu boerskiego w Abraham skraal i wygło­
sił gorącą przemowę do burgherów, w której 
wzywał ich, ażeby powtórzyli Anglikom  słynną 
klęskę, zadaną im przez Boerów pod Majubą, 
i przypomniał im, że trzeba uwolnić Oronjego,

S tandard  donosi z Kapstadtu, że po­
wstańcy w kraju Gricąua wzmocnieni przez 
600 holenderskich farmerów, zbierają się koło 
K enhardt i zamierzają ruszyć do Yandyck- 
vlei, gdzie się znajdują wielkie zapasy ży­
wności. Ludność tych miejscowości zachowuje 
się, jak słychać, bardzo niespokojnie.

Nowy Jork, 5 marca. W orld  ogłasza 
telegram  kablowy posła transvaalskiego dr. 
Leydsa, który donosi, źe Boerzy teraz już są 
skłonni do zawarcia pokoju, obstają wszakże 
przy żądaniu niezawisłości.

Nowy Jork, 5 marca. H erald  dowia­
duje się, że obu stronom wojującym dano do 
poznania, że prezydent Mac Kinley gotów bę­
dzie interweniować, skoro z takim żądaniem 
zwróci się do niego jedna ze stron prowadzą­
cych wojnę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 5 marca. 1900. Giełda po­

ranna (Yorborse). Godzina 10 m inut 30. 
Marki 118-35, Renta majowa 99-—, W ęgier­
ska renta koronowa 93"50, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 235-—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 185-75, Akcye Anglo- 
banku 124-25, Akcye Unionbanku 154’— , 
Akcye Bankvereinu 135 50, Akcye Lander- 
banku 118 50, Akcye Kolei państwowych 
136-80, Lombardy 26'60, Akcye Kolei Elbe- 
thal — •— , Akcye Fabryki broni — •— , 
Akcye tytoniowe 144-50, Akcye Alpiny 262-50. 
Akcye Rirna M uranyi 314-— , Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 573-— , Losy ture­
ckie 1.25-25, Ruble 2-55-50, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 93-90, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 96-— .

T endencja silna.

W ie d e ń , 5 marca 1900. Giełda po­
łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118-42, Renta majowa 9 9 '— , W ęgier­
ska renta koronowa 93 50, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 235-— , Akcye vęg . Za­
kładu kredytowego 186---, Akcye Anglo- 
banku 124-25, Akcye Unionbanku 154-25, 
Akcye Bankvereinu 135 25, Akcye Landerban- 
ku 118-50, Akcye Kolei państwowych 136'80, 
Lombardy 26-60, Akcye kolei E lbethal 125-— . 
Akcye Fabryki broni — ■— , Akcye tytonio­
we 144- — , Akcye Alpiny 263- —, Akcye Ri- 
ma Muranyi 313-50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 573-— , Losy tureckie 125-25. 
Ruble 255 50, 20-Franki — , Tramway

T endencja spokojna.

W ie d e ń , 5 marca 1900. Zamknięcie 
giełdy (ScMusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 234-80, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 186-— , 
Akcye Anglobanku 124-25, Akcye Unionban­
ku 158 '— , Akcye .Landerbanku 118-75, Akcye 
Bankvereinu 135 25, Akcye Bodeucredit 247-— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 2 7 4 '— , 
Akcye Kolei państwowych 136-80, Akcye Ko­
lei Południowej 26 70, Akcye Tramway A )  
136-50, Akcye Tramway B )  131-50, Akcye 
Kolei E lbethal 124-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej 293-— , Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — •— , Akcye Alpiny 262-60, Akcye 
Rima M uranyi 313• 75, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 574-— , Akcye Fabryki broni 
185"50, Akcye Tureckie tytoniowe 143-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93-—, 
Renta majowa 99-20, Austryacka Renta koro­
nowa 99 '— , W ęgierska Renta koron. 93-80, 
56 1. Listy To w. kredytowego ziem. 93-60, 
4 prc. Listy Banku krajowego 96-— , 4 1/* prc.
1. Listy Banku krajowego 100-50, 4 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 92-50, 4 ł/s prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-— . 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 96-90, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 93 90, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 9F40, Losy tureckie 125 '— , 
Marki 118-35, Ruble 255-50.

B erlin , 5 marca. Giełda poranna. 
(Yorborse). Akcye kredytowe 234-80, Towa­
rzystwo dyskontowe 197-50.

Tendencya nieregularna.

Od.powiedzialay redaktor Adam Krecho w h ek l.



Nadesłane.
Atelier dentystyczne

Lwów, ul. Hetmańska 6,
składujące się z k ilku  oddziałów, w których wyko­
n u ją  się : plom bow anie, wyjmowane zębów bez bolu, 
w staw ianie sztucznych w kauczuku i złocie bez p ły ty . 
Z prow incyi nadesłane rep era tu ry  uskutecznia się 

odwrotnie. A telier otw arte przez cały  dz ień  
Doktor dentysta

Wiktor* J a n k o w sk i.

sprzedają,

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonywujem y 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

mu
^  :■ v ó 

V do

Jeżeli wyszła woda do ust i zębów, 
której Pan używał dotąd, zalecamy w jej

miejsce zrobić 
próbę z wodą 

ust i zębów 
W  nKOSM IN “.

^Przekona się 
-ifw tedy Pan, ż l 

zadowalnia ona 
Pana szczegól­
nie, albowiem 

„KOSMIN“ 
odwania jam ę ustną, chroni żęby od pru- 
chnicy i wzmacnia dziąsła, m&j1G przytem 
nadzwyczaj przyjemny smak.

Flaszkę za 2 kor., w ystarczającą na długo, de- 
sta* m ożna w ap tekach , lepszych drogueryaeh i per- 
fum eryach. — Głów na rep rezen tacy a  d la  G a lic y i: 
P io tr  M ikolaseh i Sp. we Lwowie.

D obre u to r u je  sobie zaw sze d rogę . To sta­
re  doświadczenie potw ierdza się znów w rychłem  
rozpow szechnieniu, k tóre doznał jeden  środek spoży­

wczy, przed k ilku  la ty  u nas zupełnie nieznany 
— „Quaker O ast“ —. „Quaker Oast“ zasługuje też 
zupełnie na polecenie, i eo do tego wszyscy lekarzy 
są jednego zdani*. Gospodyni, której n a  sercu leży 
zdrowe pożywieni? swojej fam ilii, głów nie dzieet 
swych, używać „Quakur O ast“ przy sporządzaniu po­
traw , w ten  sposób, ja k i  wskazują przepisy, znajdu- 
iące się w każdym k arton ie . Po wypróbowaniu tego 
środka pożywezego znajdyw ać się będzie w każdej 
kuehni.

PrEfjeehraJ do Lwowa
dniu, 5 m arca  Ifc 00

H O T E L  I M P E R I A L

PF . M. hr. Tyszkiewicz ze S tarych Brodów, 
Ks. Puzynina z Z ahajpola, J . M yeielski z P, j znani a. 
T . Butrymowicz z Ozerniowiec, S. Skozyńsk z Noz: 
drzoa, H. br. Czecz z B ierzanowa, S. hr. Jabłonow ­
ski z Popowiee, T. K rzem iński z U kra iny , H. Kna- 
szyński z Paryża.
a— my - „ m ■ ■■ II

Wystawy i Muzea.
Muzeum przem ysłowe miejskie

otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków)

od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). —  
W stęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, je s t otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

C e n n i k
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dn ia  5. m arca  1900.

I . A koyo za  100 K oron

Banku hip. g a l. po 200  zł.(400 k.)
B anku  gal. d la  han d lu  i przem .

po zł. 200 (400 k .).......................
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..................................
K ol. L w ó w -O zem .-Ja ssy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k .) .
Garb. w Rzeszowie po 200zł,(400k.)
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem  L ipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. d la  gal. przedsięb . e lek try - 

•znych wod. po 200 zł.(400 k.)

U . L is ty  z a s ta w n e  za 100 K. ®
B anku h. g. 5%  wa. wyl. z 10%  pr.

„ „ „ 4 V ,% „ lo s . w 5 0  1. . *
„ 4%  „ „ 60 1. po 200 E . *
„ k ra j. 4 % %  w. a. los w 511.
„ „ 4 %  w. a. los. w 57 1. ^

Tow. kred. ga l. ziem. 4%  (pierw sza
« m i s y a ) ................................... ^

Tow. k redyt, galie. ziem sk. 4 % ' 
los w 41l/j la t  . . . .  *
4%  los w 56 la t . . - et

m .  O b l i g i  za 100 K. &
Gal. funduszu propinac. 4%  w. a. 3  
Buków, funduszu propin. 5%  wa. M 
K em unalne B anku k i 5%  (2em.) s  
v  n „ i,41/2% (3em .) «
K om unalne banku k r. (4em.) 4o% ^
K"lej'. lokalne dtto 4%  po 200 kr.
Różyczki k ra j. 6%  wa. z r. 1873 

„ „ 4%  po 200 koron
z roku  1893 .......................

Pożycz, m. Lwowa 4%  po 200 kor.
IV . L o sy .

M iasta  K rakow a po zł. 20 (40 k.)
M. S tanisław ow a po zł. 20  (40 k.)

V . M onety .
D ukat cesarsk i 
26 franków ka ■
in o  r,? i^  rosy jsk i°h  sreb rn y ch  ■
IUO ru b li rosy jsk ich  papierow ych- 
100  m arek  n iem ieck ich

p łacą  żąd a ją  
w alu tą  koron. 
K. h. K. h.

174 - 177 —

97 - 98 -

100 30 101 30

140 50 142 50 
80 -

95 - 100  -

100 - 105 —

109 30
98 30 
92 50
99 80 
96 -

110  -  
99 -  
93 20 

100 50 
96 70

94 50 95 20

94 50 
93 70

95 20 
94 -

96 75
102 50 
100 50 
100 -

96 -  
95 50

103 -

97 45

101 20 
100 70 

96 70 
96 20

94 30 
92 50

95 -
93 20

58 60 
127 —

60 60

11 35 
19 17

253 — 
255 -  
117 80

11 55 
19 27 

257 _  
257 _  
118 40

żądają
165.—
137.25
161.25 
201.— 
201.—

104.20

98.45 98.60

9 9 . - 99 20
e.

9 7 . - 97.75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  4. m arca  1900.

A. O gólny  d łu g  p a ń s tw a . p łacą  żądają
Je d n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................  99.— 99.20
l u ty - s ie r p i e ń ............................................... 99 . _  99.20

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ..........................................99.25 99.20
k w ie o ie ń -p aź d z ie rn ik  . . . .  99.25 99.20

p łacą
L osy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 163.—

„ „ 1860 po 500 zł. w a. S pr. 136.75
„ „ 1890 po 100 zł. 5 pr. . i 66.25

„ 1864 po 100 zł. . . .  2 0 0 . -
„ 1864 po 50 zł. . . .  2 0 0 . -

L isty  zast. domen, p ańst. 120 
zł. 5 p re ....................................................... 103.50

B. D łu g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w R adzie p ań ­
stw a reprezen tow anych  k ra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ......................................

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku  za 200 k r. 4 p r. . . .

Kol. A rcyks. A lb rech ta  za 100 z ł .4 p r .  
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 
„ za 200  zł. mk. 5%  pr. (ostem p.
a k c y e ) .................................. .....  . .

Kol. C esarza F ran c iszk a  Józefa za
100 zł. 5 p r ...........................................

Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koi.
w olne od podatku za 200  kor. 4  pr. 

Kol. K arola L udw ika  po 200 zł. mk. 
(ostemp. akeye) 5 p r. . . .

O bligaoya p ie rw sz e ń s tw a
Kol. Aro. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ..........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za  400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. gal. K aro la  Ludw ika za 200

100 zł. 4 p r .............................................
Kel. 1 .row sko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ..................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkam m er- 

gu t) za 400 m arek 4 p r. . . .

9 7 . -

122.80

96.70

97.60

123.50

97.40

100.90 101.50 
(kolejowe). 

111.50 112.501

9 7 . -  

97.10 

96.20 

96.60 

96.50

9 8 . - 5

97.801 

96.70 

97.40 j 

9 7 .5 0 1

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. p ro p .z r . 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 p r ............................................

R enta w łoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r............................... ‘ .........................

Pcżycz. sebr. prem. za 100 frank . 2 pr. 
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank.

CL L is ty  zas taw n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Angio. Austr. banku los. w SO lA ^spr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w -50 1. 4 pr.

obi. prem. z r. 1830 3 pr.
” „ „ >, „ 1889  3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem . los o pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4 %  pr.
„ „ o „ „ 60 la t za 200
koron 4 p r.......................................■ •

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.

* » „ 4  Pr- stare • •
:  :  „ 4 pr. za 200 kor.

B anku krajow ego d la  G alieyi Lodom.
4Va pr- -51% la t  zwrotne . . - 

B anku krajowego oblig. komun. 2
E m isya 5 p r ...........................................

B anku krajow ego oblig. komun. 3 
Em isya 42 la t  za 200 kor. 4%  pr. 

B anku kraj. losy  57‘/* 1- za 2')0 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr

Austro-w ęg. banku 4 0 % la t los. 4 p r . .
„ 50 lat los 4 pr. (

p łacą żądają

93*90
96.75

94.60
97.25

92.50 9 3 . -

73.25
125.40

74!— 
126.—

i lis ty dłużne

96.’-
237.50
235.50 
103.20

95 .—
109.50 

98.50

97*—
239.50 
2 3 7 . -  
103.70

95.40
110.50 

9 9 . -

92.50 
94.25
94.75
94.50
93.75

92.60
94.75
95.50
95.50 
94.20

100.25 100.70

100.80 101.60

100 .—
9 6 . -
95.50

9 7 . '-
96.50

99.50 100.50

p łacą
Czerw, k rzyża weg. tow. 5 zł. . . 20.25
Losy fund. are. R udolfa 10 zł. . . 64.—
Salina 40 zł. m k................................172.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 58.—
St. Genois 40 zł. m k........................180.—
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. . 130.—

„ „ TryestulOO z łm k4L/spr. 370.—
„ „ „ -50 zł. 4 pr. 1 6 0 .—

W aldstein 20  zł. mk. • . . . . 178.—

K. A koya banków  (za sztukę). 
Banku A aglo-austr. 240 koron . . 124.— 
Peszt, banku hand l. 500 zł. . . . 27-5.40 
Zakł. krod. d la  hand lu  i przem . . 234.25
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 183.25 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 141.-50
Gal. banku h ipot. 200 z ł............... 175.—

„ „ d la  han d lu  i przem . 200  zł. —.—
Banku dia k ra j. koronnych 200 zł. 118.40

„ A ustro-w ęg. 600 z ł ......................126 .61
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 153.75

Czesk. banku zwią/.k. 100 zł. . . 133.75
Z irnostenska  banka 100 zł. . . .  132.50

żądają  
23.25 
66.—  

174 50 
6 0 . -  

1 8 4 . -

1 7 1 . -  
184.—

124.50 
275.60 
234.55
186.50 
142.— 
175.59

118155
127.10
154.25
134.25
133.50

L . A koyo P rzedsięb io rstw  transportow ych .
Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. .

„ „ akeye zak ład  200  z ł
Kolei półn. ces. Ferdyn .1000  zł.rnk . 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw .) 200zł. 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw . 200 zł. 

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 
„ w sckodn.-galic.-lokaln . 200  zł. .
„ państw ow ych 200  z ł.......................
„ południow ej 200  z ł ........................
„ węg. ga lie  I. 200  z ł......................

A ustr. Tow. żegl. n a  Dunaj u 500zł. mk.

103.—
76.—

294.50

1 4 0 -
9 3 . -

104.50
73.10

1 0 6 . -

2 9550

1 4 1 . -
100 . -

105 50 
73 25

98.25 99.—
D. D łu g  p a ń s tw a  (k rajó w  korony w ęgiersk ie j).

W ęg. z ło ta re n ta  za 100 zł. 4 pr. 98.25 98.40]
„ „ „ w wal. ko r za 200
„ kor. 4 p r .................................................. 93.50
„ obi. prop. za 100 zł. 4%  pr. 98.60 
„ obi. p r. reguł. Cisy za 100 z ł. 4%  141.75 
„ poż. prem . za 100 zł. (200 k.) 163.—
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 163.—

B. O bllgaoya indenm izacyjne.

K roacyi i S ław onii za 100 zł. 4 pr. 94 .—
W ęg ier za 100 zł. 4 p r ............................... 93.—

F . In n e  p u b lio zn e  p o iy o z k i.
Losy regu ł. D unaju  z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .....................................................  257.25
Pożyez. reg . D unaju  z r. 1878 los 5 pr. 103.—
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re ................................  94.50
Bukow ińskie obi. p ro p inaey jne  los 

za 100 zł. 5 p re .........................................102.25

93.70
99.40

142.—
1 6 4 . -
164.—

9 5 . -
93.80

259.25 
108.75

95.50

103.25

K .  O b l i g a o y s  z prawem  p ierw szeństw a zalOOzł.nom. ?

Czeskiej kolei pó łn . za 300 zł. 5 p r. —.— -j
Tow. żegl. pa r. po D unaju za 100 i 200

zł. 6  p r.....................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. 7,1896 4 pr.
Kolei półn. ces. Ford . em. z r  1888 4 pr.

„ ., „ „ „ „ 18914pr.
Kol. L r 'w  C zer.-Jassy z r.1884z a  300

łz. p r ..............................................   •
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r. . . . , .......................
Gal. Kol. lok. w schodu za 100 zł. 4 pr.
W eg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ 1887 7,a 200 z ł 4 p r.

105.50
92.75
9 9 . -
99.60
99.80
99.50

1 0 7 . -  ?____i
99.20 [ 

100.201 
100 .301 
100. — |

SI

M. A koyo Przedsiębiorstw  przem ysłow ych.

Tow. kopalń  w ęgla w B ru i  100 zł. 389.50 391.— 
Gal. k a rpack ie  naft, tow. 500 kor. 209.— 211.— 
A ustr. tow. górn icze  A lp ine  100 zł. 261.75 262.25 
P razkiego tow. Żelazn przem . 200 zł. 571. — 575.—
Sekodnicy 500 k o r..................................  360.— 362 —
Tureelc. zarz. tytoniów . 500 fran k . 143.75 144.25 
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . . 322 .— 325.—

N . W E K S L E .

95.70

106^20
105.75
96.25

96.40 j 
•— f 1 

1 0 7 . -  f : 
106.2-5 

96.75

J. L osy  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. 
Z ak ład  kred. d la  h. i p. 100 zł.
O lary 40 zł. m k..................................
Pożyczka m. Insb ru k u  20 zł.
Losy m. K rakow a 20 zł. . . . 
Pożyczka m. L ubiany  20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.  .......................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł

, B erlin  za 100 m arek 5 pr. . .
87.— 87.50 s Londyn za 10 funt. szt. 4 p r.

Paryż za 100 fra n ..............................
Petersburg  za 100 rubli 5%  p r.
N iemieckie b a n k i ...................................
W łoskie b a n k i ........................................
F rancusk ie  b a n k i ............................   .
Szw ajcarskie banki . . . . . .

O. W A L U T Y .
13 35 14.35 l Dukat c e s a r s k i ........................................

3 95 .— 397.— | A ustr. węg. 8 guld. z ło ta  m oneta .
1 3 L — 133 — 1 2 0 - f r a n k ó w k a ....................... .....

6-5.— 67.— I 2 0 - m a r k ó w k a .........................................
59.50 60.50 * Rosyjski p ó łim p eria ł .......................
5 0 .— 51.— s Niemieckie banknoty  za 100 m arek

132 — 133.— | W łoskie banknoty  za 100 l ir . . .
42.70 43.70 \ R u b l e ..........................................................

118.30 
242.55 

96.27 
255.25 °

118.50
242.70

96.40
56.25

90.05 90.20
96.27 96.40
95.60 95 75

11.43 11.47

19.28
23.65

118K5
90.05

2.556o

19.30
23.74

118150 
90.2* 

2.56,,

m*  a s  m r  w  j t  * a L
urn t.-s  
*m j* P w

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 304'99 2 (1671 2__8)

O. k Sąd powiatowy w Radziechowie 
wzywa niewiadomego z miejsea p>bytu Jakó- 
ba Russa z mocy ustawy do spadku po Keili 
Russ powołanego, ażeby w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wymienionego w tymże 
sądzie oświadczył się o spadek, gdyż w prze­
ciwnym razie rozprawa bedzie przeprowadzo­
na z jego kuratorem  Wojciechem Gibasern, 
i ze spadkobiercami do spadku się zgłazają- 
cymi.

Radziechów, 23. listopada H 9 L

L. cz. T. 10/00 1 (1685 2 - 3 )
N a prośbę p. Feigli Rosenbaumowej 

w Krakowie wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne odnośnie do rzekomo zaginionego 
jej wekslu z daty Kraków 2 października 1893 
na 200 zł. wa. opiewające goza trzy miesiące 
od daty, zatem 2 stycznia 1894 płatnego przez 
p. W itolda Lewandowskiego akceptowanego, 
przez Leona W iniarskiego wystawionego i ży- 
rowanego i przez Antoniego Serafina dalej 
żyrowanego

W zywa się przeto każdego ktoby weksel 
ten posiadał, aby takowy w przeciągu 45 dni 
licząc od dnia ogłoszenia po raz trzeci odno-Quak«r

Gazeta Lwowska Nr. 52 z dnia 6 marca 1900.

śnego edyktu w „Gazecie lwowskiej “ tem pe­
wniej w tut. sądzie okazał, ile że po bezsku­
tecznym upływie powyższego term inu weksel 
powyższy na ponowne żądanie Peigli Rosen­
baumowej za umorzony uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział YI.
Kraków, dnia 7. lutego 1900.

śp. Malańce Jaworowskiej w Jeziernie zmar- , uczyniła użytku z przysługujących jej do tego

L. cz. A. 2F2/99 (2). (1636 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jó ­
zefa W aligórę, aby w przeciągu roku od dnia 
poniżej powołanego w Sądzie tym się zgło­
sił i deklaracye do spadku po swej matce 
Katarzynie z Niedzielów Waligórowej dnia 
1 marca 1899 w Skidaiu bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli zmarłej wniósł, 
w przeciwnym razie spadek ten z jego kura­
torem Janem  W aligórą z Skidnia przeprowa­
dzonym zostanie.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział I.
 ̂ im, dnia 29. stycznia 1900.

L. cz. A. 328/99 2 (1679 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie wzy­

wa nieznaną z miejsca pobytu A nnę Ulezak 
by w ciągu jednego roku licząc od dnia ogło- 
szenia edyktu, oświadczyła się do spadku po

łej, gdyż inaczej postępowanie spadkowe po ; spadku praw, przeto wzywa  ̂się wszystkich, 
tejże z oświadczonymi spadkobiercami i z ku- którzy by z jakiego bądź tytułu prawnego za-
ratorem dla niej ustanowionym adw. dr. Na- 
glerem w Zborowie ukończone będzie. 

Zborów, dnia 6. lutego 1900.

L. cz. A. 303/99 8 ( 1 7 4 8 2 - 3 )
Wzywa się niewiadomych z życia i miej­

sca pobytu spadkobierców bł. p. Herscha Ro- 
senwiesena 2. października 189') w Cairo bez 
pozostawienia- ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłego, ażeby w przeciągu roku zgłosili się 
i oświadczyli do spadku, inaczej rozprawa spad­
kowa z kuratorem  Zdzisławem Szybalskim i 
zgłaszającymi się spadkobiercami przeprowa­
dzoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 15. stycznia 1900.

L. cz. IV. 199| 97 (37) , (1724 2— 3)
Podaje się do wiadomości, że w dniu 

5 kwietnia 1897 zm arł w Łącku śp. ks. To­
masz Pociołowski z pozostawieniem testa­
mentu.

Ponieważ ustanowiona w tym  testam en­
cie dziedziczka zrzekła się tego spadku — a

mierżali sobie rościć prawo do spadku, by w 
przeciągu jednego roku od dnia niżej w yra­
żonego licząc zgłosili się i wykazując swe 
prawa dziedziczenia, wnieśli oświadczenie 
przyjęcia spadku, dla którego równocześnie 
ustanowiono kuratora w osobie p. Jagoszew- 
skiego z Nowego Sącza, inaczej spadek bę­
dzie przyznany tym, którzy wykażą tytuł i 
wniosą oświadczenie przyjęcia spadku. Jeżeli 
by się nikt nie zgłosił, wówcza3 spadek jako 
bezdziedziczny wydany będzie Rządowi.

’\  k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Stary Sącz, dala 24 stycznia 1990.

L.*cz. A. 75.99 (6) .(1745 2 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Żabiu wzywa 

niewiadomą z życia i miejsca pobytu Annę 
Kiermcszczuk, by w przeciągu roku oświad­
czyła się do spadku po A ndriju Kiermszczu- 
ku, zmarłym w Żabiu dnia 2 marca 189!) 
pod rygorem §. 128 pat, ces. z 9. sierpnia 
1854 L 208 dz. pp.

Jej kuratorem ustanowiono pana ^W il­
helma Pe-try’ego, c. k. notaryusza w Żatiu. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IL 
Żabie, dnia 6 lutego 1900 .powołana według ustawy spadkobierczyni n i e _________________________________________

(ameryk. owies gnieciony) zawiera 160!0 ciałka białkowego, nad b°|0 tłu ­
szczu i jest najlepszym środkiem  pożywczym.

„Quaker Qats“ jest wszędzie do Dobycia.



L. cz. E. 704/99 (6) (1668 8 - 3 )
W postępowaniu egzekucyjnem i eiba 

Sterna przeciw Wojciechowi Zoniowi pto 100 
kor. zatwierdza się warunki licytacyjne w po­
daniu z 7. lutego 1900 przez wierzyciela 
egzekwującego do sądu przedłożone.

Dla Judy Rottenberga ustanawia się ku­
ratorem  adw. dr. Hamerszlaga i jemu dorę­
cza się uchwałę z 20. czerwca E. 704/99.

Koszta są 2^ kor. 48 hal.
Na żądanie Leiba S terna w Limanowej, 

odbędzie się dnia 23. kwietnia 1900 o 10 
godz. rano, w biurze N r. 8 w sądzie w Li- 
manowy, licy tacja  połowy realności lwh. 386, 
1/4 części realności lwh. 395, realności lw'h. 
432, 434 i 433 gminy Starej wsi, W ojciecha 
Zonia i wspólników w łasnych, wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomości razem ocenione są na 
1520 kor., a przynależności na 340 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 8. lutego 1900.

L. 05891449. (1752 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogę dojazdową do mostu 
na Wisłoce w Mielcu w Tarnobrzeskim 
okręgu budowniczym w latach 1900 1901 i 
1902 odbędzie się dnia 13. m arca 1900 w
c. k. Starostwie w Tarnobrzegu licy tacja  
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1900 do­
stawić się mającego wynoszą: za 180 m e­
trów sześciennych kwotę 1746 koron.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12. 
w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa- 
dyum wynoszące 59/e kwoty fiskalnej, z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent w inien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, w7reszcie położyć 
datę i podpisać ofertę im eniem i nazwiskiem,

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów' 
lub szutrowisk, wtedy podać w mej nal-źy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi /araz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
term inie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25. lutego 1900.

L. cz. E . 1023/99 (4) (1821 3 — 3)
Na żądanie Józefa Obrębskiego i towa­

rzyszy, zastąpionych przez pełnomocnika dr. 
Jamińskiego, odbędzie się dnia 30. marca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. w Ra 
wie, licy tacja  realności lwh. 221 gm. Bełżec 
objętej, składającej się z domu i budynków' 
gospodarczych, wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2090 kor.

Najniższa cena, wynosi 1393 kor. 33 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nier chomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w ( bet* których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia  jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 14. lutego 1900.

L. cz. E. 99 99 (15) (945 3 - 3 )
Zobowiązany Ludwik A ntler w Serockich 

Browarach.
Na żądanie Jadwigi Y andalin h r. Mni- 

szkowej, zastąpionej przez adw. dr. Leszka 
Majewskiego, odbędzie się dnia 25. kwietnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Sta­
nisławowie, licytacya dóbr Sorockie Browary, 
wyk. kip. 1. 117 ks. gr. dla większych po­
siadłości, przy tut. c. k. Sądzie obwodowym 
prowadzonych, wraz z przynależnośeiami, skła- 
dającemi się wedle protokołu opisania i osza­
cowania z dnia 10. lipca 1899 i następnych 
L. cz E. 99/99 (9) z inwentarza żywego i 
martwego, oraz budynków gospodarczych, 
mieszkalnych i przemysłowych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na  216.731 zł. 35 ct., przyna­
leżności zaś na 16.759 zł. 10 ct.

Najniższa cena wynosi 2/3 części sumy 
ceny szacunkowej t. j .  155.66 1 zł. 30 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
po sprostowaniu mylnie w projekcie tychże 
podanej wartości przynależności (16.754 zł. 
10 ct. zamiast 16.759 zł. 10 ct.) się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kum enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i. t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawni, lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśii nie mieszkają w- okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 2. stycznia 1900.

L. cz. E. 2003 99 (5) (810 3 -  8)
Na żądanie lwowskiego Towarzystwa 

bankowego we Lwowie, zastąp, przez adw. dr.
! Edw  rdii LiSiena, odbędzie się dnia 27 kwietnia 

DUO o godz. 10 przed poładni-m , w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r 14, przy­
musowa licytacya realności pod 1. k. 424 w 
Zamarstynowie położonej, wyk.  hip. 390 ks 
g r  gm. Zaraarstynów objętej, spadkobierców 
ś. p. Antoniego Michalskiego własnej, wraz 
z przynależytościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2583 zł. czyli 5166 kor.

Najniższa cena wynosi 1291 zł. 50 ct 
czyli 25v3 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym. w kaneelaryi oddziału 1Y.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prze wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m ogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na, tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IY.
Lwów, dnia 18. stycznia 1900,

placem budowlanym na 34.000 kor., przyna­
leżności zaś na 239 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 17.149 kor. 50 h.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy n yznnczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżęj wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 24. stycznia 190d.

L. cz. E. 1540,99 (4) (1732 3 —8)
N a żądanie Oirli Rauckwerger, odbędzie 

się dnia 4. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, licytacya realności objętej lwh. 
53 ks. gr. gm . kat. Sterowa, składającej się 
z parc. bud. lk. 228, 418 i gr. 2196 i 21--‘7 /l.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 305 kor.

Najniższa cena wynosi 203 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, dnia 12. lutego 1900.

L. cz. E . 1245/99 (3) (1781 8— 3i
N a, żądanie Ohaima Law i a Rauchwer- 

gera w Śniatynie, odbędzie się dnia 2. kwie­
tnia 1900 o godz. 10 p ’zed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licy­
tacya połowy realności iwh. 456 ks. gr. gm. 
kat. Stecowa, która cała składa się z parc, 
bud. lk. 19/2.

Połowa nieruchomości tej, wystawionej 
na licytacyę, je«t ocenioną na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 13 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły eceuienU 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 17. lutego 1900.

1, cz. E. 2145/39 (3) (1783 3 - 3 )
Na żądanie Isaka Mecklowicza w Ne- 

polokoutz, odbędzie się dnia 4. kwietnia 1900
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya nie- 
wy dzielonej połowy realności obj. Iwh. 22 ks. 
gr. gm. kat. Zawale, która cała się składa z 
parc. bud. lk. 22/1 i gr. 537, 538, 539|1, 
4360.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, ja s t oceniona na 840 kor.

Najniższa cena wynosi 226 kor. 60 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie ; rzyjdzi l do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny , wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w biu­
rze Nr. 1

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, 28. lutego 1900.

L. cz. E . II. 1933/99 (2 1) (717 3 - 3 )
Dnia Jjl. kwietnia 1900 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się. w sali N r. I. 
sądu tutejszego, licy tacja  realności pod lk. 
121;* we Lwowie, z przynależylościami.

Horn z przynależytościsrai oceniono na 
21.575 zł. 08 c.t., przyąależytośei na 275 z-ł.

Najniższa cena, niżej której sę r/eu D  nic 
nastąpi, wynosi 10.925 zł. 0; et.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze N r. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sum ej "^ruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane b ę ­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika cio doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy 8 i , t Oddział XX.
Lwów, dnia 8. stycznia 1900.

L. cz. E. XXI. 881/99 (7) (1450 3 - 3 )
Dnia 18. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze 1. 1 sut. 
sądu, licytacya realności pod lk. 7 i 1 s/4 we 
Lwowie położonej, lwh. 616 Dz. 1IL ks gr. 
gm. m. Lwowa objętej, z przynależytościami.

Nieruchomość tę z przynależytościami 
oceniono na 34.299 kor., a to budynek wraz z

L. cz. E. XX. 28/99 (9) (873 3 - 3 )
Dnia 17. kwietnia 1900 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sali N r. I. 
sądu tutejszego, licytacya realności pod lk. 
3 8 6 z przy.u.--leżyteściami.

Dom z przynależy tośeiBui oceniono na
92.000 kor., przynależytości na 2.647 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 47.323 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 

j nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
I dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
j ai* jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
I wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
i wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąuu 
zamieszkałego.

15 k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 12. stycznia 1900.

L. cz. E. i 88190 (1) (1302 8 —3)
N a żądanie Kasy zaliczkowej .N adzie­

ja"  w Haliczu, zastąpionej przez M ichała Se- 
gina, odbędzie się d. 10. kwietnia 19uO o godz. 
11 rano, biuro N r. 9, licytacya 8 3  realności 
iwh. 694 gminy Wiktorów, Jana  Rog * własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 641 zł. 24 ct.

Najniższa cena wynosi 427 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące sile do 
tej nieruchomości dokumt-.nta (wyciąg tabu­
larny, protokół ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz ć podczas godzin 
urzędowych wT sądzie riiżyj wymienionym, w 
biurze N r. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lic.ytncyjuym, inaez -j roszczenia tego 
rodzaju co do ss-mej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lim 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnie,ą. bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają, w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 2. lutego .1900.

L cz. E. XX. 1/99 (12) (1730 3 - 3 )
Dnia 25. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 

polu dniom, odbędzie się w sali Nr. 1 sądu 
tutejszegp, licytacya realności pod lkons. 2 l6 :1/4 
z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
12.157 kor. 48 ii.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6.078 kor. 74 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia hcyt&cyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o _ dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 24 stycznia 1900.



L. cz. E . 505/98 (7) (1813 2 - 3 )
N a żądanie Franciszka Sochy i spóln., 

zastąpionych przez opiekuna Jędrzeja Koło­
dzieja, odbędzie się dnia 6. kwietnia 190u o 
godz. 10 przed południem, w sądzie, w biu­
rze N r. 10 w Niskn, licytacya realności lwh.
220 gm holewiana góra, Franciszka, Józe­
fa, M aryanny. Zofii i Wojciecha Sochów i Ka­
tarzyny" z Sochów Bielawskiej po 1/6 części 
własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 97*8 zł. 93 et., 
wartość gruntów na 923 zł. 93 ct., wart' ść 
budynków na 55 zł.

Najniższa cena wynosi 643 zł. 45 c i , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta, może mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w sądzie, w biurze N r. 10.

Takie prawa, w óbec których niniejsza 
licytac.ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sainej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

* Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na iablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 1. grudnia 1899.

L. cz. E . 889/99 (4) (1884)
Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 

ubezpieczeń w Krakowie, zastąpionego przez 
ajent*. i pełnomocnika p. Henryka Zauderera 
w Dębicy, odbędzie się dnia 8. m arca 1900 
o godz. 9 przed południom, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya re­
alności lwh. 118, 121, 122, 147, 149 i 153
ks. gr. gm. kat. Grabiny wraz z przy należno­
ściami, składającemi się z domu mieszkalnego.

_ Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytację, są oeen ion -:

a) realność lwb. 113 na
b) - ». 121 „

n „ 1 22 n
„ 147 „ 

n » 149
„ 153 .

<-•)
d)
e) 
U

484 zł. 
167 „ 

42 „ 
75 „ 
50 „ 

273 „

70
70

ct.

50

co
Najniższa « n a  wynosi:

(to realności ad a) kwotę 882 zł.

tych cen

b)
c)
d)
»)
f) „

sprzedaż

115
28
50
58

182

60
60

ct.

40
34

nie przyjdzie do 

odnoszące się do

ponnej 
skutku.

W arunki licytacyjne i 
tych nieruchomości dokument* (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary u a powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą te wuj; sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 6. stycznia 1900.

L. cz. E. 1860.99 (2), E. 499/99 (6), E. ■ przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
1685/99 (2) ' (1839J2 —3) ; niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

N a żądanie Błażeja Skiby, E la Gruna i j Takie prawa, w obec których niniejsza 
Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku, odbędzie j licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
się dnia 18. marca 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. IV., a) licytacya 1,9 części real­
ności lwh. 145, 1/7 części realności lwh. 189 
i. 1/4 części realności iwh. 190 gm  Bliznę 
objętych, Jana Draguły własnych, b) realno­
ści lwh. 425 gm. Hum niska objętej, Jakóba 
Skarbka własnej, c) realności lwh. 155 gm.
Brzozów objętej, W ojciecha Szalaiki własnej.

Nieruchomości powyższe pod a) wysta­
wione na licytację, są ocenione na 188 zł.
98 ct., pod b) na 525 zł., pod c) na 690 zł.

Najniższa cena wynosi pod a) 127 zł.
95 ct., pod b) 350 zł., pod c) 460 zł., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie* mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 1. lutego 1900.

L. cz. E. 497/99 (5) (F  57)
Na żądanie M ichała Rejmańskiego, od­

będzie się dnia 22. m arca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. w Husiatynie, licyta­
c ja  ciała hip. lwh. 637 ks. gr. Husiatyn.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
eyę, jest ocenioną na 340 zł.

Najniższa ceua wynosi 170 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, p rzy ­
rzec podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem /'odnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 22. stycznia 1900.

P U S i y ,  
odbędzif 
9 przed

L. ez. E . 469| 98 (6)
Na żądanie Wolfa Guttmana, 

się. dnia 23. marca 1900 o godz 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 13, licytacya połowy realności lwb, 
367 ks. gr. gm. kat, Łańcut objętej, Michała 
Drabickiego własnej.

NFruehoiność, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 3385 kor.

Najniższa cena wynosi 1927 kor. 75 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 

e niżej wymienionym, w biurze Nr. 13. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, i naze j  roszczenia tego 
rodzaju co do samsj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawdadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mieni nego i nie wskażą tem uż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ł ańcut, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. E. 608/99 (6) (1854)
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa kredy­
towego w Russ-BaniUa, przeciw dłużnikom Pe- 
trowd Iluk  i Andryjowi K uryluk o 111. zł. -1  ct,

N a żądanie Stowarzyszenia Landwirth- 
schaftlieher Credit-Verein fur Handel, Gewer- 
be und Ackerbau in Russ Banilla, odbędzie się 
dnia 26 merca 1900 o godz. 11 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr 11, licytacya realności lwh. 366 gm. 
Dzi.irów objętej, składającej się z parc. bud. 
182/1, na której się znajduje dom, i z parc. 
gr. 1027. 1028, 1 5 3 ! |2 ,' 1553/1, 1554/2, 
1555/1, 1.553/1, 611/1, 1531 1 ,1 5 3 2 , realno­
ści lwh. 932 tej samej gm. objętej, składają­
ca się z para. gr. 1033/re-alności lwh. 1057 
tej samej gm iny, składającej się z parc. gr. 
4v>8 i połowy realności lwh. 394 również tej 
samej gminy objętej, składającej się z parc. 
bud. 186 wraz z domem mieszkalnym.

Nieruchomości te, wystawione na licy­

tac ję , są ocenione, a to : realność lwh. 866 
na 2265 kor. 66 hal., realność lwh. 982 na 
kwotę 146 kor. 16 h., realność lwh. 1057 na 
kwotę 208 kor. 20 b., realność lwh. 394 na 
kwotę 400 kor.

Najniższa cena. wynosi co do realności 
lwh. 366 kwotę 1510 kor. 44 h., co do re­
alności iwh. 932 kwotę 97 kor. 44 h., co do 
realności lwh. 1057 kwotę 138 kor. 80 h., 
co do realności lwh. 394 kwotę 266 kor. 67 h. 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie, na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 16. stycznia 1900.

L. cz. E . 1594/6) (2) ((852)
27. marca 1900 o godz. 1.0 rano w biu­

rze 4, odbędzie się licytacya połowy ciała 
hip. 1. 273 gm. Ładzin, M aryanny z Litwi­
nów Kindlik własnej.

W artość 780 kor.
Najniższa cena 520 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w biurze 4.
Takie prawa, wobec, k órych ni myj sza 

licytacya byłaby niedopuszczalni, należy zgło­
sić przy terminie licytacyjnym, inaczej ro­
szczenia co do samej nieruchomości nie mogły­
by być podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach obecnie 
istnieją, lub w toku postępowania licytacyjne­
go powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie m ie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu  
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział jV .
Rymanów, dnia 9. lutego 1900.

D  cz. E. 70/99 (10) (1850)
27, marca 1909 o godz. 9 rano w są­

dzie tutejszym, w biurze 4, odbędzie się li­
cy tac ja  a) połowy realności lwh. 322 gminy 
Posada wyżną objętej, Nuehim a Branda wła­
snej, dom zajezdny obok zakładu kąpieowego 
stanowiącej, wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z umeblowania, b) realności lwh. 
151 i 171,' lwb. 22, 1/4 lwb. 35, 1/2 lwh, 
113 i 3 1 2  lw h. 152 gm. Czeremcha, Hersza 
W einsfeina w łasnych, wraz z bydłem i na­
rzędziami rolniczymi.

Nieruchomość a) o mniona na 1985 kor., 
nieruchomości b) na 3 3 3 1 kor.

Najniższa cena wynosi przy a) 1.488k., 
przy b) 2498 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze 4.

Praw a, w obec których licytacya byłaby 
niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu naj­
później przy terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia takie co do nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane b y k  o dalszych wyda­
rzeniach przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego 
i nie w skażą pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. b. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 10. lutego i 900.

Ł. 336. * '  (1S30 2 3)
K o n k u r s .

W celu obsadzenia posady sł gi przy 
Bibliotece c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, rozpisuje Si* niniejszem konkurs 
z term inem  do 14 kwietnia 1900.

Z tą posadą j  ->st_ połączona płaca 800 
koron rocznie, z codAkiem aktywalnyra w ro­
cznej kwocie 240 koron, tudzież liberya lub 
wynagrodzenie za takową w rocznej kwocie 
42 koron i wolnem pomieszkanie.

Ubiegający się o tę posadę winni udo­
wodnić znajomość języka polskiego i niemie- 
ck ieg ; w słowie i w piśmie, tudzież fizyczne 
uzdolnienie do pełnienia służby w bibliote­
ce, wreszcie wykazać swoje dotychczasowe za­
trudnienie i zachowanie się.

W m yśl ustaw y z dnia 19. kwietnia 
1872 (Dz. P. P. 60) powyższa posada prze­
znaczona jest dla wysłużonych podoficerów 
c. k. Arm ii, posiadających certyfikaty kw ali­
fikacyjne i dopiero w braku takich kompe- 
tentów mogliby być uwzględnieni inni, odpo­
wiednio uzdolnieni kom petenci.

Podanie o tę posadę, zaopatrzone odpo­
wiednimi dokumentami, należy wnieść w 
terminie konkursowym do Senatu Akadem i­
ckiego e. k. U niwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie, a jeżeli kompetent zostaje już w 
służbie publicznej, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

Kraków, dnia 1. m arca 1900.

L. 360 (1794 B -B )
K o n k u r s .

Niniejszem rozpisuje się konkurs na po­
sadę stałego sługi przy katedrze chemii rol­
niczej w e. k. Uniwersytecie Jagiellońskim . 
Do posady tej. przywiązaną jest roczna płaca 
w kwocie 800 koron, dodatek akty walny ?40 
koron i ryczałt roczny na liberyę 42 koron.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ust. z 19. kwietnia 1872 L. 60 Dz. 
p. p - dla wysłużonych podoficerów c. k. armii 
w in ien :

a) udowodnić, że przez czas dłuższy peł­
nił służbę w laboratoryjni ehemicznem lub 
fizyeznem, albo w fabrykach lub w warsta- 
tach wojskowych, a co najmniej, że posiada 
rzemiosło jak  ślusarstwo lub stolarstwo lub tp.

b) udowodnić, że jest obywatelem kró­
lestw i krajów w Radzie państwa reprezento­
wanych, niemniej wykazać wieK, stan, fizy­
czne uzdolnienie, tudzież, że umie czytać i 
pisać po polsku i po niemiecku. Podanie na­
leży wnieść najdalej do dnia 14. kwietnia 
1900 do c. k. Senatu Akademickiego Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie bezpo­
średnio, a jeżeli kompetent pozostaje w służ­
bie publicznej, za pośrednictwem swej prze­
łożonej władzy.

Powyższa posada nadaną zostanie po­
czątkowo prowizorycznie na rok jeden, po 
którym to czasie dopiero może nastąpić stabi­
lizacja . Tylko w braku ukwali Skowanych 
podoficerów mogliby ewentualnie być uwzglę­
dnieni inni kandydaci, którzy nadto wykazać 
się mają świadectwem moralności.

I raków, dnia 27. lutego 1900.

L 219.
K O N K U R S .

(1828 8 - 3 )

W celu nadania posagu z funda- 
cyi im. Ignacego Lewkowicza na rok 
1900 w kwocie 2868 K. 80 h. biednej 
izrael. dziewczynie w dniu 20. maja 
1900 jako w rocznicę śmierci funda­
tora rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegające się dziewczęta winne 
dostarczyć legalnego dowodu:

1. na przynależność do gminy 
lwowskiej;

2. na ewentualne pokrewieństwo 
z fundatorem;

3. na ubóstwo;
4. na ukończony 16 rok życia;
5. na nienaganny moralny żywot;
6. na okoliczność, czyli rodzice 

żyją lub zmarli.
Podania w dowody powyższe zao­

patrzone należy wnieść najpóźniej do 
1. maja 1900 do kancelaryi Zboru izra- 
elickiego (przy ul. Bernsteina 12).

Przełożeństwo Zboru izreal.
Lwów, dnia 1. marca 1900.

L. 294.
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cielskich ogłasza się niniejszem konkurs:
I. Na posadę nauczycieli 1-klasowych 

szkół ludowych w: 1. Brzeżawie, 2. Brzusce, 
3. Borownicy,; 4. Grąziowej, 5. Jureczkowej! 
6. Krościenku, 7. Krecowie, 8. Lipie i 9. Żo- 
hatynie.

II. N a posadę nauczyciela młodszego 
przy szkole 2-klasowej w Lacku.

W  szkołach w : Borownicy, Grąziowej, 
•Tureezkowej i Krecowie jest polski język w j-  
kładowym, we wszystkich zaś innych szkołach 
język ruski.

Do tych posad przywiązane są pobory 
IV. klasy płac po myśli art. 11. ust. z dnia 
6. lipca 1899 Nr. 85. Dz. ust. i rozp. kraj.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Dobromilu najpóźniej do dnia 81. m area 
1900.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
W  Dobromilu, dnia 13. lutego 1900. .

Gazeta Lwowska Nr. 52 z dnU 6 marca 1900.



C. k. Rada szkolna okręgowa w W ado­
wicach ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia posady katechety przy 5-kl. 
szkole męskiej w Andrychowie, z obowiązkiem 
udzielania nauki religii także w 5-klasowej 
szkole żeńskiej w granicach określonych art. 
1 ust. z dnia 22. czerwca 1899 N r. 81 Dz. 
ust. i rozp. kraj.

Do tej posady przywiązane są pobory 
III. klasy płac w myśl art. 11. ustaw y z dnia 
6. lipca 1899 N r. 81 Dz. ust. i rozp. kraj. 
z uwzględnieniem postanowienia §. 4. ustawy 
z dnia 22. czerwca 1899 N r. 81. Dz. ust. i 
rozp. kraj.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy do c. k. Rady szkolnej okręgowej naj­
później do dnia 30. marca 1900.

Wadowice, dnia 11. stycznia 1900.

L. 97.

L. 124.
Celem stałego obsadzenia? posad nauczy­

cielskich ogłasza się niniejszem konkurs:
W  szkołach 1-klasowych wiejskich z wy­

kładowym językiem ruskim  w : 1. Boryni, 2. 
Ilniku, 3. Jabłonce wyżnej, 4. Jasienicy zam­
kowej 5. Krasnem, 6. Matkowie, 7. Michnio- 
wcu, 8. M ochnatem 9. Rozłuczu i 10. Woł- 
czem,

Do posad tych przywiązane są pobory 
służbowe IV. klasy płac w myśl art. 11. ust. 
z dnia 6. lipca 1899 N r. 85. Dz. ust. i rozp. 
kraj.

Nauczyciele starsi służbą, a obarczeni 
rodziną mogą przy nominacyi otrzymać wyż­
szy stopień płacy.

Ubiegający się o powyższe posady win­
n i udokumentowane podania wnosić za pośred­
nictwem swej władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Turce w nieprze­
kraczalnym  terminie do dnia 31. m arca 1900.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Turka, dnia 10. lutego 1900.

L. 183.
0. k. Rada szkolna okręgowa w W ado­

wicach ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następująch posad nauczy­
cielskich:

1. N a posadę starszego nauczyciela w 5- 
klasowej szkole męskiej w Andrychowie.

Pierwszeństwo mają kandydaci z egza­
minem wydziałowym z I. grupy.

Do posady tej przywiązane są pobory
III . klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia 
6. lipca 1899 N r. 85. Dz. ust. i rozp. kraj.

2. N a posadę nauczyciela religii wyzna­
n ia  mojżeszowego w szkole 3-klasowej w y­
działowej żeńskiej w W adowicach połączonej 
z 4-klasową pospolitą z obowiązkiem udziela­
nia tego przedmiotu także w 6-klasowej szkole 
ludowej męskiej w miarę potrzeby w ogól­
nym  wymiarze czasu określonym w §. 1. ust. 
z dnia 22. czerwca 1899 N r. 81. Dz. ust. i 
rozp. kraj.

O posadę tę mogą się ubiegać kandyda­
ci z ukończoną szkołą rabinacką i egzaminem 
na rabina lub też z egzaminem do szkół 
wydziałowych i kwalifikacyą do udzielania n a ­
uki religii mojżeszowej.

Do posady tej przywiązane są pobory II. 
klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia 6 
lipca 1899 N r. 85. Dz. ust. i rozp. kraj.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy za pośrednictwem władzy przeło­
żonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
W adowicach w term inie do dnia 31. marca 1900.

W W adowicach, dnia 29. stycznia 1900.

L. 226.
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs:

A )  Z poborami II. klasy płac w myśl 
art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899:

1. Na posadę nauczyciela religii mojże­
szowej w szkole wydziałowej męskiej im. Mic­
kiewicza w Stanisławowie połączonej z 4-kla­
sową pospolitą z obowiązkiem udzielania te­
go przedmiotu także w szkole 4-klasowej mę­
skiej im. Czackiego.

O posadę tę ubiegać się mogą kandyda­
ci z ukończoną szkołą rabinacką i egzaminem 
na rabina lub też z egzaminem do szkół wy­
działowych i kwalifikacyą do udzielania nau­
ki religii mojżeszowej.

B )  Z poborami III. klasy p ła c :
1. N a posady nauczycieli religii obrzą­

dku rzym sko- i grecko- katolickiego tudzież 
wyznania mojżeszowego w szkole 5-klasowoj 
męskiej w Haliczu z obowiązkiem udzielania 
tego przedmiotu także w szkole 5-klasowej 
żeńskiej.

Do posad tych nauczycieli religii przy­
wiązane są pobory III. klasy płacy uwzględ­
nieniem  postanowienia §. 4 ust. z dnia 22. 
czerwca 1899 N r. 81. Dz. ust. kraj.

2. N a posadę starszej nauczycielki w 
szkole 5-klasowej żeńskiej w Haliczu z wy­
m aganą kwalifikacyą do szkól wydziałowych 
z przedmiotów grupy I. lub III.

3. N a posadę młodszej nauczycielki w 
szkole 5-klasowej żeńskiej w Haliczuz kwali­
fikacyą do szkół ludowych i uzdolnieniem do 
uczenia języka niemieckiego.

4. N a posadę starszego nauczyciela w

> szkole 5-klasowej męskiej w Haliczu z kwali­
fikacyą do szkół wydziałowych z przedmiotów 
grupy III.

C) Z poborami IV. klasy płac z tem, 
że nauczyciele (ki) starsi służbą i obarczeni 
rodziną mogą przy nominacyi otrzymać wyż­
szy stopień płacy.

I. N a posady nauczycieli religii orządku 
rzymsko- i grecko- katolickiego tudzież wyzna­
nia mojżeszowego w szkole 4-klasowej mie­
szanej w Knihininie górce z obowiązkiem u- 
dzielania tego przedmiotu w szkole 4-klasowej 
mieszanej w Knihininie wsi i 2-klasowej mie­
szanej w K nihininie kolonii.

Do posad tych nauczycieli religii przy­
wiązane są pobory IV. klasy płac z uwzglę­
dnieniem postanowienia §. 4. ust. z dnia 22. 
czerwca 1899 N r. 81. Dz. ust. kraj.

II. Na posadę starszego nauczyciela w 
szkole 4-klasowej mieszanej w Jeznpolu, ewen­
tualnie młodszego nauczyciela w tej szkole 
mogącą opróżnić się przez obsadzenie posady 
nauczyciela starszego.

III. Na posady w szkołach 1-klaso­
wych mieszanych w : 1. Chomiakowie, 2. 
Ciężowie, 3. D obrowlanach, 4. Dorohowie,
5. Hanusowcach, 6. Komarowie 7. Kryłosie, 
8. Łanach, 9. Majdanie, 10. Ostrowie, 11. 
Tumirzu, 12. Uhrynowie d o ln y m ,'13. W odni­
kach, 14. Wołczkowie.

IV. Na posady młodszych nauczycieli 
(ek) w szkołach 2-klasowych mieszanych w : 1. 
Czerniejowie, 2. Delejowie, 3. Medusze, 4. Po- 
bereżu, 5. Radezy, 6. Tyśmieniczanach, 7. 
Krechowcach, 8. Wołczyńcu, 9. Zagwoździu.

Do posad tych jest przywiązany 10%  
dodatek na mieszkanie, niewliczalny do em e­
rytury.

Kompetenci (tki) winni wnieść należycie 
udokumentowane podania, zaopatrzone w tabe­
lę kwalifikacyjną, wykaz służbowy, względnie 
wymiar wkładki emerytalnej za pośrednictwem 
swych władz najpóźniej do dnia 31. marca 
1900.

Podania nieudokumentowane lub w te r­
minie nie wniesione, nie bedą brane pod roz­
wagę.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Stanisławów, dnia 10. lutego 1900.

L. 99.
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w szkołach 1-klasowych. w*: 1. 
Białej, 2. Chmielniku, 3. Kielnarowej. 4. 
Kraczkowej, 5. Łukawcu II. i 6. Matysówce 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Do posad tych przywiązane są pobory
IV. klasy plac w myśl art. 11 ustawy z dnia
6. lipca 1899 Nr. 85, Dz. ust. i rozp kraj.

Udokumentowane podania należy wnosić 
za pośrednictwem swych przełożonych władz 
do tutejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
term inie do dnia 31. marca 1900.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Rzeszowie, dnia 5. lutego 1900.

L. 86.
Niniejszem ogłasza się konkurs na posadę 

starszego (ej) nauczyciela (ki) przy szkole 5- 
klasowej mieszanej w Bieczu, ewentualnie na 
opróżnić się mogącą posadę młodszego (ej) 
nauczyciela (ki) przy tej samej szkole.

Z posadą rzeczoną połączone są pobory 
służbowe III. klasy płac w myśl art. 11 usta­
wy z dnia 6. lipca 1899 N r. 85, Dz. ust. i 
rozp. kraj.

Kandydaci (tki) m ają się wykazać pa­
tentem  do szkół ludowych pospolitych z u- 
zdolnieniem do udzielania języka niemieckiego.

Podania należycie udokumentowane i za­
opatrzone w tabelę kwalifikacyjną wnosić na­
leży do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Gorlicach za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej w term inie do dnia 31. marca 1900. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Gorlice, dnia 25. stycznia 1900.

L. 263.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Kol­

buszowej ogłasza konkurs celern stałego obsa­
dzenia następujących posad nauczycielskich:

1. Na posadę rzym. kat. katechety szko­
ły 5-klasowej w Sokołowie z poborami III. 
klasy płac z uwzględnieniem postanowienia 
§. 4. ust. z dnia 22. czerwca 1899 N r. 81. 
Dz. ust. i rozp. kraj.

2. Na posadę młodszego (ej) nauczy­
ciela (ki) w Sokołowie z poborami III. kla­
sy płac.

3. Na posadę nauczycieli szkół 1-klaso­
wych w : Przedborzu, Kossowach, (m row ach 
baranowskich z poborami IV. kla«y płac, wol- 
nem mieszkaniem i prawem użytkowania g run­
tu szkolnego.

4. N a posady młodszych nauczycieli 
szkół 2-klasowych w Cmolesie, Kolbuszowej 
Górnej, Krzątce, Kupnie, Lipnicy, Niwiskach, 
Trzebosi i Widelce wszędzie z poborami IV. 
klasy płac.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Kolbuszowej w term inie do końca marca 
b. r.

Kolbuszowa, dnia 11. lutego 1900.

L. 2312.
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

konkurs na posadę katechety nowozorganizo- 
wanej szkoły 4-klasowej męskiej w Nowym 
Sączu.

Z posadą tą połączony będzie obowią­
zek udzielania nauki religii w rzeczonej szko­
le, tudzież w nowozorganizowanej 4-klasowej 
szkole ludowej żeńskiej w |Nowym Sączu, a e- 
wentnalnie także w innych miejscowych pu­
blicznych szkołach ludowych w miarę potrze­
by w ogólnym wymiarze czasu oznaczonym 
w §. 1. ustawy z dnia 22. czerwca 1899 Nr. 
81. Dz. ust. i rozp. kraj.

Posada ta pod względem płacy i innych 
korzyści służbowych zaliczona będzie do II. 
klasy płac w myśl art. 11. z dnia 6. lipca 
1899 N r. 85. Dz. ust. i rozp. kraj.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Nowym Sączu najdalej do dnia 31. m a rc a ! 900.

Nowy Sącz, dnia 7. lutego 1900.

L. 96.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Rze­

szowie ogłasza konkurs na posadę starszej 
nauczycielki przy szkole 5-klasowej wydziało­
wej żeńskiej im. św. Scholastyki w Rzeszowie, 
ewentualnie na posadę starszej nauczycielki 
przy szkole 4-klasowej pospolitej z tą szkołą 
wydziałową połączonej.

O posadę starszej nauczycielki przy szko­
le wydziałowej mogą się ubiegać kandydatki 
z egzaminem wydziałowym z II. grupy.

N a posadę starszej nauczycielki przy 
szkole 4-klasowej pospolitej ewentualnie opró­
żnić się mogącej kandydatki z egzaminem wy­
działowym m ają pierwszeństwo.

Do posad tych  przywiązane są pobory
II. klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia
6. lipca 1899.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Rzeszowie za pośrednictwem swych 
przełożonych władz, w terminie do dnia 31. 
marca 1900.

Rzeszów, dnia 5. lutego 1900.

L. 268.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Tarno­

polu ogłasza niniejszem konkurs celem stałe­
go obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich:

1. Na posady nauczycieli: a) rzym. kat. 
i grec. kat. religii w szkole wydziałowej mę­
skiej w Tarnopolu, z obowiązkiem udzielania 
nauki religii w I. 4-klasowej szkole ludowej 
pospolitej męskiej; b) grec. kat. religii w szko­
le wydziałowej żeńskiej w Tarnopolu, z obo­
wiązkiem udzielania nauki religii w I. 4-kla­
sowej szkole pospolitej żeńskiej.

2. N a posadę młodszej nauczycielki szko­
ły ludowej pospolitej połączonej z wydziało-wą 
żeńską w Tarnopolu.

3. N a posady nauczycieli samoistnych 
szkół 1-klasowych w: Ozernielowie ruskim, 
Czystyłowie, Domamoryczu, H ladkach, Horo- 
dyszczu, Ihrowicy górnej i dolnej, Józefówce, 
Kipiaczce, Kokutkowcach, K urnikach, Ludwi- 
kówce, Łuczce, Nosowcach, Pleskowcach, Po- 
kropiwnie, Stechnikowcach, Worobijówce i Za- 
stawiu.

4. Na posady starszych nauczycieli: 
a) 4-klasowej szkoły w Nastasowie; b) 3-kla­
sowej szkoły w Chodaczkowie wielkim i c) 3- 
klasowej szkoły w Kupczyńcach.

5. N a posady młodszych nauczycieli 
(ek) szkół 2-klasowych w : Baworowie, Be- 
rezowicy wielkiej, Chodaczkowie małym, Dra- 
ganówce, Hłuboczku wielkim, Korówce, Łuce 
wielkiej i Ostrowie.

O posady nauczycieli religii starać się 
mogą kanonicznie ordynowani kapłani świec­
cy lub zakonni.

Do posad pod 1. i 2. przywiązane są 
pobory II. klasy płac, zaś do posad pod 3, 
4 i 5 pobory IV. klasy płac w myśl art. 11.
ust. z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85. Dz. ust. kraj.

Nauczyciele starsi służbą, a obarczeni 
rodziną mogą przy nominaeyi na posady pod 
3 i 4 otrzymać wyższy stopień płacy.

W szkołach w Tarnopolu, Baworowie, 
Draganówce, Józefówce, Kokutkowcach, Lud- 
wikówce i Zastawiu, jest język wykładowy 
polski, w innych szkołach język ruski.

Podania udokumentowane i w tabelę 
kwalifikacyjną zaopatrzone wnosić należy za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej do 
dnia 81. m arca 1900.

W Tarnopolu, dnia 8. lutego 1900.

L. 227.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Żół­

kwi ogłasza niniejszem konkurs celem stałe­
go obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich z poborami IV. klasy płac w myśl 
art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 
85. Dz. ust. i rozp.J kraj.

1. Posady młodszego nauczyciela szkoły 
2-klasowej w Batiatyczach, Bojańcu, Dzibuł- 
kach, Glińsku, Kłodnie, Turynce i Żółtańcach- 
Seredsilu.

2. Posady samoistnego nauczyciela 1- 
klasowej szkoły w Artasowie, Błyszczywodach, 
Borowem, Ozestyniu, Doroszowie wielkim, Ko-

szelowie, Kulawie, Kupiczwoli, Kłodzieńku, Lu- 
belli, Mokrotynie kolonii, Nahorcach, Nowem 
siole, Pieczychwostach, Przemiwółkach, Prze- 
drzym ichach wielkich, Przystani, (do płacy 
wlicza się dochód w zbożu w kwocie 40 K.), 
w Różance, Stanisłówce,] Udnowie, Woli W y­
sockiej, Woli żółtanieckiej, W olicy, Wiązowie, 
Zameczku, Zwertowie, Zubówmostach i Żół- 
tańcach Zahaju.

Przy szkołach w Kłodnie, Mokrotynie 
kolonii, Przemiwółkach, Różance, Stanisłówce, 
Wolicy i Zubówmostach jest język wykładowy 
polski, w innych ruski.

Podania należycie udokumentowane i 
zaopatrzone w przepisaną tabelę kwalifikacyj­
ną wraz z wykazem lat służby należy wnosić 
za pośrednictwem władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Żółkwi do dnia
15. marca 1900.

Żółkiew, dnia 29. stycznia 1900.

L. 270.
O. k. Rada szkolna okręgowa w Brzesku 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego ob­
sadzenia następujących posad z językiem wy­
kładowym polskim.

A )  Przy szkołach 4-klasowych 1) w 
Borzęcinie i Szczurowej starszego i młodszego 
nauczyciela 2) w Zakliczynie (szkole 4-kla­
sowej połączonej z dopełniającym kursem ro l­
niczym) nauczyciela starszego i młodszego.

B )  Przy szkołach|2-klasowych w Dębnie 
i Radłowie nauczyciela kierującego, a w Bia- 
dolinach radlowskich, Bielczy, Biskupicach 
radłowskich, Borzęcinie, Dębnie, Iwkowej, J a ­
sieniu, Maszkienicach, Mokrzyskach, Okoci­
miu, Olszynach, Paleśnicy, Przyborowiu, Stró­
żach, Strzelcach wielkich, Tymowej, Wielkiej 
wsi, Woli przemykowskiej, Woli radłowskiej 
i Złotej nauczycieli lub nauczycielek młodszych.

C) W  szkołach 1-klasowych w Górce, 
Milówce, Niedźwiedzy, Perle, Przybysławicach, 
Rylowej, Strzelcach m ałych, Wojakowej, Wo- 
kowieach, Zabawie, Zawadzie uszewskiej na­
uczycieli (ek) samoistnych.

Prawo prezentowania posady nauczycie­
la kierującego w Radłowie przysługuje wła­
ścicielowi dóbr państwa Radłów.

Do wszystkich opróżnionych posad przy­
wiązane są pobory IV. klasy płac w myśl 
art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 Nr.*85. 
Dz. ust. kraj.

Kompetenci o posady przy szkołach 4- 
klasowych m ają się wykazać kwalifikacyą do 
udzielania nauki języka niemieckiego w szko­
łach z wykładowym językiem polskim.

Podania należycie udokumentowane na­
leży tutaj wnosić w przepisanej drodze słu­
żbowej w terminie do końca marca b. r.

W  Brzesku, dnia 5. lutego 1900.

L. 134.
W  okręgu szkolnym Złoezowskim jest 

kilka tymczasowych posad nauczycielskich w 
szkołach jedno- i więcej klasowych zaraz do 
obsadzenia.

Podania wnosić należy za pośrednictwem 
władzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Złoczowie.

W  Złoczowie, dnia 1. lutego 1900.

L. Pr. 2365 4 P. 00. (1989 1— 3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady wiceprezyden­
ta sądu obwodowego w Rzeszowie rozpisuje 
się konkurs z t-rm inem  do 24. marca 1900.

Kompetenci winni w powyższym term i­
nie wnieść swe podania w przepisanej drodze 
do Prezydyum sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków', 1. marca 1900.

L. 19.910. (1822 1 — 2)
OBW IESZCZENIE.

„W  Gazecie lwowskiej" z dnia 4. mar- 
i a 1900 Nr. 51 ogłoszono konkurs i bliższe 
warunki o przyjęciu na rok szkolny 1900/1901 
około 150 aspirantów do c. k. szkoły kacle- 
ckiej obrony krajowej w WTiodniu.

N a ten konkurs zwraca się uwagę in­
teresowanych.

Z c. k. Namiestnictw?..
1 wów, dnia 27 lutego 1900.

I l i
r a i  §3

L. ez. I .  4/u9 (2) (1678 3 - 8 )
Józef Kubów w Berezowicy malej uzna­

ny m arnotrawcą kuratorem ustanowiony Jó ­
zef Jaworski z Berezowicy małej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, 10. sierpnia i 899.

L. cz. P. 142/99 (1) (1663 3— 3)
Na podstawie uchwały c. k. Sądu obwo­

dowego w Nowym Sączu z dnia 20 listopada 
1899 Ne. IV. 671/90 (1) uznaje się Józefo Te­
pera z Jeżowo za marnotrawcę i ustanawia 
się dla niego kuratorem Kazimierza Tubka z 
Jeżowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 24 listopada 1899.



II
L. ez. P. X II. 25/99 (2) (1661 3 - 3 )

A ntoni Trembecki z Krakowa uznany 
umysłowo chorym, kuratorem jest dr. Jan  
Ziarko w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz. XII. 
Kraków, 1. września 1898.

L. cz. L. X. 121/98 (17) ( i 660 8— 8)
C. k. Sąd powiatowy Oddział X. usta­

nawia dla uznanej m arnotraw ną K atarzyny z 
Czepców lo . Budziaszkowej 2o. Kapustowej z 
Bronowie małych kuratorem Macieja Czepca 

Kraków, 5 styeznia 1900.

L. cz. A. 151/99 (5) ; 1709 8 - 8)
Jana Piekuta z Bielinea uznano za um y­

słowo niedołężnego.
Kuratorem dla niego ustanowiono Jana 

Szostaka z Bielinea.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 28. grudnia 1899.

L. cz. P. 24/00 (5) (1717 3— 8)
M arya Maćków, rolniczka z Dąbrowicy 

z powodu m arnotraw stw a uznana niewłasno- 
wolną.

Kuratorem jej Fedko Kuczma, rolnik z 
Dąbrowicy.

O. k. Sąd powiat-wy, Oddział I. 
Janów, dnia 10. lutego 1900.

I .  cz. L. 8/99 (5) (1749 3— 8)
Tekla Syrota uznana obłąkaną, kurato­

rem jej M ichał Medwid, oboie z Rolowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 4. stycznia 1900.

WipCsAJI lik»va*
w

L ez S. 3/00 (1) _ (1824 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy Oddział V II. we. 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs do całego 
; neboreego, jakoteź nieruchomego, a w kra- 
j !.cb, w których obowiązuje ustawa konkursowa 
•i dnia 25. grudnia 1868 Nr. 1 D. p. p., polo 
żonego m ajątku Izraela Falka, nieprotokoło- 
wanego kupca w Bełzie. ^

K ie row n ic tw o  tego konkursu peroeza się 
Panu c. k. radcy sadu krajowego jako N a­
czelnikowi Sądu w Bełzie .jako komisarzowi 
konkursowemu, zaś tym czasowym zawiado­
wcą masy ustanaw ia się p. dr. Kleina ad w. 
w Bełzi e, wzywając zarazem wierzycieli. aby 
po przedłożeniu dokumentów, s ł u ż ą c y d o  
wykazania ich pretensyj, poczynili swe wnio­
ski co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowie­
n ia innego zawiadowcy masy i r,by przedsię­
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym 
to celu wyznacza stę term in na dzień 13. 
m am a 1900 godzinę 11 przed połudaitm  w 
sądzie pow at. w Bełzie.

Ktokolwiek ch. / wystąpić z jaką pre­
ten s ją  do wspolm-.j masy rozbiorowej, w i­
nien  ją  zgłosić w !ym sa lsie  krajowym, lub 
w sądzie pow w Bełzie wedle przepisu usta- 
wy konkursowej pod rygorem  zagrożonych 
tamże szkodliwych skuinów pr^»- syełt pr;-.d 
upływem 6. kwietnia 1900 i podać ją na 
term inie na dzień 4. m aja {900 godzinę 11 
przed południem, w sądzie pow'at. w Bełzie 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia praw a pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłuszą się ze swe- 
mi pretensy&mi, przysłużą prawo w ybrać na 
tym  term inie w  miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
w ydziału wierzycieli   inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

N a term inie, wyznaczany u-, do wyko?,a 
n ia płynności zgłoszonych wierzytelności, U - 
dzie tentow aną ugoda w myśl § .6 8  ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej".

Lwów, dnia 28. lutego 1900

(1904)
Z a w i a d o m i e n i e .

W skutek uchwały ogółu wierzy- 
ńeli masy konkursowej Hirscha Kossa 
w Eopczycach, powziętej na wniosek 
syydziału wierzycieli, rozpisuje się w 
irodze ofert pisemnych sprzedaż real­
ności w Eopczycach położonej do tej- 
ie masy konkursowej należącej lwh. 
365 ks. gr. gm kat. Eopczyce objętej.

Oferty należy wnosić najpóźniej 
io dnia 15. marca 1900 na ręce za­
rządcy masy dr. Maurycego Affego a- 
iwokata w Eopczycach i dołączyć do 
nich w&dyum wynoszące 10% ofiaro­
wanej ceny kupna.

Oferty bez wadyum uwzględnione 
nie będą.

Przyjęcie lub odrzucenie ofert za-

leżyć będzie od Wydziału wierzycieli 
a odnośna deeyzya nastąpi najpóźniej 
dnia 18. marca 1900.

Bliższych wyjaśnień udzieli kance- 
larya dr. Maurycego Affego w Eop­
czycach.
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87 5j3t. © . auf bte B ern id jtu n g  ber Dorfinb* 
lictjeit (S jeaplia te  erfan nt,

SBien, am 21. f rb iu a r  1900.

S m  B a m r a  © etner SRajeftćit be* Ś fa tftr e ! 
© a ż  f. U San be?g£ttd)t SBten al* Brcf)*- 

u n ick i pat au f S n t ta g  ber t  l. © ta a tS a n to a lE  
fdjaft crfannt, ba^ ber Snfyalt ber ptriobifcbeu  
S r u c f fĄ n f t : „jjrreie beutfdie © Ą u le " , 4. g o lg e  
Pom 15. ^ o r n u n g ź  2013 nac^ J loreja  (g e b r u a r  
1900), unb jUiar 1. bie © te lle  © ette 4 2 , © palt?  
2 , u n ftr  ber ffh ibrtf „ S o n  unb g e m "
m  bem S r l it e l :  „SBerberbfiĄer Seij> ftoff fiir 
B d iu iftn b ft"  heginnenb m it „W>tx bet hen' 
begtnnenb m it „entfernen njiirbe" ; 2. bit © ttH e  
® eite  44, © p a lie  2, u n ;et ber iRnbi.it , ,© tr e if  
ItĄ tft"  ii  bet © p  § m a r fe : „ 2 )ie  5 # e p ^ g - iB f i-  
d )«b rttb etjd )a ft'‘, b tginnenb mit. ift" ,
enbigenb mi?; U n ter lja iu tn g  gefoegi iotrb" bae 
iBercJben rtactj §. 3 0 3  © i. t5 . begriiube, nnb  
et m icb ned) § 493 © t. $ .  O. Dug SBerbo' 
ber SBeiiertJfriirettung btefei 'S n tifjd ir ift a u 8 g t’ 
fp to Ą en , nath § § . 4 8 7 — 4 8 9  e t .  0 .  ń e  
D; n  ber f. f  S ta a tS n tn a ld d p jft uerfugte SSefĄIag* 
naijm t beftangt, unb gem aB § 3 7  ifir Oi 
a u f bie iSe in ica tu n g  bet faifirteu  @ jem plave 
ertanut.

SBien, am 19. g-ebruac 1900,

U a ś  l i. S a n  be** a i s  i^re^geerĄ'. in  
$ r a g  hai m ii be®  (Stfenntm ffe nom  e r  g ?  
b tu ar  1900, 5J5r 5 38, Dic 'iSit■■rernerbreiiung btr 
iR nm m ee 7 ber j>f.;t.jiĄrift; „H uraoristrck e  L i ­
sty"  nom  16. g e b r u a r  ! 90o rorgen ber S te l*  
len  Ptut „ K yjoysti z a lo z n ic r  big „ n a  p e v n o s t i“ 
Don „v S e d ic a n e e h “ Ing „m u  k o le c k -e  unb  
b?g S lr tiff lS : „T o lik  sesmo d r ch a n e  pletivo"  
(m it S lb b ilb uu g) nac^ § § , 63, 305, 4 •)., 493 
© t © unb Słrtifcl V. beS ©ejefeeś nom 17.
3)ecember 186*, ifłr. S WL m .  e i  .18 6 3 , 
nerfcoten.

S)a#  i f. SanbeS* afg ^ relgerid ^ t in  i^rag  
^ai m it bem © rfen ntn iffe  Dom 19. $ eb ru a c  
1900, )|Sr. 126, bie -IB eifcem tbreiiung ber )Ram« 
m er 7 ber ,gntfc5}rtft: „Krvodelnik“ Dom 15. 
g e b r u a r  1.960 m egen ber © tefien  »on  „na 
p rvn i pohled“ big „ped ire  ochrany s ta tu “ 
unb Don „a v teze dobe“ bis „kost a kuzi“ 
naćb § § . 65 lit a. 491 S i  unb 2 tr t V. 
e i  '8 6 2  fcaboieu

S)aS ?.. i San&Bt* a(6 ^tefegerid)! in 
iBrag ^at m it bem ©rfrimtniffe «• m 19. ge* 
i ru a t  i 900, 9 E . 1 2 5 , bu 3 3 ? rracrbrei-iitng 
ber 9'łummer 7 ber tfeilfr&Gji. „Zar“ nom 15 
Sebtuar 1900 megm ber ©t He Don ,.z tako­
wymi argum enty* big „nestalo skutkem* beS 
SlrtHelS: „II rnici vo sUyee" beS 9IriifJ0: 
„ruka ruku rny,e“ u.ab „nabozenstwi14 nad? 
§§. 802, 300, 80 '’ @*. uetboten.

?• t. fianbeg* a lt  'JprcfłgcrirĄi in 
ąsrag pat m it brat ^rfennttiiłfe Dum 19. g e b iu a r  
19o0, iĘr. i? 3 , bie iSeiterDerbreiłur.g ber 8łr. 
13 ber B eitfcprifi: „ S rob od a*  Don L L g e b r u a r  
1900 m egen ben. © teK - Don „odkup ten to 
ohromi.>y“ bi§ „ sta v i s e  mon u mer; ty “ be4 ¥ir> 
tifflsS : „k s itu a c i d e ln ic ty a  v pryroysłu"  ze- 
E za rsk em *  be§ ?lriife l3 : „T ato k le p n ą * ;
„ M rva C h u c h ler " ; „K am  n e  m u ze  cer t n a ­
stroi bab u“ ; »"Fuj u d a y a c i11 ; „ P r o t iv y “ nadp 
8. 302 ©t. @. u ;b § 3 be§ ®efcfee4 Dorn 7. 
Sfpril 1870 3- ^  Derboten.

S)ag t  ! . ih e tS *  ató fprepgeri^ t m  j 
SSruj pat m it bem ffir?cnntniffe Dom 2 1 . 
bruar 1900, $ r  2 8 /2 , bie łB eiteroerbrettung  
ber S łnm m er 7 btr B f h f c p n f t : „SDujer iLeut* 
fcpe 3 edD ng" Dorn 1 7 , g ?bruar 1 9 0 0  megen 
ber ©teHe Don , ,^ a 5  beutfdpe IRetd)" (big „ge* 
fórbert loirb" b e l S ir tife lS : „ ifS iin j ^ e in r iĄ  
Don Spreujjen un b  bag^ 93unbntS m tt Defter* 
retĄ " nacp §. 65 a. © t. nerboten.

;S)a« t. L (Aii '^re^gericSt in
SBruj pat mit bem ^ r -m u tn if fe  Dom 2 L  ge*  
bruar 1900, 9,t. 29,3, nie iB eiteru erk ettu R g  
ber Hłnmmes 7  ber 3 cE fd )r ift: „ ‘‘RorbiDefL 
bbpmifcpe SS olfS jfitung"  Dom 16 . g e b r u a r  1 9 0 0  
toegeit ber ©teHen „ u n b  aHe" big „anbere  
Dermecfei" unb „b an u  m u p "  big „ S a itb  felbft"  
beg S lr tife lS : ,,© tn  e in ften g  S lła p n io o rt a n  bie 
3fłegierung"nad) §§ . 3 0 0  un b  6 5  a. @ t. © .;  
tD°gen beg S liitfetg  i „Pdcpt m urren , fonbern tu* 
fd)en" nacp §. 800 © t. %. u n b  §. 2 4  ąłs. ®; 
roeges btr ©teHe Don „ S o r fe p u n g "  b is  „ge* 
loabit" b e l igebicpteg: „ @ iorb an o  S r u n o g  lefeteg 
S e r p r "  n a Ą  §. 1 2 2  a. © t. ; toegen ber
©itH ctt Don , ,^ i e  S 3 e§ ir!g p u p tleu te"  big „@e* 
fefeeS mtg", „un b  je igte"  big „ ju  beftatten", 
unb „ k o  gtnauest" b ig  „grfćbrieben rourben" 
be§ S lrtite l*: „S łetgarfceiierftrtte"  naćp § 8 . 3 0 0 ,  
4 9 1  @t. © . unb t l r i  V . be* ® cf. nom  1 7 .  
X)ectmbev 1 8 6 3  IR. © .  © I. S iu m m er S ;  
ioegtn btź Strsitelg: „© treifbrecber" nad? §§  
9 8  b. 9 9  © i .  %. unb §. 3  © tf . 'n om  7 « p a t  
1870 IR. $>■ S3I- SRummer 4 3 ;  toegen 
b el a r i i t e ig :  „SSierjtpn © m b io e ito e tfu n g en "  
naćp 3 0 0  © t. ® .; toegen beS S lr t ife tS : 
, .® a 8  erfte Don btn  0 p je r n  ber © tein oerfam *  
m ln n g"  nad) § 3 i!5 © t. ® .;  m egen oer Sr*  
t ife l:  „© trettbredjet"  n n b  „ C£>ic © a a je t  © treif*  
Drecper" nad) § 3 beg ® ef Dom 7. Slprti 1870 
Jer. 4 3 ;  locgen Oer © ttH e; „$)a&  bie" big 
„ o e r u ttp iU "  beS S r t f f l lS :  „ ^ a m m e r "  nacp § 
3 0 0  © t. © . ;  tnegeu ber © te ll*  , ,© m  Ser*  
d t p r "  bt* „ ® :g eriag ita tion  b e tm b t"  bfg  f c  

tife lg  : „D b eig eo rg en tp a l"  nad; §. 9 s  b. © t. ® . ; 
toegen ber © teH en Don „IS.ud) tu"  big „ D rg a *  
ntfatiou  a n g e p r e n "  unb „® S  ift"  b ig „an*
getom m rn finb"  beg ? iv ti!e !g ; „ S m u  SSeegar*
beiterfireif" n.id) § » beg ® ef nom  7. a p n l
1-70 IR. ®. S i. 9 it .  .43 nnb m egen ber ©ieH e  
„■Raiitrltcb njufe" big „ S łu m e n ip r a tp "  beg 
'Httifelg : „ ® 5 r fa u "  ncdj §• 800 © t. @. oer* 
b&ten.

® a 4  L !. Itrete* a l*  fB refe^riĄ t t
iBubtoeig p i  mit bem @ t!enntniffe nom  22
jlfC&tUftr ; 900, sB r 9, Sit iii; óeaoeUrdiu .g 
'■k N u m m et 2 1  btr 3 :  „ P o n d e iu ik
J ih o c o sk y c h  L istu *  Dom 1 9 . g r b m a r  l  -c
toegen ber © tefle  udu „ P re licen i s . F r . K i-rs-h - 
bau tnen* bi§ „ p etk o u  p o k m y *  b e l 2 l n i f d g : 
„ P o zo ru h o d n y  r o z s u ie k *  ttad) § 300 © t. ©. 
oerboitit._______ _________

S)a<; i. t  Słtci«* a l*  B r e p e r ic h t  in
BJ-ftn p t  m it beat Grtienmnifk' nom 2 1 , fy? 
b: nar lr ti'0 , B t -  1'h bte IB iriterrerb,.utuii,, 
ber Jfum m er 7  ber S d t f A d f t : „ N s s e  b m -h y “ 
nom  1 6  g e b r u a r  19 A  to, gen f.ee ©  eUe 

on „K ażd y je n  pn neku d* bi« „pro i rnili- 
tarisum * beś J ld tfe ig  ; „ L isty  z P r a h y '  nad) 
§§. 6  a. 4 9 1  © r ®  Lito H rtd e l V. beg ©t 
) e |fg  nom  17 2)eeem bet 1 8 6 2 , IR S t  B r .  
8 <-x 1 Derboten

D . bcftatigfc nnb gema§ §. 37 B r - ®. auf 
bte Bernicpung ber Sorftnblidjen ©pemplare 
erfannt.

SBien, am 23. g £k u a r  1900.

3 m  IRamen © einer SR ejcftat beg ^ a i f e r g !
33ag f. f. ifa n b e g g e r p t  IB u n  a(g B re§*  

geriĄ t p t  a u f S lntrag ber t  ! © m a tg a n to a lt*  
fd^aft erfan nt, b a |  ber g n b a lt  ber nic^tperio* 
bijcpen SDrtttfic^tifr.: „ 0 b t n " ,  fy iu gb ła tt, J ium *  
mer 2. ,/U ie  beuticpe ber .gu fun ft. B o n
tinem  © r o P e u ttd jtn . 1900/2013. © e m ic p s o L  

ftfĄ er B e r ła g  „ 0 b m "  in  H Riincpn" in  fd n e t  
® a ttjt  bag Berbrecpen nacb •;. § 58 c. unb  
65 a © t. begranbe, unb eg m irb nad; § . 
493 © t. B .  O . b-al B erb ot ber B iń terp ttb rei*  
tu n g  bitfer S lrn cfjćp ift anggefprochen, md) 
§§. 487— 489 © t. B -0  bt; Don ber f. f. 
© ta a tg a n W a ltfc p ft  rerfugte  B efd)Iagnabm e be* 
fta tig t unb  gtm afj § . 3 7  B r - c u f hie 
B e rn iĄ tu n g  ber D o ifm b licp n  © jetnplare tr« 
Ćaunt.

:ć9lnt, am  2 3 . g e b r u a r  1 9 0 0 .

S teS  l  i  S re ig *  a lż  ^ refeu er i^ t itt 
^oniggra^ p t  mit bem Sh^rttntutfje nom 22. 
fjebruar 1900, B r - IV. 12, bie Sńefteruerbrii* 
tung Ser Slummer 4 ber B dffdjnf1"- „Straż 
na kladskem pomezi* Dom 17 f^ebrucr 1900 
toegen ber SL ttfel: „Kcl.k yydela zid G utm a"n 
na uhli denne* unb „Zide a nemectyi" nad) 
§. 302 ©t. @. oerioten.

©ag f. f ;  ^treig* alg Brffjgf«d)t n
Seitmerię. bat mtt bem Srfenniniffe oom 23. gfe* 
nruar 1900, B r;- b e  SSeiteroerk-itung 
ber Jłummet 14 ber Beitjcpijt „g ie i^ rit"  
oom 17 gebruar 1900 to-gen ber ULtifd:
„©te faHigc Sotmbcation" unb „IReoier %t» 
pii^*BiuE kom ot ut" ttad) § 302 ©i. oer* 
botrti.

©ag f. f, JłfreiS*- a is B*l% £r<Vt in
Seitm erię  p t  mtt ie a t  S tie n u rn iffe  oom 
2 3 . g e b r u e r  1 9 0 0  B r  4 8 , bie śBe;terncr»
breitung ber iR um m er 8  ber *K u?fdm ft: „Se- 
yerocesky deloik* i-nm L': %■ - imr l  !n0 me* 
gen ber dr i del :  „Z Biłipy*, „ Z B iu lh u *  unb  
„Z E r y e n id c h *  nocą § . 3 0 2 , © : . ® . u .ibotett.

©a* i. L JJretź* sU  iL  ehśeridji m Lek* 
meri^ p t  m:t ev'-'. 1 '---ii: oom 23.
fr.bruar 1S’ 0. B l‘ '* b "k  'AD';- r-’*rhr iiuug 
hn Dłutnmer 4 brt {yiticfirift: „Zauny fioan- 
ens straż “  oo»: 17 fr-.rua? iHOO toeg-n 
btr ©teHe non „Majit- v okresu* bi4 „Pro- 
batum est“ uaĄ i  905 ©t , ortboten.

©a§ u i. Słreig* alg B telgeriĄ t tn 'BiL 
tett p r  mit bem ®rfe!tut«f?t nom “22 f r  
bm ar 900, B r. 16, bie 28fhcrofrbreitur.g b;t 
f rn g fc p if t : „frcbgenoffei!! Bruber! Slrbdtc* 
famerabrn I" non Ktnfaug bi§ ju  ben BJorten 
„HRit brflberliĄem ©łucfanf" nad) §. 302 ©t. 
®. oerboten.

©o* l  i. Streig- al* B w p e n d )i tu 
Bilfen p t  mit Dem ©rfenntniffe Dom. 22 fye* 
bruar 1900, )pr- 15, bie iBeitetherbreitung 
bet Jrnm m tt 708 b*r 3tUfd»nft: „Tyd-nni 
Nr.rod* Dom 2. f rb n ta r  19041 toegen ber ©?eOe 
non „Cisar sam sdili* bis „yypomoe j jich  
lidi* beś ‘d r t ifd h : „Rozloha a siła antiserai- 
tism u ' ttad) §■ 63 ©r. ® itrróoten.

©o* f f. SiittbeS* al* BrefigericDJ in 
SjetnotDlft p t  mit Mm ®iT?nnutiffe Dem 21 
gefnuar 300, t|k . 7/1, bfr fiJkRtrperbreitung 
b.v; Bunt mer 07 brc : „Tribu-a*
ront 5 ./ i 7 f rb ru a c  1000 nad) §, 24 B t- ® 
oerboten

fil. 46 (1753)
3ro Słumen ©einer BtajefłSf be* iiatfer*! 

©ae f. f, £anbe£gericht ŚBien tn © tra ffa d p n  
ale IpDtpw. bat a u f ?Xnirag ber ! f © io a tg a n -  
m d łfcp fi edam u, bag ber' .fenplt ber pettobi* 
jfp n  © rudfcfjrift: „© er © ifn tb ap er" , 9łt. 6 
nom 20. frebcuar l ‘JOO unb jm or bie ©teHe 
iit bem 2lrti!el © eite  1 mit bis Ucberfd)rift 
,,©ie B frg a rb eiter  fłepn  feft" begtnnenb run 
„Sit^elne beprblid)e D rg a n e"  enbigenb m it 
„bie ®runb?age b e l ©iaateg" ba* B eraepn  
naiĄ § 300 ©i, ©. begtunbe, unb :» mirb 
nad) §. 493 ©i, sp.O. ba* Berbot ber USei* 
teroerbreitung biefer © rucffdjrtft auggt|»v.o- ; r ,  
bte Don ber f. L S ta a tg a n tD a ltfĄ a ft Derfiigte 
Bf)Ąlagna)me gerna^ §§ 4 8 7 - 4 8 9  © t. B-

R o z m a i t e  s t i w i 3 , f 2 c x e n i a ,

L. 713 99 (1754 3 -  3)
. k. Izba notsryalaa w7 Tarnowie wzy­

wa strony interesowane, aby swe pretensje, 
jakieby setne po myśli §. 2 5  ust. not. do za­
spokojenia z kau- j£ służbowej śp. dr. S tani­
sława Barttnana b. e. k noiaryus/.a w Dąbro­
wie, a poprzednio w W .jn ic tu , rościli w prze­
ciągu sześciu m ^sięcy od ogłoszenia tego ^dy­
kt u w rządowej „G-.zeose Lwowski-j* licząc, 
do tej Izby notaryaiuej zgłosili, gdyż inaczej 
po upływie tego t lminu kaucya ta za wolną 
od odpowiedzialności uznaną i zezwolenie na 
wydatne tejże spadk biercotn śp. dr. Stani­
sława Bartmana wydane bidzie.

C. k. Jzba nrtaryaina.
Tarnów, 3. lutego 1900.

P rezes: Dr. Bronisław B-zeski.

L. cz. A. 329|99 (2) P. 1/00 (1679 3 --3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w toku 

postępowania spadkowego po .Dmie Sumieniu 
bez p o s ta w ie n ia  o Utnie; woii rozporządze­
nia w Straszęoinie u,i dniu 14. października 
U  99 . marły tn ustanowiono dla Jędrzeja Su­
mienia powołanego na mocy ustawy do dzie­
dziczenia spadku po .Janie Sumieniu, kurato­
rem  Tomasza Sajdaka z wezwaniem, aby w 
przeciągu roku licząc od dnia ogłoszenia tego 
edyktu bądź osobiście bądź też przez pełno­
mocnika do spadku tego deki raeyę wniósł 
gdyż inaczej pertraktacya 7 powyż d*ań usta­
nów onym kuratorem znaszającym i się 
spadkobiercami prZ' prowadzoną zostań e.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Dębica, dnia 9. stycznia 1900.

L. cz. A. 369 99 1 (1746)
N-ewiadomego z miejsca pobytu Iw ana 

Ripę wzywa się, by w ciąga roku, licząc od 
dnia ogłoszenia edyktu, tein pewniej oświad­
czył się do spadku po śp. Paśee Ripa w 
Sławnie zmarłej, gdyż inaczej postępowanie 
spadkowi po tejże z oświadczonymi dziedzi­
cami i z kuratorem dlań ustanowionym, Ha- 
rasym em  Sennikiem przeprowadzone będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 5. lutego li-00.



L. 21.801. a z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 26. lutego do 3. marca 1900 r

E p i z o o c y a P o w i a t

Zaraza py­
skowa i racicowa

W ąglik

Nosacizna

Limanowa
Łańcut

Pilzno

Przeworsk
Rzeszów
Sanok

M i e j s c o w o ś ć

Poręba wielka (ob. dw.).
Brzyskowola, Dębina, Kosina, Krzemienica (ob. dw.), 

Przedmieście.
Czarna, Bobrków, Gołęczyna, Kamienica dolna, Lipi- 

ny, Łęki górne, Machowa, Siedliska, Zwiernik. 
Gać, Markowa.
Bratkowice.
Wola krecowska (ob. dw.).

Bawa
Skałat

Parchy

Róża
wąglikowa

Wścieklizna

Biała
Dąbrowa
Podhajce
Wieliczka

Biała
Borszczów
Brzozów
Krosno
Mielec

Mościska
Rawa
Sokal

Mościska
Nadworna
Trembowla
Zbaraż

M onasterek (ob. dw.). 
Mysłowa (ob. dw.).

Bielowice.
Siedliszowice.
Bohatkowce.
Zagórze.

Oświęcim.
Wołkowce.
Górki.
Iwonicz, Jedlicze (ob. dw.), Moderówka (ob. dw.). 
Ruda.

Ho dynie.
Dyniska (ob. dw.), Rzeczyca. 
Tyszyca, Szarpańee.

Chlipie.
D ora.
Janów, Trembowla.
Ko szlaki.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 marca 1900.

L. cz. O. I. 53,00 1 (1818 3 —3)
Przeciw Eisigowi Hendel Leizora, przed­

tem w Sniatynie zamieszkałemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego oddz. II. w Snia- 
tynie przez Usc-hera Kreislera z Mikuliniec 
pozew o zapłatę 212 zł. z pn.

N a podstawie pozwu wyznaczono do 
ustnej rozprawy term in na dzień 9. kwietnia 
1900 godz. 12 w południe.

Celem strzeżenia praw Eisiga Hendla, 
ustanawia się p. dr. W iktora Ziembę, adw. 
w Sniatynie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

,0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 22. lutego 1900.

b) wekslu z daty Rzeszów 9. paździer­
nika 1894 na 850 zł. opiewającego, dnia 11 
stycznia 1895 płatnego przez Judę Horowi­
tza wystawionego i żyrowanego in bianco 
a przez Mojżesza Dawida 2-ga im. Raaba i 
Gitlę Raab akceptowanngo.

aby weksle te w przeciągu 45 dni od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w tutejszym Są­
dzie złożył lub prawa swe do tychże wyka­
zał, gdyż po bezskutecznym upływie zakre­
ślonego czasu weksle te na ponowne żądanie 
proszącego za nieważne uznane będą.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 8. lutego 1900.

L. ez. T. 2/00 (1) (1613 3 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział Y. ogłasza, iż na podanie Ewy Witek 
z dnia 10 stycznia 1900 1. cz. T. 2(00 (1) 
wdrożonem zostało w myśl § 10. ust. z dnia
16. lutego 1883 1. 20 dz. pp. postępowanie 
o ustalenie dowodu śmierci Tomasza Witka, 
tudzież o rozwiązanie węzła małżeńskiego mię­
dzy wspomnianym Tomaszem W itkiem a Ewą 
Witkową.

Kuratorem niewiadomego z miejsca po­
bytu ustanów ony został adwokat Dr. Krogul- 
ski w Rzeszowie zaś obrońcą węzła małżeń­
skiego adwokat Dr. Malec w Rzeszowie.

Tomasz Witek, urodzony w Budziwoju, 
zamieszkały w Hermanowy miał rzekomo 
w edług zeznań świadków umrzeć przed 17. 
laty w Sztykucie w Rumunii, dokąd się był 
udał na robotę.

W zywa się tedy Tomasza Witka, aby 
o sobie udzielił wiadomości ustanowionemu 
kuratorowi lub tutejszemu sądowi, jak rów­
nież wzywa się tych wszystkich którzyby o 
życiu i miejscu zamieszkania jego mieli ja ­
kąś wiadomość, aby o tern jego kuratorowi 
lub tutejszemu sądowi donieśli, gdyż inaczej 
po upływie 6 miesięcy od trzeciego ogłosze­
nia niniejszego edyktu, na ponowne żądanie 
podającej, tutejszy sąd przyjmie za udowo­
dniona, że Tomasz W itek nie przeżył dnia 
31. grudnia 1892, tudzież uzna związek m ał­
żeński między Tomaszem W itkiem a Ewą 
W itek za rozwiązany.

Rzeszów, dnia 27. stycznia 1 9 '0 .

L. cz. IV. 640/93 3 (1635 2 - 2 )
G. k. Sąd powiatowy w Mościskach o- 

głasza, że Ilko Onysyk zm arł w Starzawie 19. 
stycznia 1892 pozostawiając ustny kodycyl.

Ponieważ miejsce pobytu spadkobierców 
Katarzyny Onysyk, Maryi Dudajek i Iw ana 
Onysyk nie je s t znanem, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu roku licząc od daty 
edyktu, zgło-ili się i spadek objęli, lub peł­
nomocnika swego ustanowili, gdyż w razie 
przeciwnym petraktacya spadku przeprowa­
dzoną zostanie z ich kuratorem Michałem Picb.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mościska, dnia 18. grudnia 1899.

L. cz. T. II. 3/00 (1) (1688 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, 

wdraża postępowanie amortyzacyjne, wzywa­
jąc  posiadacza w eksli:

a) wekslu z daty Rzeszów 10. lipca 
1894 na 900 złr. opiewającego w 3 miesiące 
od daty płatnego przez Judę Horowitza wy­
stawionego i żyrowanego in bianco, a prz-z 
Mojżesza Dawida 2-ga im. Raaba i Gitlę Raab 
akceptowanego.

L. cz. T. 6,TO (1) (16 -8 3 - 3 )
Przychylając się do prośby firmy J. 

Freylich & Karmel w Krakowie, wdraża się 
postępowanie aim rtyzaeyjne odnośnie do rze­
komo zaginionego tejże firmie wekslu z daty 
Kraków dnia 5 stycznia 190 > na sumę 2000 
koron opiewającego w 3 miesiące od datty 
płatnego przez Beilę Karmel wystawionego a 
przez W aleryana Leśniowskiego akceptowane­
go i wzywa się każdego ktoby weksel rzeczo­
ny posiadał, aby takowy w przeciągu 45 dni 
licząc od dnia płatności tego wekslu tj. 5. 
kwietnia 1900 tem pewniej w tut. sądzie oka­
zał ile że po bezskutecznym upływie powyż­
szego term inu weksel ten na ponowne żądanie 
firmy J . Freylich & Karmel w Krakowie za 
umorzony uznany zostanie.

0 . k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 stycznia 1900.

L. cz. O II. 66/00 2 (1915)
Przeciw A nnie Rosenbaum, właścicielce 

handlu w Złoczowie, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k są­
du powiatowego w Złoczowie przez firmę h an ­
dlową Baker & Co. we W iedniu przez adw. 
dr. A ltera w Złoczowie pozew o zapłatę kwo­
ty 429 k. 46 h. z pn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 m ar­
ca 1900 o godzinie 9 rano w tut. sądzie sali 
Nr. 21.

Celem strzeżenia praw nieznanej z m iej­
sca pobytu A nny Rosenbaum, ustanawia się

p. dr. M ittelm ana, adw. w Złoczowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Rosenbaum w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Złoczów, dnia 26. lutego 1900.

L. cz. 0 . V. 87/00 1 . (1914)
Przeciw Franciszkowi Żołędziowi z Krzy 

ża, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do tut. sądu przez firmę 
Ignacy H aar z Budapesztu pozew o 239 kor. 
42 bal. na podstawie którego wyznacza się 
audyencyę do rozprawy na dzień 15. marca 
1900 o 10 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego, kuratorem  adw. Rost z Tarnowa, będzie 
go zastępował dopokąd się w sądzie nie zgło­
si lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. sąd powiatowy, Oddział V. 
Tarnów, dnia 1. marca 1900.

L. cz. Ow. II. 504,00 2 (1687)
Przeciw Zygmuntowi Bardachowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został |d o  c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Jakóba Reicha 
kupca w Krakowie, pozew wekslowy o 587 
koron 60 bal. z pn.

N a podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z 15. lutego 1900 O w. II. 507 00 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Zygm unta Bardacha, ustana­
wia się p. adw. dr. Steinberga w Krakowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika' nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 23. lutego 1900.

L. cz. C. 10,00 (2) (1880)
Przeciw Dań ko w! Koń gospodarzowi z 

Puław  którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Bukowsku przez Ewę Seniutka gospodynię 
w Puławach pozew o zapłacenie 30d koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy­
encyę do ustnej rozprawy na dzień 14. marca 
1900 o godz. 10 rano do tutejszego sodu 
biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego Danka 
Koń ustanawia się Pana Jana  W ackerm ana 
w Bukowsku kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam ia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsko, dnia 12. lutego 1900.

pozew o zniesienie współwłasności m ajętno­
ści części Turze wyk bip. 1. 1117 objętej.

N a podstawie pozwu wyznaczono pierw ­
szą audyencyę na dzień 9 m arca 1900 przed 
południem godzina 9. rano, sala N r. 13.

Celem strzeżenia praw Karola i Kry­
styny Bielańskich ustanawia się adwokata 
Roszkiewicza w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
rola i K rystynę Bielańskich w rzeczonej 
sprawia na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianuje

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sambor, dnia 14 lutego 1900.

L cz. Hip. 1892/99 (1640j
Ks. Bartłomiejowi Śwince, niewiadome­

mu z miejsca pobytu, w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Starym Są­
czu o wpis na karcie C. whl. 24 gm. Lacko 
własności sumy 250 zł. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 21. grudnia 1899 1. cz. Hip. 
1892, którą dozwolono powyższego wpisu na 
rzecz M aryanny Jakobowej z Lacka.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Ks. B ar­
tłomiej Świnka przebywa, ustanawia się mu 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso­
bie p. dr. Edw arda Szayera ze St. Sącza.

Tenże kurator zastępywać będzie Ks. 
Bartłomieja Świnkę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Stary Sącz, dnia 2 ł.  grudnia 1899.

L. cz. Firm . 71 poj. III. 33. (1791)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firm a: „Beri Bard" zo­
stała dnia 11 stycznia 1900 wpisana w re­
jestr handlowy dla firm pojedyńczych i że 
przy tem uwidoczniono że główną siedzibą fir­
my je st Poturzyca że właścicielem firmy jest 
Beri Bard w Poturzycy, który firmę w ten 
sposób podpisywać będzie, że brzmienie firmy 
własnoręcznie wypisze, że wreszcie przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest wyszynk piwa i 
wódki.

C. k. Sąd krajowy j. handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 15. stycznia 1900.

L. cz. C. II. 58(00 (1) (1887)
Przeciw Herszowi Leibie Seebald któ­

rego miejsce doby tu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Ho- 
rodenee przez Hersza Streiflera i Ohaję Tau- 
oę Streifier pozew o intabulacyę prawa wła­
sności do realności objętej wyk. hip. 1. 360 
gm iny Czerniatyn.

N a podstawie pozwu wyznaczony został 
term in do rozprawy na dzień 19. m arca 1900 
o godzinie 9 rano w b. N r. II.

Celem strzeżenia praw Hersza Leiby 
Seebalda ustanawia się Pana adw. Dr. Świę­
cickiego w Horodence kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Horodenka, dnia 26 lutego 1900.

. cz. C. II . 45,00 (1) (1844)
Przeciw nieobecnemu Iwanowi Kostyk, 

rolnikowo przedtem w Seredniem wielkiem 
wniosła Parasika Kostyk zam. Kicak wło- 
ścianka w Seredniem wielkiem przez adw 
dr. F ichm ana skargę o oddanie w posiadanie 

3 części ciała hip. lwb. 170 ks. gm. Sied- 
nie wielkie.

Rozprawa odbędzie się 14. m arca 1900 
godz. 10 rano biuro Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adw. dr. Strutyński w Lisku 
oędzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, 18. lutego 1900.

L. cz. Cg. I. 19100 (3) 0 9 4 3 )
Przeciw Karolowi i K rystynie Bielań­

skim i tow. których życie i miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Samborze przez M ichała 
Humieckiego właściciela realności w Turzem

L ^cz. Firm . 76. poj. III 35. (1792)
OGŁOSZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Leib Gruber" 
została dnia 11 stycznia 1900 wpisana w re ­
jes tr handlowy dla firm pojedyńczych i że 
przy tem uwidoczniono, że główną siedzibą 
firmy jest Sokal, że właścicielem firmy jest 
Leib Gruber, który firmę w ten sposób pod­
pisywać będzie, że brzmienie firmy w łasno­
ręcznie wypisze, że wreszcie przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest kram  towarów miesza­
nych.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 14. stycznia 19 0.

L. cz. firin. 73 poj. III. 34. (1751)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy wo 
Lwowie ogłasza, że firm i „A dolf Schiele ' 
została dnia 11. stycznia 1900 wpisana w re ­
jestr handlowy dla firm pojedyńczych, i że 
przy tem uwidoczniono, że główną siedzibą 
firmy jest Zimna woda, że właścicielem fir­
my jest Adolf Schiele, który firmę w ten 
sposób podpisywać będzie, że brzmienie firmy 
własnoręcznie wypisze, że wreszcie przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest garbarnia i handel 
skór.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 15. stycznia 1900.

L. cz. E . 483/99 (1) _ (1721)
Nieobecnemu Wawrzyńcowi Falandyso- 

wi przedtem zamieszkałemu w Kątach trzebu- 
skich ma być doręczoną ts. uchwała z dnia
4. czerwca 1899 L. cz. E. 483/99 (1) dozwa­
lająca zaintabulowania prawa zastawu dla wie- 
rzytelflości Jędrzeja Gnypa w Kątach trzebu- 
skicb w kwocie 150 zł. na realności lwh. 250 
ks. gr. gm. kat. Trzebuska objętej, dłużnika 
Wawrzyńca Falandysa własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie W awrzyniec 
Falandys przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie Pana S ta­
nisława Osełka gospodarza w Kątach trzebu- 
skich.

Tenże kurator zastępywać będzie nieobe­
cnego, dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, 4. czerwca 1899.
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Doniesienia prywatne.

Foularowa Jedwabna Suknia i w y żej! —  1 4  m etró w  —  
w ysyłka franco oclona'
P ró b k i n a  ż ą d a n ie  do w y ­
boru, tak  z c za r n y c h , b ia ­
ły c h  jak i k o lo r o w y c h  j e ­
d w a b i „H em > eb erg a “ na  
b lu zk i i su k n ie , od  4 5  ct.

Prawdziwy wtedy jeś li pochodzi wprost z  moich fabryk. do 1 4  z ł.  6 5  ct. za  m etr .
G. Henneberg fabrykant jedw abiu w  Zurychu (Ztirieh), c. k. nadworny dostawca.

Mydło smołowe i mydło smoło wo-glicery nowe
znakomite te m ydła są powszechnie używane do usunięcia 

pryszczy, liszaji z twarzy i rąk. Oena kaw ałka 30 ct.

J a n  I h n a t o w i c z
Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcacli,
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ i z a g ł a d a c h  f r y z y ^ r s M c K  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Pożyczki ^
od 1000 koron 1 wyżej, jako kre­
dyt osobisty. Zapytania pod „Cou- 
lant und discret“ 3350 do Haasen- 

stein & Yogler, Wien I.

st
je d y n e  d z ie łk o  w  ję z y k u  p i ls k im  
d la  s łu ż b y  te legra  lic zn e j. —  C ena  
e g ze m p la rz a  4  k. 5 0  h . E>o n a b y ­
cia w  każdej k s ię g a r n i lu b  u  w y ­
d a w cy  S t. B A Ł A B A N A , L w ó w ,  

N a m ie s tn ic tw o .

Zawiadomienie.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
P. T. Publiczność, że z dniem 28 lu­
tego b. r. otworzyłem

Filię handlu korzennego 
wa Lwowie, ul. Zielona 4

zaopatrzywszy takową w Świeże i 
doborowe towary po cenach naj­
niższych.

Dziękując Szanownej P. T. Publi­
czności za dotychczasowe zaufanie, po­
lecam się i nadal licznym rozkazom.

Z pełnym  szacunkiem

Leonard Solecki.
OBWIESZCZENIE.

Dnia 20. marca 1900 odbędzie się w biurze Towarzystwa
L Zwyczajne W alne Zgromadzenie

członków podpisanego Towarzystwa kredytowego, na które niniejszem wszyst­
kich P. T. członków się zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899 i wniosek na udzie­

lenie tejże absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1899.
2) Zatwierdzenie uchwalonego przez Radę nadzorczą rozdziału czystego 

zysku z roku 1899.
3) Wybór 2 członków Rady nadzorczej i jednego zastępcy tejże Rady, tu­

dzież jednego zastępcy dyrektora,
4) Zmiana statutu. „T h j
5) Wnioski członków.

Grdyby w tymże dniu nie zebrała się ilość członków §. 103. statutu 
wymagana, odbędzie się powtórne Zgromadzenie w dniu 29. marca 1900, na 
którom bez względu na ilość członków prawomocne uchwały zapadną

R ada Nadzorcza
Towarzystwa kredytowego w Złoczowie, stowarzyszenia zarejestr. z ogr. poręką.

Złoczów, dma 1. marca 1900 
Abraham Schwadrou Dawid Friedmana

prezes. sekretarz.

Niniejszem mam zaszczyt zaprosić P. T. członków Towarzystwa kredyto­
wego i oszczędności w Sanoku, na

Zwyczajne W alne Zgromadzenie
tegoż Stowarzyszenia, które się dnia 20. marca 1900 o godz. 4 po południu, 
w lokalu Stowarzyszenia odbędzie.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie z czynności z zamknięciem rachunków za rok 1899 i 

wnioskiem zarządu co do rozdziału zysku,
2) Udzielenie zarządowi absolutoryum.
3) Wybór Dyrekcyi.
4) Wybór 4 członków Rady nadzorczej.
5) Ewentualne wnioski członków.

Sanok, dnia 2. marca 1900.
Prezes R a d y  nadzorczej.

O g ł o s z e n i a

III. Zwyczajne W alne Zgromadzenie
akcyonaryuszów I. galic. Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu chemicznego, 
odbędzie się w dniu 22. marca 1900 o godz. 5 po południu w sali prezy- 
dyalnej Banka krajowego we Lwowie (gmach sejmowy) z następującym

porządkiem dziennym:
1) Zagajenie i mianowanie dwóch skrutatorów i sekretarza.
2) Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności za rok 1899.
3) Sprawozdanie Komitetu rewizyjnego z zamknięcia rachunków i bilansu.
4) Zatwierdzenie regulaminu dla Rady zawiadowczej (§. 12. stat.)
5) Uzupełniający wybór 3 członków Rady zawiadowczej (§. 9. stat.)
6) Wybór 3 członków Komitetu rewizyjnego i 2 zastępców (§. 34. stat.)
E- T. Akcyonaryusze chcący wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, winni 

swoje akcye złożyć najpóźniej do dnia 14. marca 1900 w biurze Towarzystwa 
lub W Banku krajowym (§. 23. s ta t)

We Lwowie, dnia 2. marca 1900.
Hipolit Bochdan

Prezes Rady zawiadowczej.

U lep sza  rzpflowa maszyna do siania
jest Pb. Mayfartha & Comp. nowo skonstruowana
— - „ a g r i c o l a “

(system kołow y do suwania)
na wszystkie nasiona i rozmaite gatunki 
nasienne, bez wymieniania kół; do gór 
i nizin. Najlżejszy chód, największa wy­

trwałość, najtańsza cena.

M aszyn y  do k o sz en ia
traw, koniczyny i zboża.

obracalnie siana, grabiainie siana
do ruchu konnego 

Umożliwiają największą oszczędność w pracy, 
czasie i pieniądzach.

M aszyny recame do prast r a n ia  siana i słom y, m a­
szyny do młócenia, kieraty, m łynki no czyszczenia, 

pługi, walce, w łóczki 
fabrykują i dostarczają jako specyalność pod gwarancyą w najnowszej, znakomitej,

uznanej za najlepszą konstrukcyę

c. k . uprzyw . fab ry k i m szyu ro lu iezyeli, sp ec ja ln a  fab ry k a  p ra s  do w inogron i maszyn
do p rze ra  ian ia  o n o  ów.

W ien II, Taborstrasse Nr. 71.
N agrodzona wigeej jak  400 m daiarni złotymi srebrnym i i b r nzowymi. — D okładne kata log i i

lio /n e  pi ma z lu n an iam ; b -zp U td e .
Poszukuj** się sEHMtęjMsAw i odsprzedających.

0 . k . uprz. g J ic . a k cy jn y  B t n k  H ip o teczn y .

Przy trzydziestem siódmem losowaniu 5% premiowanych listów hi­
potecznych dnia 28. lutego 11)00 zostały wylosowane do spłaty:

Serya A. po 100 z ł.
141 150 161 176 194 407 417 435 626 627 682 730 l f r o  1315 1359

1457 >548 H>23 1732 1838 1839 1872 1887 i 93 : 2070 2303 2676 2105 2763 3o91
4273 4354 4724 5671

Serya B. po 500 z ł.
11 560 1175 2073 2209 2214 2901 2 - 78  3 4 .6  4037 4289 5530 5784 6444 6485 

6494 6653 6a86
Sery a C. po 1.000 z ł.

28 213 443 830 843 875 882 959 1748 1789 if;69 3609 3711 4008 4108
4565 4785 4838 5113 6272 6484 64 6 8418 8458 8903 88 :3  8926 9191

Serya D. po 5.000 z ł.
160 177

Powyższe listy hipoteczne wypłacone będą w wylosowanych kwotach ka­
pitału dnia 1. września 1900 i z tymże dniem ustaje dalsze oprocentowanie
onych,
Wykaz w poprzednich ciągnieniach wylosowanych a w obiegu bę­

dących 5% premiowanych listów hipotecznych.
Serya A. po 100 z ł.

40 111 232 235 257 372 496 540 625 734 736 749
P51 1041 1077 1112 1131 1151 1152 1196 1246 1313 1329 1361

1620 624 1632 1705 1734 1764 *905 2 56 2059 2081 2091 2118 22-0
2404 2414 243 2473 2553 2674 2689 2717 281* 2962 3300 3518
394! 4 0 2 4 0 2 7  4*27 4331 4332 4345 4503 4704 4732 4910 4°21 5047 5134 5143
5357 6445 5610 5612 5751 5766 5817 5968 6006 6130 6203 6297 6448 6576 6660
6 .6 6  6780 6838 6907 6911 6978 72i 9 7276 7445 7448 7463 7500 7536 7610 7625
7863 79148277  8527 8604 8 )88  8994 9030 9033 9048 9120 9128 9166 9276

Serya B. po 500 z ł.
212 235 320 343 454 498 506 534 762 906 942 999 1119 1181 1620

1650 1679 2394 2402 29-9  2922 3048 3362 3421 3579 3583 4025 4052 4081 41S4
4264 4344 4357 4588 4597 4640 4959 5215 5318 5491 5654 5669 6359 6387 6391
6130 6441 6445 6457 6575 6593 6647 6654 6657

Serya C. po 1.000 z ł.
200 286 340 539 548 581 792 1624 1980 2071 2^48 2150 2925 317! 3200

3206 3361 3445 3447 3508 3587 3724 3766 3852 4110 4247 4 92 4318 4 :5 4  4581
4738 4757 4957 5017 5125 5128 5 2 :8  5251 5274 5336 5504 5761 5767 5824 59^3
6049 6146 6276 650* 6887 71 i 6 7259 7295 7449 7965 8225 8470 8500 8516 8592
8664 8712 8778 8807 8877 8915 8920 8968 8970 9025 9118 9129 9226 9235 9248
9284 9307

Serya D. po 5.000 z ł.
183 190 338 358 474 718,

Oprocentowanie wyżwymienionych listów ustaje z terminem ich płatności 
a w razie, gdyby mimoto kupony, płatne po tymże terminie, zostały wypłacone, 
takowe potrącone będą z kapitału przy tegoż wypłacie.

W postępowaniu amortyzacyjnem:
Serya A. Nr. 4776 k 100 z ł.
Następne losowanie z końcem sierpnia 1900.

Lwów, dnia 28. lutego 1900.
C. k. uprz. galic. akcyjny Bank Hipoteczny.
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  F /j 

petit
7S centa, tłustym  

:era § centy.

J~uż w yszedł" cennik ilu s tro w an y  zak ładu  ar- 
tystyezno-rytowni czego A. ZIGM ANA, Lwów, 

u lica Sykstuska 14. N a żądanie wysyłam  takowy 
g ra tis  i franco.

fąjSgflfflB*'* P o m im o , że w ełna i rozhar podro- 
ffiSpaiiF żały  o 30 pro., sprzedaje k o łd r y  i 
m a te ra c e  po daw nych n isk ich  cenach tylko 
specyalna p racow nia  i m agazyn pościeli JO Z E F A  
SC H U STEK A , we Lwowie p rzy  ul. K opernika 1. 5. 
C enniki g ra tis .

M ło d a  o so b a  poszukuje szycie w pryw atnym  
domu. Kynek 29, III . p .,  drzw i 7.

W d ow a po awizerze kolejowym z 2 dzieci 
prosi' o w sparcie, Zam arstynów  274.

Latarnie powozowe para 5.50, 7, 8, 
10, 12, 15. Pochodnie naftowe po zł. 

2.75 do 3.50 poleca
P iotr Chrzanow ski

handel żelazny we Lwowie, plac K apitulny 1
naprzeciw  katedry).

Fi l i a :  Tarnopol, plac Sobieskiego.

P ięk n a, m łoda dziew czyna, siero ta , re lig ii k a to lic ­
kiej, z posagiem  w gotówce 200.000  zł. i . d rug ie  ty ­
leż w dobrach ziem skich, lecz z m ałą  n ieznaczną 
w adą na  nodze, p rag n ie  się wydać za uczciwego, p o ­
ważnego mężczyzny, zajm ującego pewne stanowisko. 
Tylko reflektanci sam i raczą swe propozycye z do­
k ładnym  opisem nadesłać  pod „In hoe signo" do Haa- 
sen ste in  i Vogler, W ien I. N ajściślejsza dyskrecya.

Anonimowe pośrednicy  n ie będą uwzględnieni.

K^  ™™™D—najlepsze gatunki o 
smaku czystym i aro­

matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kiiogr.

poleca 1009
handel herbaty i  L aw y

Do wydzierżawienia od 1005
roku folwark odległy trzy mile od Lwowa, 
milę od kolei, 700 morgów obszaru. Bliższa 
wiadomość u dr, Lisiewiczów, Lwów, ul. 

Akademicka 9.

Ciągnienie dzisiaj o godz. 8 wieczór.

wio 1 8 9 3  
W Ł A S N E G O  

C H O W U
dostarcza od 56 litrów  wzwyż, b iałe  l itr  
po 24 cent., czerwone po 26 cent. P ró b k i 
z tego 2 litry  op ła t, za w ysłaniem  96 cent. 
B e n e d y k t  H e r t l ,  w łaściciel dóbr, zamek 

G o l i t s c h  przy G o n o b i t z ,  Styryi.

Ę

Urzędnik rolniczy
w wieku lat 46, żonaty, Niemiec, wy­
kształcony w znacznych majątkach z roz­
winiętym przemysłem, znaiągy język 
polski, energiczny, godny zaufania, do­
bry rolnik i hodowca, z bardzo dobre- 
mi świadectwami, rekomendowany, po­
szukuje posady samodzielnego rządcy 
lub administratora od 1 kwietnia r. b. 
lub później. Oferty proszę pod R. 0. 46 

postlagernd Haynau, Schlesien.

t o *
^ f * \ l Q W O t Z % 4
*  USTA T H lr  _

fyWCZNEGOSszPJw)
• m

Edmunda Riedla. Lwó w

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

kolej 3 i  w  m iejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę

Biuro Loteryjne w Wiedniu I. Spiegolgasse 13, oraz we Lwowie u 
firm : Kiiz i Stoff, dom bankowy; M. Klarfeld, dom bankowy; Karmann 
i Eeigenmann, kantor wymiany; Samuely i Landau, dom bankowy; 
August Schel.Ienbe.rg i Syn, dom bankowy; Sokal i Lilien, dom banko­
wy ; Al. Jonasz, dom bankowy; M. Feigenbaum. dom bankowy, nlica

Kilińskiego 2 i Gustaw' Mas.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY
„ P o w o d z e n ie  n a k ła d a  o b o w ią z k i ."  T e  d e w iz ę  m u - i  R Ó Ż N Y C H  B R Ó d 44 > „Stanisław Potecki jako felietonista, “

s im y  p o s ta w ić  n a  czeie_  n a s z e g o  p r o s p e k tu .  _ 1 E liz y  O rzeszk o w ej, z illn stracy am i A n to n ieg o  K a m ie ń s k ie g o . ; „raz fragm ent większej p racy  S ta n is ła w a  K rz e m iń s k ie g o :
O p o w o d z e n iu  w o ln o  n a m  m e s i e  o tw a rc ie ,  b e z :  „ O - A T O T ^ T "  ' „ O  K o n a x > s k i m . “

ia łs z y w e j  s k r o m n o ś c i ,  e d y z  w  c ią g a  r o r u  z e s z łe g o  l ic z b a -  .  . „ ”  „  . „ y  „  .
j a  * * 1 ' v,w "i * >, * •- V O r - « a i i a ,  i  i J IBS tl fi: 7(1 f i l i  S U I łFl C Z 6 h  S K l^ ta O . • i i . , .  A- * fl '» 7  Ti ty* T7, P r ?p r z e d p łs e ic n u  n a s z y c h  p o d w o iła  $\$ praw  r. i  -   ■ 11 '•a  a,‘- “ - 1-* ™e,/Z

„Tygodnik* od początku swego S tn ie n L  uw zjlę-,; „ 1 1 0 W Y  O B Y W A T E L * *  n O  ’’> V y O M W a ilit t  W d a w n e j  l*0lSC6,u
dniał i nadal uwzględniać będzie ż y c ie  b ie ż ą , e , po  za) A rtura Gruszy ckiego, z illn stracy am i Konst. Górskiego. ^  p  J u l l a  K l ,Z J . m u s ] i i l  n ap isa ła  p racę 
sprawam i aktualnemu jednak, „ T y g o d n ik "  posi&da i ; Prócz tego, W ładysława Reymonta powieść % życia ludu fcs*!*;**#****!* ¥ | ¥  MA w ; A k H  a
pragnie jeszcze rozszerzyć działy, w których w s z y s tk i e ;  C  TT ł .  O  P  T(< - ’ n O B i e c a c n  A i A * g v  w i e K .u >
objawy życia umysłowego lu d z k o ś c i  t r a k t o w a n e  są i ”  ■ludzkości traktow ane 
w sposób przystępny i zajmujący, ale zarazem wyezer- > 
pująey i gruntow ny.

Pod tym  względem redakeya robiła i robić będzie > 
nadał wszystko co się da, żeby zadanie swoje wypeJ ' 
nić, kierując się w ym ienioną na czele prospektu zasadą, i 
że „powodzenie nakłada obowiązki".

Przechodząc teraz do m ateryałów, jakie w roku;

A dam  K re ch  o w ie e k i, au tor popularnej powieści „V eto“ , d a je : N iezam ykająa się jed n ak  w bad an iach  nad  przyszłością, 
i „T ygodnik" będzie zawsze uw zględniał teraźniejszość.

Prócz odgłosów chw ili bieżącej w K ronice tygodniow ej, 
i prócz artykułów  w stępnych, w k tórych  om awia się w ażniejsze kwe- 

„  , ,  _  , , m i stye ak tualao-spo łeezne, damy obszerniejsza pracę

Pr“ ‘"e'Pr s S ,t  ć?**** **« \ „u oitcnyet mm m* mi®® » piwa*
. 4 Ł  ̂ ^  ee^u w ydelegow aliśm y znanego pow ieściopisarka i

. ’’ ’  “ 7  ” . j publicystę, A r tu r a  G ru sze ck ie g o , k tóry  w yjechał do B razylii, by
yfadto posiadam y w tece pierw szy a n ieznany  utwór N a r - ; t am przejrzeć się  w łasnem i oczyma życiu chłopa polskiego na  tle

'"o w y ch  warunków. W rażenia swoje, illu strow ane  w idokam i, zdej-
   „  r , i  » ,r .  ,v ł !  d i * n l r n m O  o  k n d n l n  l r i n  i J m o ^ n / l l r i  W  I TT_

nam  nową powieść h isto ryczną  pod ty tu łe m :

9 9 ^  i  £8, -fc 1  ta
z pierw szych czasów istuienia, U niw ersytetu  Jag iellońsk iego .

Jm owanym i n a  m iejscu, drukow ać będzie p an  G ruszecki w „Ty- 
j godniku illusirow anym ."

1900 w „Tygodniku11 drukować zamierzamy, wymieni-j — r .„__.
my tylko część zapasów, złożonych w naszej tece r e - ; ey*y Żmiehowskiej p. t . : 
dakcyjnej. I „ T U Ł A Ć  z ; . «

Najpierw więc oświadczamy, ze każdy prenum o j N azw iska w ym ienionych autorów  mówią same za siebie. ________________ _
rator „Tygodnika iłlustrow ancgo" będzie otrzymywał c o ' Obok działu powieściowego uw zględn iać 'będziem y h isto ry ę  i . , . , . „  .
m ie s ią c  h e z r ł a t c i e  ie d e n  tom  " " i naszą i związane z n ią  w ypadki dziejowe innych’ narodów . \ Co do dz ia łu  poezyi, to posiadam y w tece utw ory: Kazl-
m ie s ią c  n e z p ł a t , i e  j c t u n  tem inł e r « ni»,.vej. *rtvknMw t ^ J n U r *  „ łm ierzą  Glińskiego, Wiktora Gomulickiego, Jana Kasprowicza, Maryi

czyli rocznie 12 tomów pism i , le res '1J ^ y el1 a r ty k u ł, w A le^ .saudi,i K ta u s li.u a  o Konopnickiej, Antoniego Lsngiego, Andrzeja Niemojowskiego, Sta-
T T p n  V t r l r n  ^ i p n l r i p T i r T - ’ *^ o   ̂ Z a & y t k a c ? !  I p a ł a c a c h  w a r s z a w s k i c h - ,  - nisława Kossowskiego, Selima, Kazimierza Tetmajera i innych.

v , .  7 7  . - H r  l A j & d i  ; znsny  h istoryk A le k sa n d e r  K e m h o w sk i d a ł nam  dwie p race  z ł  W  d z i a l e  a rty sty czn y m , o którego podniesienie
bez żadnej dopłaty. .'dziejów dawnej P o lsk i:

Tym sposobem w przeciągu i a f  paru, każdy pre-j^JAM- S O B I E S K I  
num erator „Tygodnika illustrow auego11, stanie się po- ; w  św ietle  k ry ty k i w o js k o w e j,“
siadaczem biblioteki dzieł Sienkiewicza, najcelniejszych < oraz
utworów literatury  polskiej. > ' i w  ś srtiT f'7V i!ie i/i «

W dodatku . tygodniowym  dajemy przekłady n a j - ; roAbS f a ^ I g i *
lepszych powieści zagranicznych IMaryaii Dubiecki, n a p isa ł d la  nas szkic p. t . :

Niezaieżnie od tego dział oe louystyezsy  w samym , M A T K A  " W A IIN E !Ń C Z Y K A  4<

\ ustaw iczne czynim y sta ran ia , damy szereg reprodukeyi najznako- 
' m itszyeh utworów pendzla i dłuta: m istrzów europejskich, ze szcze* 
ł g ó lu em  u w z g lę d n ie n ie m  a r ty ś tń w  .p o lą k ie h .

P ra g n ą c  ułatw ić ogółowi zapoznania.Się ze stanem  i rozwojem 
; sztuki polskiej, beii/Jeńiy w y d .w ali 'N U M E R A  S P E C Y A L N E , 
: poświęcone w całości Jednem u artyście,"> jak  to  zrobiliśm y w roku 

1899. W tece posiadam y m aterya ły  lite rack ie  i artystyczne do od- 
: tworzenia całoksz ta łtu  tw ó rczo śc i: T e o d o ra  A x e n to w ic z a , A u to - 
i n ieg o  K a m ie ń sk ie g o , AY acława P a w l is z a k a ,  .P io tr a  S ta c liie -  

m .  • - j  i „ • , „ i i «  « -i -i* i\ «v «  «%,r« r , i T » i / i  i h a  "  w io zą , ( .e o n a  W y cz ó łk o w sk ieg o , F ra n c is z k a  Z m u rk i  i  w. i.
™ ” 1 7 , t  p r o w “ i ! ‘! ,iy  w  110,1 : 0 b . i ’“ f  P™ L i " '» .V  * m  m ,  k o m -
co d o ty c h c z a s  r o z m ia r a c h .  'c h o lo g a  J u l i a n a  O ch o ro w icza , który w swojej p a r a le l i  li i s to -  s R O W Y C H , zarówno w samym tekscre „T ygodnika ja k  i w do-

Li'Ócz w sp ^E i& i^ j e p o p e i  ili-HiOiy c z n e j : ry czu o -p sy c lio lo g icz rie j p. t . : d a tk a c h  n ad zw y czajn y ch *
B. Sienkiewicza p .  t .  ' „SŁOWIANIE i GERMANIE11 ł . .  W  r. p. zam ierzam y dać cykl 12 obrazów kolorowych B ro -

 < . |  < u is ła w a  G e m b arz ew sk ieg o , p. t . :
K w  W  ; rzuca ciekawe światło n a  czynniki w ew nętrzne odwiecznego za - ;  T 7  1 * 1 - * «
- ■ A - I  ^ 9  ; targu  dziejowego pomiędzy ra są  słow iańską a germ ańską, z a ta rg u ,;  j j A t O H  Ż O ł l l l C E Z A .

k tóra  autor zam ierza ukończyć w roku przyszłym , posiadam y w < j$ 01̂  dzisiaj zaostrzy ł się tak  siln ie  w Niem ozeeh i A u s tr y i . ; Praw dziw a ozdoba naszego przyszłego rocznika będzie nie-
tece następujące utw ory  gotowe: i S tudyum ^ więc Jchorow icza, pomimo dziejowego tła , jest p racą  ; ^runy  dotychczas u nas cykl obrazów JU L IU S Z A  K O SeA K A ,

; na wskros d u a l n ą  : iilu stru jąeych  historyę tak  św ietnie zapisanej w dziejach naszego
99 3£at A 3 - 9 A Ł i  ; yy dżinie literaeko-historyeznym  studyum  au to ra  „Dziejów ; p iśm iennictw a rodziny F red ró w . N iezależnie od tego postaram y

B o le s ła w a  P r u s a ,  z illn stracyam i J a n a  K o łc w iń sk ie g o . ; lite ra tu ry  polskiej," P i o t r a  C hm ieloyysk iego , p. t : J  gię o powiększenie i u lepszenie dz ia łu  illu stracy i ehw ili bieżącej.

P ren u m era tę  ze Lwowa i całej G aucyi z Bukowiną przyjm ują :

Główna Ekspedycja „Tygodnika illustrow&nego“ w ©  Lwowie Pasaż Hausmana 1. 9 .
oraz wszystkie K sięgarn ie  i K an to ry  pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika illustrow anegou razem z dodatkiem  powieściowym  w arkuszach i 12 tom am i d ziel Henryka Sienkiewicza:
w e L w o w ie :  kw arta ln ie  3  z łr. 60 et., półrocznie 7 złr. 20 ct., rocznie 14 z łr. 4 0  et. — w  G alicy  i  i  B u k o w in ie  w ra z  z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą : kw artaln ie  3  z łr . 75 et.,

półrocznie 7 złr. 50 e t , rocznie 15 z łr. — ct.
P r a g n ą c y  o trz y m a ć  D zieła  Sienkiew icza w bardzo pięknej opraw ie (z p o rtre tem  Sienkiew icza n a  okładce) dopłacają za tom  tylko 20 ct. t. j. kw artaln ie  za 3 tomy 60 c t., półrocznie za G tomów

1 złr. 20 ct., rocznie za 12 tomów 2 złr. 40 et., k tó rą  to nalcżytość prosim y nadesłać nam  wraz z p renum eratą .
dogm atu11, 

tomów,
y 20  et.

N o w i p re n u m e ra to ro w ie  o trz y m a ć  m o g ą  p o c z ą te k  pow ieśc i S ie n k ie w ic z a  „ ( A S I Z Y Ż A C Y 44 do  N o w eg o  R o k u  1900 za  d o p ła tą  1 z ł r .  50 c t .
UfflT" N u m e r  a  o k a z o w e  i  p r o s p e k t a  w y s y ł a  g r a t i s :  G ł ó w n a  E k s p e d y c y a  „ T Y G O D N I K A "  w a  L w o w i e :  P a s a ż  H a u s m a n a  1. 9 .  '- > m

Zadrukam i Wf. Łozińskiego o Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej, Telefon nr. 257. (Zarządca W L J . Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


